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O Zacności i nieśmiertelności duszy. z 
(Ciag dalszy) 
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Czyli nauka o nieśmiertelności du- 
"^ szy zawartą iest w księgach starego 
zakonu? 3 


'Dwoiakiego rodzaiu ludzie utrzymują, jakoby.. 
pisarze święci starego zakonu oprócz żywota tera- 


źnieyszego i pomyślności na ziemi nie znali nauki a, 
nieśmiertelności i wiecznéy szczęśliwości: grub i 
niedowiarkowie, smutnego  materyalizmu 
stronnicy, którzy radziby wmówić w siebie i w dru- 
gich, że świat starożytny nie znał tćy wiary, ale póź 
niéy ktoś na tę myśl padłszy, rodzajowi nasze= 
mu do wierzenia ią podał; potóm teologowie 
$ dobrze zreszta myślący, chcąc tém lepićy zako- 
" nu nowego wyższość i doskonałość nad zakon 
śtary okazać, utrzymywali nie raz to zdanie, : 
z krzywdą starego zakonu. 
i Prawda, Że księgi Moyżesza, Jozuego, Sę- 
dziów, Królów, trudniąc się po naywiększey czę- 
ści dziejami narodu, ustawami kraiu i narodu 
Żydowskiego, nie miały tyle sposobności mówie» 
na o żywocie przyszłym; tymczasem niepodo* 
bna iest, bez pokrzywdzenia patryarchów, pro- 
^ roków i narodu Żydowskiego, bronić zdania, 
iakoby oni nie znali nieśmiertelności. 
: Wszak w Gen. II. 7. Moyżesz opowiada, iz 
Bóg utworzył ciało człowieka z mu z 


WRAK 


lu, czyli z ziemić, i tchnawszy w obli- 
cze tego, oddech Żywotni dal czło- 
wielowiz siebie.Zadne daléy stworze- 
nie prócz czlowieka nie otrzymalo 
tchu, czyli ducha bożego. Dokładnie 
więc bardzo oddziela, Możesz:lepiankę śmier- 
telna z ziemić, od bożego tchu; to samo 
czyni także autor księgi Job: Dopóki tchu 
we mnie stanie ij duchabożego. 27, 3. 
Ten sam obraz Plato zatrzymał, zowiąc duszę 
płomieniem bóstwa, Cycero zowiąc ią 
uszczknioną z ducha bożego,inni zaś iskierka 
natury boskiéy,it p. ia mianuiac, Wie- 
dziano więc wszędzie o początku duszy naszéy 
od Boga, miano ia za nieśmiertelną, przeto iż 
w prost od Boga, maiącego nieśmiertelność z sie- 
bie, pochodziła. 

Mogliżby poczatkowi ludzie nie wiedzieć o 
nieśmiertelności duszy, gdy, iak Moy- 
Żesz opowiada, Adam i na ciele nieśmiertelnym 
był stworzonym?,,Z każdego owocu drze- 
wa rayskiego ićdź, ale z drzewa wia- 
domości dobrego i złego nie ićdz, bo 
którego dnia będziesz iadł z niego, 
śmiercią umrzesz. Gen. 2. '16. Wiadomo 
było potomkom Adama, zkad i za co śmierć 
na ciało przypadła na świat. Stawszy się człowiek 
Bogu nieposłusznym , usłyszał dopiéro. Gen. ð, 
14. W pocie oblicza twego będziesz 
pożywał chleba, aż się wrócisz do 
ziemie, z htóréyéé wzięty, boś iest 
proch i w proch się obrócisz, 

Znali tedy patryarchowie różnicę początku 
ciała a duszy; wiedzieli, że rodzic piérwszy 
stworzonym byl co do cialà nawet niepodległym 


* 


śmierci. Gdy zaś zgrzészy wszy, śmiertelnym się stał 
to samo zapewne wiedziélico Ekklezyastes 12, 17. 
mówi: Proch wrócisię dośwóy ziemi, 
z któréy był, a duch do Baga, Który go 
dał. . 
Przykłady nieśmiertelnych ludzi na ciele i 
na duszy przytaczaią iuż księgi stare: o Heno- 
chu Gen. V.24, którego za to, ZeZyl $ci- 
śle według boskićy woli, wziął Bóg 
do siebie, tak, Że go nikt nie widział; 
czyli iak Ekldezyastyk 44. 16.powiada;Henoch 
Bogu się podobał,i przeniesion iest 
do raiu; drugi zaś w Eliaszu 4, Krół. 2. 1. 
O czemże, ieżeli nie o wieczności sz*zesli- 
wéy ma sie. rozumieć, co Bóg do Abraha- 
ma mówi: Gen. 15. 15. potomko- 
wie twoi będą w niewoli przez lat 
400. u Egipcyan, poczóm wynida od 
nich z maiętnościa wielka, ale ty o- 
dóydziesz do oyców twoich w pokoiu, 
Mówi tu Róg o pokoiu w życiu drügiém, które- 


gozażywaią oycowie, czyli przodkowie Abrahama. 


Jákób tóż patryarcha po stracie mniemanćy. sy- 
na ukochanego Józefa, nie chce przyiąć pocie- 
chy, ale zgromadziwszy syny, mówi do nich: 
Zstąpię do syna mego płacząc, do 
piekłów Gen. 37. 55. Ciz patryarchowie ni- 


czego bardzićy nie pragneli,iah bydź po śmier- 


ci przyłożonemi do ludu swego. Gen. 25, 
8, 35, 29, 40,29, 
Chrystus Pan przeciw Sadduceuszom niewie- 


rzącym w dusz naszych nieśmiertelność, ale przyiz: 
c e 


muiącym księgi Moyżesza, mówi: Ze się Bóg na- 
zywa Bogiem Abrahama, Izaaka, Jakóba, 


(Ex 5. 6.) co dowodzi dusz naszychnie=: 


UOR 


śmiertelność, bo Bóg iest Bogiem Ży- 
wych nie umarłych. (u Mat. 22.32.) Moy- 
Zesz opowiada w ks. Num. 16. iak buntownicy 
Datan, Abiron, poZarci od ziemi, £ywi do 
iekła zstapili: Autor nader starożytnćy 
księgi Job mówi:13. 45-16. Choćby mię za- 
bił, ufać w nim będę. On będzie mym 
Zbawicielem, bo przed oblicze iego 
Żaden obłudnik nie przyidzie. Nienale- 
£y též pominąc i innego mieysca. Wiém ia, że 
odkupiciel móy Żyw iest, a w dzień 
ostateczny powstanę z ziemi, izaś o- 
bleczon będę w skórę moię i w ciele 
moiém oglądać Boga mego. 10. 25 
W czasach MoyZzesza rczszćrzona iuż była wiara 
w wróżkii wczarówników posiadaiących 
ducha wieszczego, wywołuiących duchy zmare 
łych, radzących się tychże względem przyszłości. 
Dla tego mówi Moyżesz Deut. 18. 40.11.Niech 
się pomiędzy waminieznayduią, coby 
się radziliwróżków, cobysnom wróż- 
ków wierzyli, lub czarowników, co- 
by się duchów złych radzili, wie- 
szczków, coby się od umarłych dowia- 
dywali prawdy. Ostatni ten zabobon tylko 
pomiędzy ludem wierzącym w nieśmiertelność 
duszy, i wyższa iéyZe w wieczności, gdy jest 
ed więzów ciała wolna, wiadomość, mógł mieć 
mieysce. Na wygładzenie iego stanowi Moyżesz 
Lew. 20. 6. 27, karę śmierci na wróżki, 
i na tych,coby sie do nich skłonili, 
męszczyzna lub niewiasta. 
Mimo to idzie Saul ukradkiem do wróżki, 
wywolaiacéy zmarłe 1. Król. 25; udaie się za 
proslego człowieka, ukrywając przed nią čostoye 


m 
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ność króla Saula, który wprzód wytępiał czar- 
noksieZnila , a słowa Samuela do Saula świad- 
czą iaśnie, Ze Zydzi znali dobrze wiarę o nie- 
£miertelném. i szczęśliwóm Życiu dusz naszych. 
„Saul schylił się przedSamuele m,któ- 
ry się mu pokazał, aż do ziemić, Samuel 
zaś rzekł doń: Po coś mi nie dał pokoiuP 
Jutro i tyi synowie twoi będziecie: 
zemna, ' RAZ 

Eliasz do Boga woła: 3. Król 47. 24. Pa- 
nie Boże móy, niech się, proszę, wró- 
ciduszadzieciecia tego do wnetrzno- 
ści iego. Wiedzieli więc Żydzi, Ze dusze roz- 
stawszy się z ciałami, żyią, i za boską wolą do 
ciał wrócić i te ożywić mogą, © żę 

Psalmista, co się w osobie Chrystusa mo- 
dli, mówi (Ps. 17. 20.) Nie zostawisz du- 
szy méy w piekle, ani dasz świętemu 
twemu ogladać skażenie. Inną zaś razą 
tak się modli: Miłosierdzie pańskie od 
wieku i aZ do wieku nad tymi, którzy 
się go boią. 102, 1. Syncwie sług twoich 
mieszkać będą, a nasienie ich na wie- 
ki będzie szczęśliwie prowadzone. 
101, 2. 
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Patryarchowie żydowiey wierzyli 
w nadgrody i karywieczne. 


Patryarchowie Żydowscy znali dobrze ró- 
Źnicę ciała od duszy; początek ducha ludzkiego 
od Boga; wiedzieli oni o tém „Że gdy ciało do 
ziemić powróci, dusze zśtąpią (o mieysca Zwa- 
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nego po hebréysku.s zeo], (u oyców Tim b us, 
ponaszemu pie kła,) gdzie sie zgromadzali przod- 
kowie ich, (Gen. 38. 55.) do mieysca pod: 
ziemnego; obszćrnego niezmiérnie (Num. 16, 32, 
Deut. 52. 29.) Wyznawali. oni, Że cnotliwi 
zstępuią do mieyscatego w zgrzybia- 
łym wieku, spokoyni, w nadziei zażywania, 
spoczynku-po pracach. i ogladania, swoich. Gen. 
37. 85.. Job. 5. 17. 1. Król. 2, 10. Duszom nie- 
boszczyków. przy pisuiac wiadomość; rzeczy przy- 
szłych. Ztad wywołuiący duchów,'ud a= 
ig eyez wywołanemi rozmowy. 

Izajasz opisuiac. przyszłą zagładę. dumnego 
Babylonu króla w r. 14 mówi, iż: na: przyi- 
scie iego do piekieł, wzrusza sie te 
z gruntu, pobudzę się olbrzymy: ksia- 
żęta, ziemić powsianą z siedzeń swye ch 
i rzekna doń: I tyś iest zranion iako 
inny,i ty stałeś nam się podobny m. 
Stargniona iest do piekieł dusza. t w os 
ia it. d. : 

Lubo 'zaś. lsieg'. Moyżeszowe nie. | wyldada- 
ią ce obszćrnićy , Ze w, żywocie, przyszłym źli 
a dobrzy znaydywić się będa w. różnym. wca: 
le od siehie stanie, wszelako nie można walpić, 
iz starzy patryarclowie Zydowscy wierzyli w ię 
“różnicę ; gdy obol miłosierdzia boskiego wyzna- 
wali lakże iego surową sprawiedliwość, ne epa 
Gen. 0. 18. "25-88; gdy wierzyliw Boga wszę- 
dzie obecnego, >rzydzącego się nieprawością. 
Józef n. p. mówido Putyfara Żony, chcącćy go 
zażyć na nierzadi Oto! Pan móy dał mi 
w moc wszystko; nie wić, co ma w do- 
mu swoim. Ne masz Saey rzeczy, 
któraby nie vyła w mocy moićy, któ- 
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réyby mi nie poruczył, prócz ciebie, 
któraś iest Żona iego, Jakże tedy mo- 
gę tę złość uczynić i zgrzćszyć prze- 
ciw Bogu memu? Gen. 40. 0. Same okolicz- 
ności z iahimi zbrodniarzy pięciu miast Bóg ka- 
"rze, Gen. 10, iak gładzi Horego i Abirona (Nr. 
6.) iak zaś się obchodzi z mężem cnotliwym i bez- 
boZnym Psal. 1 ; świata popsowanego zalanie i 
t p. wypadki, okazuią nam, Że patryarchowie 
rozciągali sprawiedliwość boską do drugiego tak- 
Ze żywota. 

Ezechiel prorok w rozd, 57. bierze iuż 
z kości zmarłych powstaiacych do Żywota, o- 
braz powrotu. narodu swego do oyczyzny.: Da- 
niel 12, 2. mówi; Mnodzy z tych, eo $pia 
w prochu ziemié, ocuca się iedni do 
żywota wiecznego, drudzy na hańbę. 

Tobiasz wyznaie II. 18. Jesteśmy syno- 
wie świętych (patryarchów) i żywota 
onego czekamy, który da Bóg tym, co 
wiary swéy nigdy nie odmieniaią. 
|. Autor księgi mądrości mówi przeciw Sad- 
duceuszom w r. 5-5: Dusze sprawiedliwych są 
w rękn boskim, a nie tknie się ich męka śmier- 
ci. Zdało się oczom głupich, że umarli, uciski 
ich poczytano za zagładę, lecz oni są w pokoiu, 
Choć przed ludźmi męki cierpieli, nadzieia ich 
pełna iest nieśmiertelności. Jaśnieć Leda spra- 
wiedliwi. Pan nad nimi będziekrółować na wie- 
ki. Lecz niezbożni będą mieć karanie. Choćby 
byli długiego żywota, za nic będą poczytani, a 
starość ich późna bez czci będzie, ieżeli pomra 
prędzey , nadziei mieć nie będą. Sprawiedliwy 
choć wcześną śmiercia będzie uprzedzony, bę- 
dzie w ochłodzeniu. S'awszy się w krótkim cza- 
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"sie doskonalym, prźeżył czasu wiele, Podobała 


się Bogn dusza iego, przeto pokwapił się Bog 
"wynieść go z pośrodka nieprawości. Tego Iu- 
"dzie nie poieli ani uważyli; gdy łaska boska i 
miłosierdzie iest ku świętym jego. 

© W całóy piękności wyznają wiarę w Żywot 
wieczny, w żywot dobry zachowany dla cno- 
tliwych , Maákkabeyczyko wie. Jeden z nich n. 
"p. kohaiąc 2. Hs. 7, 0. mówi., Ty nayzłośliwszy, 
gubisz nas 'w teraźnieyszóm Życiu, ale królów a- 
ta wzbudzi nas pomarłych za prawa iego, na 
zmartwychwstanie Żywota., Ostatni z braci mó- 
wit; teraz bołeści krótkie wycićrpiawszy,w przy- 
miórzu żywota wiecznego sa postawieni. 

( Judasz Machabeyczyk za grzóchy zmarłych 
Zydow o bałwochwalstwo podćyźrzanych, spra- 
“wuie nawet ofiary w Jerozolimie, poslawszy 
19.000 drachm 2. Mak. 12. 45. 
Sio "Tak więc w księgach starego zakonu znay- 
“duie się wiadomość dolladna o nieśmiertelności, 
o nadgrodach i karach wiecznych a nawet o zmar- 


: twychwstaniu., Żydzi 'rozproszeni pomiędzy ma-. 


rody pogańskiemi, rozkrzewili wszędzie naukę 
o Bogu, o błogosławionćy wieczności, o zacności 
‘duszy naszćy, Sami filozofowie greccy wiele czér- 
pali w téy mierze wiadomości z ksiąg starych 
Żydowskich, używają oni mówienia sposobów 
wziętych wyraźnie z ksiąg tych, lubo, iak im 


"Tertullian wyrzuca, przymięszawszy Ze swego nie 


malo, skazili prosta ksiąg tych prawdę, powa- 
ge ich boska na ludzką zmieniwszy. - oazą 
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Drogi,iakimi człowiek przychodzi do 
poznania nieśmiertelności duszy. 
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Jóy przyrodzenie, doskonałości, prz y= 
mioty boskie prowadza nas nayprzód. 
do tćy wiary. 


Rozmaite sa drogi, iakiemi człowiek przy-' 
„chodzi do poznania nieśmiertelności swéy duszy. 
Jéy działania, pragnienia, uczucia wzniosłe ,' 
szlachetne, ićy przyrodzenie, ićy przymioty ; 
iéy doskonałości prawdziwie boskie domagaik: 
się lego, by to arcydzieło nie doznawało zii 
szczenia. "o s9 
à Nikt tego nie zaprzéczy, Że ciałami nasze“ 
ini, które przez śmierć nie zostają taliZe zeszeze- 
tem zniszczone,ale w inne przemieniają się cius 
ła, rz;dzi osobna istota wielka, rozumna, pô“ 
iętna, rozważaiąca przyszłość, śledząca rzeczy 
nayskrytsze, przyszłość nawet sume przeniknąć 
nieraz zdołaiaca. Istota pełna uczuć szlache” 
tnych, wielkich ; istota, która w myslach, w u* 
czuciach i pragnieniach -swoich wzbiia 'się dó 
Boga; która Boga chwali, zamiary iego poznawo, 
ocenia, szacuie; która w pewnym stopniu dobroć, 
' $wiatobliwosé, sprawiedliwość, miłosierdzie Bo> 
a naśladować iest w stanie. A 7808 
“Zadna materya, Żadne ciało, zadne inne 
stworzenie nie iest w stanie podobnie myślić, 
sądzić, czuć, działać, iak działa "duchowna ta 
część nasza. Widzimy w prawdzie w pszczólnch, 
"mrówkach, w ptastwie dowcipu, przezorności na- 
«et niemało, to w umieszczeniu gniazd, zarü- 
dów, składów, to w przeniesieniu się z okolic 
jednych, do innych przyiemnieyszych i zdró- 
wszych, dziwimy się nad zręcznością psów, bo- 
brów i t. p. Zwiérzat, ale Zwiérzefa nad pewny 
stopień przemysłu nie wznoszą się, czynią ża- 
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wsze to samo, czego sie po nich domaga in- 
stynkt, potrzeba, zmysłowość; nie widać w ich 
działaniach popraw, wynalazków, ani zmian, 
wszystko iest. iednostayne, poziome, : pospolite, 
wszystko nosi cechę ich przeznaczenia do życia 

krótkiego, do zmyslowéy tylko szczęśliwości, nie ` 
masz w nich.Zadnéy moralnéy wolności, 
.ani poznania wyższego. Wcale inne poznanie, 
rozum, rozsądek posiada, wcale inaczéy działa 
człowiek. Pokonywa on zmysłowość; korzysta 
z doświadczeń, poszukuie prawdy, znalezioną 
miłuie, pragnie uszczęśliwienia wiecznego w Bo- 
gu iod Boga; poznaie siebie, swe przeznacze- 
nie, poznaie budowę świata, wspićra drugich 
rada, pomocą, pociecha, lubi towarzyskość cno- 
tę, nie znayduie zaspokoienia na ziemi, szuka ra- 
dości i szczęśliwości wyższćy , czystszéy, dosko- 
nali rolnictwo , ogrodnictwo , kunszta, nauki, 
kocha i naśladuie Boga. A tak gdy inue stwo- 
rzenie wszelkie rodzi się tóm, czém bydź ma, i 
niczém inném się nie stawa, człowiek przy pra- 
cy, usilności, postepuie ustawicznie w wiądomo=- 
ściach, mądrości, staie się co raz szlachetniey- 
szym, enotliwszym; co wszystko dowodzi, Ze iest 
w nim duch przednieyszy, wyższy od dusz źwićrząt, 
duch boski, azatómrównie iak Bóg uieśmier- 

teln y. 

Już dawni filozofowie z tad nieśmiertelność 
duszy ludzkićy wywodzili, Ze ona nie iest i- 
stotą grubą, ziemską, mogącą się roz. 
sypać, ale myślącą, ulataiącą, duchowną, nie- 
złożoną z żadnych cząsteczek mogących się roz- 
przadz przez rozlecenie, lub zepsuć się przez 
skażenie. 


Cycero Tusc I. 25,20. tak dowodzi duszy 
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nieśmiertelności z iéy przyrodzenia , czyli do- 
skonałości: si 

„Nieśmiertólną iest dusza bo posiada -przy- 
mioty, które ma tylko, Bóg sam, których nie 
widzimy, Żeby się tu z kąd brały; które iak 
się nie rodzą, tak též zaginać nie mogą. í 

Ma człowiek oprócz krwić, zółci, flegmy, 
kości, nerwów, żył, które wiém co są,co dziaü- 
łaia, pamięć nayprzód, która w sobie nieskoń: 
czoną liczbę rzeczy, przedmiotów, wiadomości 
pomieścić zdoła. Tćy pamięci władzy nie nada- 
je nam serce, ani mózg , ani krew, ani atomy 
jakieś, ale ia posiada duch iakiś, duch boski. 
Smićsznościa byłoby rożumieć, że pamięć tych 
rzeczy odciska się, czyli wytłacza na móżgu , 
jak na wosku, bo mogaZ słowa, myśli ślady ia- 
kieś zostawić na duszy lub na mózgu, i iakićy- 
Żeby to potrzeba szórokości i wielkości móz- 
gu, by na nim tyłe wyryć przedmiotów P 

Posiada daléy człowiek ieniusz, dowcip, ro- 
zum, który ięzyki wynalazł, opisał, biegi płanet 
zbadał,  obrachowal, wygody życia wy- 
nalazł, zdrowie przeciw rozłicznym wypadkom 
zabeśpieczył, ludzi wypolerował, przeuczył tych- 
$e sztuk, kunsztów, nauk, muzyki, wymowy, 
poezyi, Archimed za ducha boskiego pomocą u* 
łożył sferę, jak Bóg świat ustawił. Ma człowiek 
ducha boskiego, który nas nauczył filozofi, o- 
wego daru, czyli wynalazku Bógów, iak mówi 
Plato, który nas nauczył Bogi poznawać, czcić 
ie, miłować sprawiedliwość , która towarzystw 


jest węzłem; źródłem wspaniałomyślności, prze- 


baczenia, mądrości co przeglada wszystko co 
jest na niebie i na ziemi, co wszelkich rzeczy 
początek, co wzrost i koniec poznawa. 


mess BR SE 
Y * 
. , For e 
, Pamięć, rozum, mądrość, są przy- 

mioty Bogu właściwe. Homer poczynił z Bogów. 
ludzi ałomnych ; czemu raczćy ludzi maiących 
doskonałości boskie, nie przerabiał na bogi? Gdy, 
Bóg posiadaiacy pamięć, rozum, madrość, ma 
nieśmiertelność także, dusza tóż nasza, boska 
będąc, nieśmiertelną bydź musi. 
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Skład świata tego i przekonanie na- 
sze wewnętrzne uczą nas wiary onie- 
śmiertelności. 


Jak wielkim, pięknym, niepoięcie dziwnym 
lest świat ten, w swéy budowie, w rozmaitości stwo- 
rzeń rozlicznych, tak straciłby on wcale na okazało- 
ści, na ozdobie; stałby się owszem martwym, opróź- 
nionym, smutnym; gdybybył pozbawionym mićsz- 
kańców nieśmiertelnych, Patrząc na niebiosa ozdo- 
bione tylu gwiazdami, na ziemię przyodziana ty- 
siącznemi stworzeniami, mówilibyśmy: Po cóż téy 
okazałości, obfitości wszystkiego, na co takićy 
badowy okazałćy, tych płanet, na co w człowie- 
ku tyle sił, władz, zdolności, na co tyle prac 
mozolnych do udoskonalenia iego, gdy wszyst- 
ko w tak krótkim czasie bierze dlań koniec śpie- 
szny? Co mam, co zażywam, to wszystko bez 
nadziei nieśmiertelności nie zaspakaiałoby mego 
ducha, nabawiałoby mię owszem tęsknotą nie- 
pokaiem mierziączką. Bez widoku dalszego bytu 
i istnienia czułby człowiek wśród pomyślności 
i dostatków czczość i smutek ciężki. Gdy zaś więk- 
sza część rodzaiu naszego z chorobami, niedo- 
statkiem , z przeciwnościami rodzaiu wszelkiego 
pasować się musi, bez nadziei wieczności, byli- 
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by tylko niewolnikami, więźniami nieszczęśli- 
wszemi od Zwiérzat zazywaiacych swobody wol- 
ności, mieznaiacych tysiacznéy części chorób; 
ani prac, ani ucisków, których doświadczają ludzie. 
Zostałoby to wieczną zagadką, dla ezego ies 
dne osoby, dla czego pewne narody są w szczęs 
ciu, sa w swobodzie, sa w dobrym bycie, mi- 
mo swéy przewrotności, a drugie w upodleniu, 
ucisku, w niewoli, mimo swćy zacności i szla- 
- chetności. W ten czas świat należałoby mieć za 
pustynia zaludnioną bez celu żadnego wyższego, 
bez zamiaru Boga godnego do skutku przywiedzio- 
^ny Nieieden nieurodzony, lub w kwiecie wie- 
"ku sprzatniony ze świata, byłby szczęśliwszym 
od Żyiącego nieszczęśliwego. Człowiek zostawał- 
by sam z soba, w ustawicznćy sprzeczce,gardzil- 
by prawdą pollumiwszy w sobie słusznie wszel- 
kie wyższe uczucia; bez pociechy byłby Zosta- 
wion w uciskach , ciérpieniach ; namietnosciom 

| puécilby wołne we wszystkićm cugle, miałby cno- 
"te poprawę za głupstwo, w rozpustach, piiań- 
stwach szukałby skrócenia dniswoich i szczęścia 
swego naywyZszego, o bliźnich, a nawet o na- 

leżących swych niedbaiąc wcale. | 

Że tak atoli rzeczy iść nie mogą; że Bóg 

"Świat stworzył dla człówieka uszczęśliwienia do- 
"czesnego, a ducha mu dał z siebie, dla ù- 
"Szezesliwienia tegoż w wieczności, gdzie się lóż 
"pomnozy czlowiek w poznaniu Boga i caléy je- 
“go wielkości, gdzie doznawać pocznie caléy 
dobroci i łaskawości, 6 tém nas zapewnia 
naymocnićy głos wewnętrzny, głos niemogacy 
bydź nigdy ułamioaym, głos powszechnie, bo 
wszędzie i w każdym człowieku się odzywiaiaey, 

a zatćm głos przyroczony, głos nieomylny, głos któ+ 
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remu się ani opićrać, ani tóż wzgardzić nim na 
Żaden sposób nie można. Dowód ten nie stanowi 
w prawdzie naocznego, pod zmysły podpadaiacego 
przekonania, ale stanowi moralne, naymocnieysze. 
przeświadczenie, na iakićm przestawamy w Ży- 
„ciu codzienném przy Day ważnieyszych sprawach 
i zatrudnieniach. Wszak kupiec, żeglarz zdro- 
wie, majątek, los familii buduie na daleko slab- 
szćm do prawdy podobieństwie, Ze mu się po- 
wiodą zamysły iego, niżeli my czynimy wzgl ę- 
dem nieśmiertelności naszćy , która w nas i po 
za nas wszystko głosi, wszystko opowiada, Czu- 
iemy my niezbita potrzebę tćy wiary, dla cze- 
go Tertullian do pogan mówił; Że wiarę o wie- 
czności, o nadgredach, i karach wiecznych, gdy- 
by się między ludźmi nie znaydywała, należało- 
by zaprowadzić, Robespierre zaś, poczwara krwić 
chciwa, główny nieprzyiacićl sług religii, przela- 
wszy krwić tyle, ogłosił na trybunie uznanie fstoty 
 NaywyZszéy i nieśmiertelności duszy, nie dla tego 
iakoby to rzeczy nowe były, lecz chcąc ludu a- 
postazyą tylu osób dachownych zepsutych zgor- 
szonego, mordami zbestwionego a do odpoczynku 
wzdychaiącego obrócić serca do źródła pociechy i 
cnoty wszelkićy: do Boga i do wieczności. Kon- 
wencya dekret wydała natychmiast względem u- 
roczystości naywyZszéy istoty i uznania nieśmier- 
telności, nadto dekady, czyli dni święte zapro- 
wadziła, daiąc znać przez to, że świat bez nay- 
okropnieyszych nieszczęść nie mógłby się obćyść 
ez tey wiary, a królestwo wszelkie samo przez 


siebie zniszczyłoby się. 
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Sprawiedliwość i mądrość Boga sa 
nam RSIOYMIA nieśmiertelności. 

Jak z bytności. świata poznawamy Boga, tak 
znowu poznawszy Boga, beśpiecznemi względem 
nieśmiertelności naszéy lesteśmy. Swiat i Bóg, 
Bóg a nieśmiertelność naszćy duszy, soto przed- 
mioty nayściślćóy połączone z soba, sato ogni- 
wa łańcucha prawd wielkich; Niepodobną iest 
rzeczą. wierzyć w iedno, a zaprzóczać drugie. 
Świata nie można pomyslié bez poczatku od Bo- 
ga. Niepodobra równie iestrzeczą wierzyć w Bo» 
ga, czyli w istotę wszechmocna , nayświętszą, 
nayeprovefedliscza, naji iea a nie ulrzy- 
mywać oraz duszy nieśmiertelności, bez htóréy 
całe stworzonego świata dzieło niedoskonałćm 
byłoby; -w Bogu zaś nie znaleźlibyśmy nigdy o- 
wéy Istoty naywyż Ższćy , naydoskonalszéy , nay- 
medrszéy, iaką świata stwórca i rzadca. bydź 
powinien, — gdyby dla człowieka wszystko się 
tutay skończyć na=ro= 

Przey£rzyimy się więc Mi w Bogu, 
czyli w nieltórych iego przymiotach, a przeko- 
namy się, iZ te nas względem duszy naszéy nie- 
edno] zupełnie beśpiecznemi czynią. 

"W Bogu. wystawiać sobie musimy istotę nay- 
sprawiedliwsza, wymićrzaiącą każdemu według 
zasług i czynów iego. Ch walimy: my sprawiedli- 
wości miłość, obéysé się bez nićy nie możemy ; 
narzékamy na niewdzięcznych; obchodzi nas 
wielce, gdy zasługi nasze lub drugich miia 
należąca się tym nadgrada. Jeżeli niewinny, dobry 
cićrpt, utyskuia na to wszyscy; gdy bezbozny, 
okrutny przemaga, nad dobremi górę bierze, o- 

Zesz, II, 
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burza to wielce. Od Sędziego przedaynego, nie- 


sprawiedliwego, czuia wszyscy wstręt, a gdy 


ten zbrodnie bezkarnie przepuszcza, utyskuie 


nań każdy, iub na zwićrzchność. wszelka,gdy dla 


g 
braku w nićy sprawiedliwości, zamięszunia i 
krzywdy panuia w kraiu. á 
Aczkolwiek atoli sami kochamy sprawiedli- 
wość, w nieprzyiaciołach naszych ię pochwa- 
lamy; aczkolwiek Boga, który uczucie slusznos 
ści w nas zaszczepił głęboko, iako sędziego nay- 
sprawiedliwszego wystawiać sobie musimy; prze- 
cież widzimy, iź pod rządem Boga na tymświe- 


cie raz okazuie sie,iego sprawiedliwoś Św 


gdy | lrzystoprzysiestwo, rozpusty ,. krzywdy, 
zdrady , zbrodnie spotyka wzgarda, „poniżenie, 
choroby ciężkie i długie, nędza; gdy cnotliwi 
dostępuia losu lepszego i szacunku — inna ato- 
li razą wcale się przeciw sprawiedliw:o- 
$ci wszystlo na $wiecie dzieie; bo zlo- 
czyńce, zbrodniarze zosía'a nieodkryci, nieuka- 


rani, są nawet w pomyślności, przy władzy, 


dochodzą wieku późnego, ody dopelniwszy 
miarki nieprawości, umykaia SIĘ Z tad. od kary 

ç +. . . . + . 
zasluZonéy odięciem sobie Życia; przeciwnie do- 
brzy, cnotliwi w ucisku, niedostatku zosłaią, wcze- 
śnie z Świata tego schodza, ze wszystkiego ob- 
darci, w ubostwie, w wiezach, na rusztowaniu 
niekiedy gina. Coż byto bęł za Bóg coby rów 

ga. y § 6.” eż y EA s o? y ów ny 

koniec dawał dzieciom dobrym i niewdzięcznym, 
c ; RR "4 
Zonom.i matkom naylepszym i naygorszym, zdray- 
com oyczyzny, zabóycom równie iak miłośnikom 
ludzi, kraiu i Monarchy swego? 

Musi bydź: przeto inny Żywot, gdzie Bóg, 
który; tu już często w ukaraniu zbrodniarzy spra- 
wiedliwość: okązuie, odda haZdemn wedługwyar= 
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tości i zasług iego. A gdyby takiegó Zycia nie 
było, głupstwem bylby rozum, głupstwem : 
bylaby cnota, zbrodnia, zwićrzęce Życie byłoby 
mądrością, wszystko musiałoby sie pomięsząć na 
świecie, wszystko póyść wstecz, rodzay nasz zaś 
cofnąć się do Zwiérzat. 
| Nadzieja nadgrody, boiaźń kary i sądu spra. 
wiedliwego: były zawsze i będa dwiema mo- 
 ralnego swiata osiami, na których wszystko się 
obraca, wszystko wspićra, w towarzystwie, w sa; 
dach, w kraiach, w domach. Cnótliwy nieszczę- 
śliwy tę iednę tylko na ziemi nadzieię mieć może; 
boga nadgradzaiacego, człowiek zaś zły, 
nożny, iedno wędzidło, ieden hamulec 
 boieźń Boga karzącego. Ale Bóg nie mógłby ani 
należycie ńadgradzać ani ukarać, ieźliby dusza 
nie trwała po zgonie ‘ciala. *) . ; i 
T a TE 11. 
Dobroć i miłosierdzie Bo ga wszech- 
mocnego uczą nas także wiary w nie- 
śmiertelność, 
Gdyby nie było dla człowieka innego przy 
szłego żywota, moZnazby Boga nazwać dobrym 


* Nero, Tyberiusz, Kaligula tyle poczwar raodzaiu 'na- 
szego mieli panowanie, doznawali pomyślności ii$y- 
cia długiego. Anreng Zegb tym podobny lat sto 
wśród zbrodni dociagnat. Byli | oni szczęśliwemi 
wśród takich zbrodni. Brutus miał zapewne na my- 
śli pomyślność takich zbrodniarzy a nieszczęścia cno- 
Uiwych, gdy zwyciężonv na polach fibpeyskich mi- 
mo swéy dobrey sprawy, zawołał: 'O cnotolie- 
stes więc uroionem widmem | 
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Jaskaw y m, „względem rodzain naszego. miłosier- 
nym? wszak wyiawszy osób kilka : każdy prawie 
wśród krótkich dni swoich utrapionym tu iest 
nie mało przez prace, trudy , troski; niepokoio- 


nym iest przez obawy i wypadki piepomyślne; 


każdy napracowawszy się długo zbićra krótka 
pożytki, a nieraz ich się nie doczeka wcale, lub 
miasto winnych iagód, zbićra głogi. Taki iest 
los osób, rodzin, miast, narodów nawet nie raz 
całych. Wszystko trwa krótko, wszędzie więcćy 
pozornéy powiérzehownéy, niżeli prawdziwéy. 
rzetelnéy pomyślności. Wszystko się mozoli, tra- 
pi, dręczy , zabióga, pracuie przez część nay- 
większą życia; przechodzi, miia, znika, gaśnie, 
zstępuie wcześnie pod ziemić, zdepiane przez 
tych, po których drudzy deptać będą. 

Takim iest człowiek, iego prace, iego koniec; tak 
gopoznawamy z doświadczenia, z dzieiów; takim 
go oddavna opisuia księgi sieche i święte, 
Do niewiasty rzekł Bóg: pomnożę twe ne- 
dzę, twe pofogi, w bolach, będziesz 
rodziła, pod mocą męża będziesz, a 
on będzie na tobą panował. Do męża 
zaś: Ziemia będzie przeklęta w dziele 
twoiém, w pracach z nićy ieść be- 


dziesz przez wszystkie dnie żywota 


twego. W pocie oblicza twego. będziesz 
pożywał chléb; aż się wrócisz do zie- 
mié, Gen. 5. 

"Człowiek urodzony z niewiasty, 


przez krótki czas tu Zyiac, napelnion 


bywa wiela nedz. Pokazuie sie na- 
kształt kwiatu i bywa zdeptany. Job. 14) 
Wczoraysi iesteśmy, a dni nasze na 
ziemi iako cień przemiiaia 8, 9. Mar- 


ŻE dd. 


ność nad marnościami, wszystkó iest 
marnością. Cóż (prócz marności) ma cz to- 
wiek więcóy pod słońcem, ze wszysi-- 
kich prac swoich? (Ekki I.) Mądrość 
i umieiętność kosztuia tyle prac, u- 
trapień ducha,tyle przyczyniaią k ło- 
potów! Rozkoszne winnice,. ogrody, 
sady, sługi, $rébra, złota, śpiewaki, 
śpiewaczki, bogactwa, przynoszą na- 
wet udręczenie, utrapienie ducha, 
przy których żywot obmićrzł. EkklL IH. 

Taki iest los, taka kolóy człowieka na ziemi. A 
przecież mimo tego, Ze szczęśliwości nić masz; że 
wszellia pomyślność trwa tak krótko, czuie to czło= 
wiek, że Bóg który iestnieskończenie dobrym, aska- 
wym, nada:tym,.co go miłuiąszczęśliwośćtrwałą, 
nieprzemiiaiaca, szczęśliwość wyższą od 
ziemskićy, od zmysłowćy; szczęśliwość wieczną, 
któréy człowiek pragnie, do którćy wzdycha, 
któréy szuka, którćy umićraiąc wygląda, i zna- 
leść się ia za grobem spodziéwa. To przekona- 
nie iest w nas niezwalczone, te uczucia na- 
sze są niewyzute, niewygasłe; téy nadziei nie- 
damy sobie z mysli wyiąć, bo iest wpoioną 
w nasze iestestwo; tę szczęśliwość kładzie sobie 
cnotliwy za kres zabiegów, do niéy nieustannie 
dąży, wiedząc o tóm, Ze Bóg który w duszę na- 
szę pragnienie wiecznéy szczęśliwości wlal, 
"nie zawiedzie tóż oczekiwań naszych, bo iest 
wielkim, wszechmocnym, łaskawym, dobrym; 
uszczęśliwienie przeto nasze z łatwością mu przyia 
dzie, i przy dobroci iego minąć nas nie może. 

Tak więc przekonanie owe mocne, powszech- 
ne, zakorzenione w mas naygłębićy, pragnienie 
uszczęśliwienia, owa naygorętsza nadz:eia osig- 
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„gnienia wiecznego Żywola, którego się lęka ale 
się go wyrzec bezboźny nie iest w stanie, przy 
potędze, przy dobroci Boga, są nam rękoymia 
innego, lepszego, wiecznego żywota za obrębem 
czasów, | Pit 

Ta wiara stawić musi wszelkie rzeczy ludz- 
kie, stawić musi stosunki towarzyskie, domowe A 
stawić musi koleie i losy nasze, w świetle wci” 
le innćm, wcale nowém, Niebedac bowićm *pró= 
Stemi machinaini, nie będąc bydlętami głapiemi, 
nie będąc igraszką myśli Boga, ani bańkami, ha 
oko się lśniacemi, wrżeczy zaś fraszkami, czu- 
iemy to, Że iesteśmy stworzeniami wielkiemi, 
zacnemi, müiacemi przeznaczenie szczytne, cé- 
le nieslończene, Wśród trudów więc znayduie- 
my zachęcenie do cnoty, w nieszczeéciach. na= 
szych, a nadewszystlo przy zgonie należących, 
po stratach przyjaciół, przy -własnóm* skonaniu: 
ulgę i pociechę. Ta wiara stanowi wędzidło i 
hamulec złych ^adz. Przy nićy dopiéro- uspra- 
wiediiwiong' bydź' widzimy opatrzność wśród rza- 
dów swych niedościęłęch względem" osób pote” 
„dysczych , względem losu eałego świala, Zachos. 
dzące w człowieku sprzóczki daią się 4atwo wy- 
iaśnić, pogodzić przy téy wierze; łańcuch mie- 
dzy teraźnieyszością i” przyszłością między do- 
czesnościa a wiecznością, między ludźmi, an:o- 
ły, a duchem naywyższym przestaie bydź !taie- 
iemnicą, . poymuie sie połączenie Życia tego Z 
przgszlém, «spraw naszych z przyszłością blogo- 
gosławioną lub tóż nieszczęśliwa, związek na- 
reszcie między człowiekiem a Bogiem. Wszelkie 
trudności, powatpiewania, niepewności znikają, 
a dusza czuie dopićro słuszność upomnienia: 


Chwalcie Pana, bo miłosierdzie ie- 
go od wieków na wieki. 
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Zgodność narodów względem nie- 
śmiertelności duszy, stanowidowód 
nowy imoeny téy wiary. ^ i 


+. Na wiarę: w nieśmiertelność natrafiamy 
w każdym wieku, narodzie i kraiu, Dostrzéga- 
my ićy u Ecipcyan, Chaldeyczyków, Indyan, 
Greków, Gallów, Germanów. Gdy nawet Ame- 
ryhe,-która przez tyle wieków była oderwana 
od Europy y:i przez tę zapomnianą, odkryto, zna- 
lezionosi w téy części świata rozkrzewioną wszę- 
dzie wiarę o VICUS dti USE Ta zgodność bra- 
iów, narodów, tak od siebie Pesach nie 
inaezéy wytłumaczyć da się, tylko Że rodzice 
pićrwsi.rodzaiu naszego znali dobrze nieśmier- 
telność dusz, i potomstwu swemu. wiadomości 
tćy udzieli Iis przez čo do swszystlich ludzi z ła- 
iwością się dostala.. Zltad v ytlumaezye da się, 
dla czego nauki o nieśmiertelności u pazaddwo 
kapłani Jub filozofowie nauczal:; dla czego pra» 
wie wszędzie natrafia się na TA siezni- 
ko w. wywołujących dusza zmarłych, dopytuią- 
cych” s: ę ich o rzeczy przyszłe, toż na wiarę w 
pokazywanie się nieboszczyków: czy wa iawie, 
czy weśnie, na wiarę względem przechodu dusz 
z ciał iednych do drugich. Jak dziś Swedenbor-. 
gowie, uczniowie Ale mola magnetyzuiacy u- 
$piouych. Lada. ze fundamenti znayđuiaca sie po- 
między nami wiarę o nieśmiertelności duszy, o 
wyZszym téyZe wiadomości stopniu, gdy iest uwol= 
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niona ż wiezow ciała tego, tyle sobie przeci- 
wnego ; tak z powyższych naystarożytnieyszego 
świata zdań, zwyczaiów, przesadów , jesteśmy 
pewni, iZ wiara w nieśmiertelność upowszech- 
nioną była .w nayzapadleyszéy nawet staroZyt- 
ności. 

A przecież pomysł ten o nieśmiertelności 
duszy iest z siebie trudnym, nader iest osobli- 
wym, nie uczą go zmysły, te owszem wiodą ra- 
czéy do przeciwnego zdania, gdy nam nie daia 
ogladać, ani dzialaiacego, ani wychodzącego 
z ciała ducha; gdy nie moga zbliżyć się doń, a: 
ni go też uiać; gdy przeto ani ludu, narodu, 
miasta, ani familii nawet Zaduéy coléy znaleść 
nigdy nie można, coby się z samych niedowiar- 
ków, z materyalistów składały, więc tego, cze- 
go ani oczy , ani uszy nie uczą, czemu one są 
nawet przeciwne, Bóg tylko ieden wyuczył ro- 
dzay nasz, gdy wiadomość o nieśmiertelności 
pomiędzy wszystkiemi ludźmi się znaydowała i 
znayduie. ; 

Dobrze uważa Cicero Tus. I. 12 - 17. ,, Ze 
to czego zmówienie się nie sprawiło; czego ani 
ustawy, ani prawa nie zaprowadziły; co iedno- 
'myślnie przecież przez narody wszystkie iest 
przyiętóm;na co się piszą wszyscy, to-za głos, 
za prawo natury przyiąć i uważać na- 
"leży, Wzgledem bostwa wyucza nas natura, Ze 
jest; rozum zaś, ialiém to iest, Względem dusz 
natura i iednomyślność narodów uczą nas, że 
ona po ciał tych zgonie trwaia, rozum zaś ia- 
kiemi sa i gdzie mićszkaia. We wszystkich spo: | 
rach i prawach rozstrzyga jednomyślność staro- í 


Żytności, która im bliższa początku rzeczy i bo- ` 


skiego dzieła stworzenia była, tém też lepićy 


D 
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prawdę poznawać inogła. Otóż starzy powszech« 
nie utrzymywali, Że po śmierci czucie pozo- 
staie; Ze po zgonie ciała nie niszęzeie człowiek 
w zupełności.,, 

Ta wiara powszechna w nieśmiertelność 
dusz poznać się dawa z ogólnego pragnienia nay- 
dawnieyszych patryarchów , spoczywanią w gro» 
bach familiynych, dla czego tóż ciała ich z dale- 
kich kraiów do żydowskićy przewożono ziemié. Wi- 
dzićć sig. ona daie zZaloby nad umarłemi, z okaza- 
łości pogrzebowych , którychby nie czyniono ni- 
gdy z takim przepychem, gdyby do łego prze- 
konanie o ich istnieniu nie służyło za powód, 
Dla tegoto Kgipcyanie stawiali w piramidach 
groby uayokazalsze, przechowywali przez  dłu- 
gi wieków szereg ciała nabalsamowane, dła te- 


"go szanowały narody wszysikie groby, i Zwlo- 


ki émierlelne, stanoivilt kary surowe na łupież- 
ców grobów i naruszających popioły niebo- 
szczyków. Dla: tego u wielu narodów składa- 
no do grobów rzeczy potrzebne do życia lub 
do pożytku, udawano się do grobów dla mo- 
dlenia sig na nich, dla szukania rady i pocie- 
chy u dusz nieboszezyków, | dla tego  wsze- 
dzie powieści o pokazywaniu się strachów, o- 


bawa straszy del, upiorów i t. p. Bydlę nie 
troszczy się o trumnę, o grób, o  Gyczyste 


popioły; człowiek. naypro$cieyszy dba © nie, 
szanuie swiecie to wszystko, dopóki w nim 
przekonanie , Ze nie wszystko znikło w czloswie- 
ku. Przeciwnie, gdy materyaliżm, bezboznictwo 
wzięło górę, łupi pospólstwo groby, motłoch 
przewraca kości, popioły nieboszczyków roz- 
prósza, tysiaczne im wyrządza obelgi, na co we 


1 
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Francyi wczasie olropnéy rewolucyi, ze zgrozą 
$ A z A 2 G 
-patrzćć musiano. * 


(Ciąg dalszy nastąpi.) i 


* W Sierpniu i Października 1793. rozpoczęto w O- 


pactwie ś, Dyonizego niszczyc nadgrobki królów 
franeuzhich , gwałcić popioły tychże, począwszy od 
Dagoberta I. zmarłego r. 658. aZ do da Ludwika 
XV. mie maiąc względu ani na płeć; ani na go- 
dność, ani na cnoty królów, którzy panowali przez 
tyle wieków w tem państwie, Połamano naypichniey- 
sze 'marmory, naydawnieysze pamiątki, W. dniach 
trzech zniszczono 51. pomników , dzieła 12 wię- 
ków. W Pazdziérhihu zniszczono grobowce Barbo- 
nów przetrząsaiąc kości i wnętrzności królów, hró- 
lowych, hsiazat i księżniczek , na które barbarzyn- 
stwo dzikie wzdryga się natura. Daie o tém wiado< 
mość Chateaubr. Tom. VIL p. 294 — 235. 


ii 


Dokończenie wiadomości o bractwach 
chrześciańskich, 


ő, Podobnie iak: bractwo różańcowe było 
zaprowadzone 1213r, przez £. Dominika, 2 za- 
konem. Karmelitów wzrosło bractwo N. M P. 
Szhaplérznéy, które poźnićy dla uczezenia Mal 
ryi w Dyecezyi Przemyskićy w 1659, r,: wnis: 
sione zostały do parafialnych kościołów, gdzie 
kapłan iako promotor: bractwa przed, glui aai 
do tego wybranym iuż wotywy za: dusze- braci 
i fundatorów, iuż anviwersarze odprawiać, a | 
bracia uroczystości Nayéwietszáy «Panny Maryi 
z: przykładną pobożnością icone d przy pro» 
cessyach niedzielnych lub innych zawyiawać: sH 
byli powinni, ; 

Bractwo to Szkapłórza $, pomiedzy A 
wióyslim tuteyszokraiowym obrządku łacińskie- 
go właśnie wszędzie rozszérzoném' zostało, €o- 
dzień widuie się dosyć Szkaplórzów pospolicie 
noszonych i wiecéy nad inne znaki pobożności 
używanych. Na wzór tych bractw zaprowadzo- 
no bractwo pocieszenia Nay$wietszéy 
Panny Maryi. bractwo Literatów Nayświętszćy 
Panny Naryi (zaywuiąće się uczeniem mlodzie- 
ży czytania i pisania naksztalt szkółek parafiu|- 
nych), bractwo Nayświętszćy Panay Bolesnéy; lma- 
ctwo Niepokalanego poczęcia Nayświętszéy Parit 
ny Maryi; niemnićy bractwo na uwielbienie 

''róycy przenayświętszćy; Bractwo opatrzności Bo- 
| skiéy, Bractwo Bożego Ciała, grobu chrześciań2 
skiego, Serca Jezusowego , Mienia Jezus z śpić- 
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waniem koronki co niedzielę i święto z uroczy 
stym obchodem samego święta dorocznego, z wo- 
tywami kwartalnemi i rocznicami za zmarłych 
braci i siostry; tudzież Bractwo ku uczczeniu 
świętych Pańskich iakoto: Józefa €, Anny 4., 
wniesione z końcem wieku XVL, ś. Jana Nepo= 
mucena*w 4736. r., Aniołów stróżów i Zakon- 
ne Bractwa'ś. Franciszka ;'ś. Antoniego i'innych 
patronów, Altaryści jako promotorowie takowych 
bractw obowigzańi byli do ofiar 66° cotydzień 
na uczczenie Taiemnicy lub pamiątki śś., jako 
i za dusze zinarłych odprawiać się'maiacych, à 
zaś co kwartał do obchodu processyi Zalobnych 
i do wotyw z wystawieniem Sakranientu i pro- 
cessyi uroczystćy z tymże o6dprawianćy. Przytém 
pomagali plebanom w kazaniach, w zaopatrywa- 
niu: chorych, szpitalnych 4 szkolnych wysługzch, 
łącząc z tóm opiekę bractwa i dozór połaczo- 
nych z tómże obowiązków. Między innemi go- 
dzi się wspomićć o Bractwie kapłańskićm' (czyli 


kapłaństwa chrześciańskiego): które według Bae 


roniusza w: Rzymie w-984. r. (iako świadczy: o 


tém monument żałobny w kościele ść, Hosmy i 


Damiana) : przez Biskupów łacznie” z kapłanami 
zawiązać się miało: ku przyzwoitemu  pogrzeba« 
niu kapłanów i ódprawianiu ofiar śś. za 'dusze 
braci do tego bractwa należących. W Przemy- 
skićy Dyecezyi w reku 1460, 4475, 1478, przez 
Piotra Chrząstowskiego , Mikołaja Blaszkowicza i 
Piotra Moszyńskiego: Biskupów” również zapro- 
wadzone, a zaś przez Macieia Pstrokońskiego 
w 1608. rs odświćżone. 

' Bracia: do (tego bractwa wpisani byli obowią* 
żani+ co: kwartał w suchedni-w iednym z kościo= 
łów dekanalnych zgromadzić się i tam odprawić 


J 


sz d 


Zalobne nabożeństwo: z: wigiliami i.prosessya za 
dusze braci kapłanów, „rodziców, braci, sióstr 
dobrodzieiów i wszystkich wierńych ;+ drugiego 
dnia trzy wotywy, pićrwszą de Beata cum 
collegtay proi: Cópgregatiońe; et benefactoribus, 
drugą za z małych z mową Załobną, trz ez. 
cia/o, Duchu &. cum. collecta pro pace et unis , 
verso ;Boclęside status! ' » 
* Jeżeli Kapłan w Dekanacie zachorował; 
dwóch pobliższych:plebanów: powinno było za- ` 
opatrzéé.go Sakramentami; wciągu;dlugićy chos: 
roby. pocieszać go swą obecnością i czytaniem 
mszy w.iego pokoiu, w chwili bliskiego:zgónu, gdy 
ieszcze przytomności nie siraćił czytać: głośno. 
Ewanieliá. o. męce pańskićy: według « Łukasza Ew: 
odmówić wyznanię: wiary a gdy umarł zaiąć 
się iego obmyciem., ubraniem , „pogrzebem i na- 
bożeństwem. Oprócz tego, każden: brat za du- 
szę zmarłego trzy msze 1 wigilie odprawić był 
obowiążanym. ` sg 9i TEE 

Do ,braci należało czuwać nad: tém; by te= 
stament był zrobiony i: rzetelnie dochowany, by 
długi zmarłego były popłacone i familii za Żye 
cia kapłanowi usługuiącćy: część należąca była 
"doręczona. Zakazane. były przy zgromadzeniaclx. 
brackich. wszelkie: uczty niegodne z skromnoscia 
i trzóźwością, życia. kapłańskiego. Gdy kapłan 
który z występku iakiego był osławiony, prze- 
łożony bractwa z opiekunami czyli promotorami 
taynie go wezwać i pobratersku napomićć był” 
powinien. Gdy to nie pomogło upomnionym zo- 
stał na wspólném zgromadzeniu; inaczóy był z 
liczby braci wylluczonym. Niezbronno było 
przyimować do tego bractwa i świeckich osób, 
które na przepisanych nabożeństwach bywać i 
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spowiadać się, godzinki 1 koronkę odmawiać, zą 
sława kapłańów obstawać, ich defekta"z miło: 
ści chrześciańskićy pokrywać, w nauczenia wia: 
ry nieumieiętnych poddanych lub sług kapłanom 
pomagać, za zmarłych braci: lub siostry odma+ 
wiać pięć pacierzy, pięć pozdrowień i“ skład “aš ` 
postolski-i wszystkie sprawy ofiarować na chwa» 
le naywyŻszego kapłana Jezusa Chrystusa ‘były 
obowiązane, E se x 

To iedpak bractwo z czasem usiało, tak iż 
ledwo: ślad pozostał w Żałobnych processyach 
'w Suchedni, po nieszporach w niedzielę, i po 
wotywie rano w poniedziałek przy katedrze od- 
prawianych. diez słoni SEE $xiiiüs 

Ponieważ bractwo takowe, chociaż poczat- 
kowo w naylepszym «celu zaprowadzońe, dla 
rozmaitych, które się następnie wcisnely nadne 
Zyciów, nie zdawały się zapełnie "odpowiadać 
swoim” postanowieniom, * fundusze © dość liczne 
zdawały się potrzebować inszego dlasiebie prze» 
znaczenia; przeto wszystkie dawne bractwa przez 
. rząd zniesione i 21. Czerwca 1785, Bractwocie. 
dno czynńóy miłości "bliźniego. pod opieka Zba- 
wicieła,/z woli panuiącego: podówczas 'mónar- 
chy Józefa 1I. zaprowadzone zostało, .«c^* 

Bractwo to wiało za cél Instytut ubogich , 
zniesienie Zebraętwa i zbićranie składek dla us 
bogich | Instytutu, Logs 
ÈRE 
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Formularz wydany za panowania Franc iszka I. Césarza 


d. 28, Gzerwca 


1810, Nro, 24765. 
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W tym formularzu 

1. Dzień narodzenia dziecięcia od dnia chrztu 
-w osobnych rubrykach zapisywać należy. Miey- 
sce bowićm i czas chrztu, od mieysca i czasu 
narodzenia różne czasem bywaia; a chociażby 
te same były, osobno: w rubrykach urodzenie, 
a osobno chrzest wyrażony bydź maią, ; 

2. Domu numer pod którym się dzićcie u- 
rodziło, nie ma bydź pominionym. 

5. Naywaźnieysze zaś rubryki są 6ta i 7ma, 
prawe pochodzenie chrzezącego się dzićcięcia 
obéymuiace. Smutne nauczyło doświadczenie, 
Że dusz pasterzy przez chytre podćyścia oszu- 
kano tu nie raz; że zapisali dziócie nieprawego 
łoża za prawe, a nieprawego oyca iako prawego, 
Ztąd  processom: kosztownym i pokrzywdze- 
niom familiynym szćrokie otwarły się wrota. 

"Aby: podstępom podobnym na przyszłość ta: 
mę położyć, obwieszczona została osobna instruk. 


cyia, którćy dusz pastérze ściśle trzymać się 


powinni, Ma ona na celu, ziednać księgom o- 
chrzczonych przed sądem i źwićrzehnością nie- 
wzruszoną moe i wagę. Dusz tedy. pastórze 
według "możności starać się maią o pewność dat 
w rubrykach zapisanych, aw razie niepewności 


Szczérze i otwarcie pewne od niepewnego roz-- 


różniać — osobliwie tóż nastepuiace dała wy- 
iaśnione (ile bydź może) naylepiéy maia: 
1. Ze podana matka dziécigcia rzeczywi- 
ście iest iego matką. x 
2. Ze podane iéy imie iest takie, a nieinnne. 


5. Ze podany oyciec dzićcięcia iest rzeczy- 


wiście mężem prawym matki dziéciecia, zwiaz- 


kiem małżeńskim przeszlo sześciomiesięcznym : 


z nia połączony m, , : 


f 
| 
ł 
i 


4. Jeżeli on żaś z matką dzićcięcia przez 
sześć miesięcy nie zyie w małżeństwie, czyli 
iest ślubnym oycem dzićcięcia tegoż: i 

5. Ze imie podane oyca iest prawdziwie ie- 
go imie. 


Co się punktu pićrwszego tyczy: dosyć iest 
dusz pastćrzowi poprzestać na zeznaniu akuszer- 
lu, pomocnicy lub akuszera, dla tego w rubry- 
cę matki akuszerka się podpisać: powinna na mo- 
cy rozp. wys. gub. d. 4. Października 1825, Nro. 
56.205., przy czém dodać należy, czyli ona iest 
examinowana , approbowana, lub nie? Exami- 
Pówana ina przed  nieexaminowanemi pićr- 
wszeństwo, Lekarze obwodowi, powiatowi maia 
prawo wglądać w metryki i przekonywania się 
o kwahfikacyi akuszerek. 491 5 
Co do 2go, gdy matka iest nieznaioma ple- 
banowi,.nié ma on na.ićy, ani ńa akuszerki ani 
na pomocnika przy połogu zeznanie zważać, ale 
dopićro w. teń czas dać onéy wiare, liedy dwóch 
wiary godnych plebanowi znanych dobrze świąd- 
ków zezna: że tę matkę dzićcięcia dobrze znaia; 
Ze. dobrze wiedzą o tóm, i£ imie podane iest 
Prawdziwóm ićy imieniem. Ci. dway /świadko- 
„wie w takim razie powinni się na to.w księdze 
ochrzczonych własną, ręką, podpisać. Jeżeli 
nie można. mieć takich świadków, na tenczas 
dusz pastérz imie matki wpisuie, .dodaiac: ita 
indicatum est, ita fertar, ale na tych- 
miast uwiadamia o tóm ,imieyscową. zwiérzcho- E 
wność, aby ta o pewności „podanego iinienia po- 
irzebnéy zasięgła wiadomości, i- dusz pastérzo- 
wilo. tém donieśła, po udzieleniu zaś. sobie 0- 
nćy wiadomości. ex officio, „powinien. w księ- 
dze urodzonych wpisać,o czóm się od Zwiérzoli- 
Zesz, II. d 23a] 
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mości dowiedział. Zeznaie matka, Że iest 
nieślabna, a nie chce, by imie oyca było do 
metryki wciągnięte, w tiit razie tą dziócie 
iako z nieprawego łoża spłodzone ^n należy zapi- 
sać, a rubrykę imienia oyca próźną pozostawić. 
W tym talże razie niewolmo iest od matek, kto- 
re związkiem ślubnym nie są połączone, imien'a 
ich właściwego-wybadywać, tém mnićy świad- 


ków i mieyscowóy zwićrzchności się o to pytać; 


dosyć, gdy imie iest podane dodać: ita indica- 


tum = dowodzić, £e iest ićy imie takie, a nie - 


inne, wtenczas tylko można, kiedy sama ma- 
tka tego ak rozp. nadw. ż 15. Stycznia 
4814. — 

Co: do-5; 7i 5go punlituz.— Gdy matka ze- 
znaie, Że iest niezamezna , lub że za meżem ale 
oraz £aday by; imie oye: w psisanćm było, tu 
tym ‘sposobem postępować należy : imie podane 


od matki nieślubnego oyca nie piérwéy powin- ` 


no bydź wpisaném. do metryki, aż będzie spro- 


wadzonych dwóch wiarygodnych świadków, któ- 


rzy zeżnaią ; Zelest ten lub ów oycem tego dzić- 
cięcia; Ze on imie swe podaie. Pódług wyżćy 
wyraZonéy informacyi, może nawet wtym przy 
padku dusż pastérZ mieysce iednego świadka za- 
stapió, chrzestny oyciec drugiego świadka, ieże- 
li (rozumié się samo przez. się) naturalny oy- 
ciec iest im dobrze wiadomy. Jeżeliby nie znał 
dusz pastćrz naturalnego oyca i lego imie nie- 
wiademémby ^ mu było, przestrzégaé ię na- 
leży, * co się,o matce pewiedZialo, t. "dwóch 
*w apygodnych świadków 'pastórzowi asbie zna- 


myehic niechay stanie; niechay' zeznaią, Ze go? zhi 


-ia dobrze i to'potwiérdza, iz: nädane imie jest 
dego wzeczywistóm imieniem, i niechay W me» 
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tryce własnoręcznie się podpiszą , £e om iako 
oyciec niepratvym sposobem spłodzonego dzić ` 
cięcia wyraźnie żądał bydź wpisanym do melry- 
ki. Nie możęli mianuiący się oycem dusz pasi 
rzowi dwóch dobrze  znaiomych- przystawić 
świadków, to nie należy wpisywać -go do me- 
tryki iako nieprawego oyca; alesoznaymić mu, 
by się postarał o pismo od: źwićrzchności swćy. 
właściwóy , w któróm wyrażone bydź ma, iż/on 
jest oycem , dnia tego a tego w — z pania N. 
N. spłodzonegó dziócięcia, Że on* wyraźnie £a- 
dal, aby imie iego było do. metryki wciągnię- 
tém, któremu żądaniu mieyscowa “i właściwa 
źwićrzchność ninieyszćm pismem zadosyć uczy-: 
ni. Powiada: matka; Ze iest za mężem, i poda: 
ie” nawet imie oyca iako prawego swego malzon- 
ha; zażądać ma dusz pastórz, by się przed nim. 
osobiście stawił; a ieZeli mu nieznane są osoby, 
niechay się domaga od nich świadectwa 'zaślu-« 
bienia; będzieli udowodniona rzeczywistość b 0-* 
"soby i'imienia oyca przez dwóch dusz pastórze-: 
wiodobrze znaiomych świadków,'a te same ie: 
miona sprawdzone żostaną przez : metrykęślub-: 
pa i oraz się “pokaże, Ze z o matka- dzićcięcia: 
przeszło sześć miesięcy iest mąż ślubnie połączo- 
nym; natenczas nie tylko z pewnością imie sle- 
go” w rubrykę. ,QOyciece, wciągnionóm alei dziée- 
cie iako /prawego łoża wyraźnie zapisanóm bydź 
powinno, chociażby oyciec następnie wierze mal-: 
Żeńskićy matki tóy miał co do zarzucenia,a dzie-; 
cie to iako własne wzbraniał się uznać., Okaże=» 
li się przeciwnie, z wyięcia metryki ślubnćy 
Że mąż ieszcze nie spełna sześć miesięcy z ma-: 
tką dziéciecia iest ślubnie połaczonym, tow tym 
'azie powinien oyciec wyraźnie oświadczyć, że 
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dzićcię: to iako własne nznaie, które do mes 


tryki po tém: uznaniu, iako prawege - ło- 
Za wpisać beśpićcznie moŻna. Jestli mężczyzna 
iako oyciec podany wprawdzie obecny, ale za- 
świadczenie ślubne nie byłoby okazanóm; to tyl- 
ko wtenczas imie męszczyzny iaho oyca tego 
dziéciecia, a dziécie iako prawego łoża wpisać 
można, 'iezeli dway dusz pastćrzowi dobrze zna- 
lomi świadkowie zeznaia, Ze go znaia dobrze i 
oraz o imieniu iako prawdziwóm i połączeniu 
$lubném niezaprzeczona maia pewność, Nie jest 
ten iako oyciec podany mężczyzna obecny, ale 
natomiast zaświadczenie ślubne okazaném będzie, 
z którego się pokaże, Ze matka z tym mężczy- 


zna ślub rzeczywiście zawarła, a imie téyže ma- 


tki sposobem wyżćy wymienionym wyśledzone 
zostało, Żedłużćy iak Sześć miesięcy z nim zosta» 
ie, polaczona węzłem małżeńskim; na tenczas i» 
"mie mężczyzny, który w świadectwie ślubnóm 
iako małżonek matki dziéciecia stoi wyrażony, 
z pewnościa wpisać, a dzićcie iako prawego.ło- 


Za wciagnaéó można. Nie: okaże się zaś z tego. 


zaświadczenia: że matka, (którćy imie iuż piér- 
wéy udowodnione zostało) przeszło sześć mie- 
sięcy z nim łoże "małżeńskie dzieli; natenczas 
imie małżonka w świadectwie wymienionóm się 
znayduiące w metrykę pod rubryka Q y.cie.c 
wpisać, prócz tego dzień: miesiąc, rok zawar- 
lego ślubu wciagnać, a przy dzićcięciu (o ezćm 
i matkę zawiadomić należy) zanótować: Że od 
oświadczenia oyca należeć będzie, czyli to dzie- 
cko iako własne uzna lub. nie. Nakoniec ieżeli 
ani mężczyzna iako oyciec podany iest obecnym, 


ani zaświadczenie ślubne iest okazanówm ;- w. tas: 


lim razie pyta się dusz pastérz dwóch. dobrze 


sobie znaiomych wiarygodnych świadków ,. któ-. 


—— 
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rzy i matkę dzićcięcia i ićy imie prawdziwe ia- 
ko pewnie im wiadome zaświadczaią, a przytóm 
o zawartém. małżeństwie z mężczyzna “iako oy- 
cem podanym, którego prawdziwe imie i czas 
ślubu albo: wiedzą lub nie wiedzą. W:pićrwszym 
przypadku iedynie może dusz pastérz imie oyca 
i męża podług wymieńionego wyżćy sposobu 
z pewnością do- księgi ochrzczonych i' dzićcie 
iako prawe wciagnąć = przeciwnie ieżeli ma 
tka dziéciecia ślubna się mianuie, ale od nićy 
wyznany oyciec dzićcięcia i mąż ani przez ża- 
świadczenie dwóch wiarygodnych i dusz pastć- 
rzowi dobrze znaiomych świadków, ani przez 
zaświadczenie zaslubienia: z pewnoscia wybada- 
nym bydź nie może, natenczas podanie matki 
dusz pastérz ma tylko w-rubrykach właściwych 
zanotowaé,i wraz otém do: wlaéciwéy zwicrzch- 
ności donieść, a imie oyca: i urodzepia dzićcię- 
cia z prawego łoża z pewnościa dopiéro po u- 
rzędowóm uwiadomieniu zapisać. EM 

Wyznaie matka dziéciecia ; Że iest wdową, 
i oraz wymienia imie swego prawego iuż zmar- 
łego małżonka iako oyca dziócięcia; na ten czas 
ma zaświadczenie o zawartym z nim ślubie i 'o 
śmierci iego przyłączyć, aby męża podanego ia- 
ko oyca, dzićcie iako prawego łoża do księgi 
ochrzczonych beśpiecznie zapisać można. Pićr- 
wszego świadectwa Żadać nałeży, aby zaślubie- 
nie matki dzićcięcia z mężczyzną, który od nićy 
za oyca iest podanym, udowodnić; drugie zaś, 
aby się przekonać: że od śmierci męża do na- 
rodzenia dzićcięcia mie. więcćy iak dziewięć 
obeszło miesięcy upłynęło. Gdyby zaś ani pićr- 
wszy ani drugi dokument nie mógł Lydź złożo= 
nym o oycu i o łożu prawóm dzićcięcia, wten 


t 
mam Q c 


[o 


czas. dway wiarygodni dusz pastérzowi dobrze 


znaiomi świadkowie, którzy i matkę dziéciecia 
i imie ićy dobrze znaią, niech zaświadczą, że 


w razie pićrwszym zaślubienie ićy z mężczyzoa 


za oyca podanym ` i iego prawdziwe imie saim 
dobrze wiadome —w drugim razie, 2e od śmier= 
ci iéy męża aź do. narodzenia się dzićcięcia nie 
spełna dziesięć miesięcy upłynęło. Jeżeliby się 
zaś, z żaświadczenia o śmierci albo z zeznania 
świadków sinaczćy pokazało , natenczas: męźczy- 
zna za oyca podany 'w charakterze oyca, a dzić. 
cie iako prawego łoża: dzićcie wpisanóm bydź- 
by mogło; gdyby prawość poźnieyszego urodzes 
nia przez biegłych w: sztuce (lćkarskićy) Zadnéy: 
niepodpadała watpliwości, a dziócie iako pra- 
wego łożaodsąduuznanćm zostało. Jestli dzićcie 
przed siódmym miesiącem po ślubie ` zawartymi; 
lecz po śmierci «męża spłodzonćm ; to dopićro: 
w tenczas ialo prawego łoża dzićcie ^w pisaćby 
należało, ieżeliby biegli w sztuce po ścisłym e- 
xaminie z matka i dzieckiem uczynionym zna- 
leźli, Ze dzićcie chociaż nie w zwyldym czu- 


sie urodziło się, iednakowoż przez męża nie- 


boszczyka w związku ślubnym spłodzonćm zo- 
stało, a sąd w skutek tóy urzedowéy otrzyma= 
nćy wiadomości dzićcie: za dziecko prawego 1o« 
Ża uznał. To postepowanie i w tenczas ma miey“ 
sce, ieżeliby małżeństwo nie przez. śmierć, lecz 


przez rozwód lub przez unieważnienie małżeń- 


stwa (declaratio | nullitatis matrimonii) zostało: 
rozwiazaném, ssy 
Podobnie postępować ma dusz pastérz, gdy: 


chrzci dzićci osób woyskowych. Jeżeli osoby 


è . c . » A 
woyskowe na to się powoluia, Ze ich zaśwłade 


czenia ślubu w gencralnéy komendzie lub gdzie 
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indziéy leżą, udać sie należy do Cyrkulu, aby 
"den potrzebnéy udzielił informacyj, DR 

Co się przezwiska oyca tyczy, uważać na- 
leży: ze: w miastach * wszystkim godnieyszym 
przydomek de abusive częstokroć udzielanym 
bywa. Dusz pastćrze ostroZnymi tu bydź po- 
winni, aby do ksiag chrztu żadnych: znamion 
ślachectwa' bez dostatecznego przekonania, że 
się one należą téy osobie, nie przypuszczali i 
nie wpisywali, inaczćy metrykalne księgi i znich 
wzięte zaświadczenia stałyby się zródłem nadu- 
Żyć z powodu nieprawnie przywłaszczonego śla- 
chectwa. Z legoto powodu przepisano: aby przy 
każdym chrzcie imie i nazwisko rodziców, 0so- 
bliwie ieżelisą szlachta na osobnéy karcie wv- 
raźnie wypisanóm było, i z téy kartki dopiéro 
doldadnie ich w metryce zapisywać Ponieważ. 
zaś w pospólstwie imie i nazwisko wielu osobom 
bywa wspólne, a ta okoliczność poźnićy mogła- 
by dużo szkodzić, osobliwie kiedy matki i mał- 
Zonli pokolenie przez świadectwa spálezesnych 
niemogloby bydź wyśledzone, a tém samém chrźlu 
i ślibu zaświadczenia nie wyraźne i nie dolda- 
dne przy sporach dziedzictwa się dotyczących, 
przy sądowych i pospolitych sprawach, które ie- 
dyny dowód stanowią, oczekiwanego nie przy» 
niosłyby skutku — w takim więc razie powin- 
ni dusz pastérze wraz z imieniem matli i mał. 

"Żonki w tóy samćy rubryce także dominium i 
mieysce, zkąd rodem, i numer domu, iako téZ 
którzy sa ićy rodzice, wyraźnie zapisywać, Prócz 
tego stan oyca, czyli. on ślachcic, Żołnićrz, 
niieszezanin , rzemieślnik, dziedzic, włościanin, 
ogrodoik, czy w urzedzie jakim ostaie; tóż mas 
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tka z iakiego oyca iest splodzona, zapisane bydź 
powinny. B SE ; 

. dako dzićcięciu iest ospa zaszczepioną, w.ru- 
bryce pod dniem chrztu następnie wzmiankę ` 
ES : | 

uczynić można. dzy 
Podrzutków, których urodzenie czas i miey- 
sce, sposób iako tóż rodzice nie są znani, w wy- 
mienione rubryki zapisywać nie należy, ale te 
próżne zostać powinny. Jednakże może dusz pa- 
stérz wiek dzićcięca , czas znalezienia iego zapi 
sać, i w 5. rubryce wraz z imieniem przezwi- 
sho odpowiadaiące okolicznościom znalezienia 
tymczasowo mu nadać. 
Ósma rubryka iest przeznaczona dla chrzest- 
nych oyców. Gi własną ręka maia się podpisać, 
i powiuni tak przy chrztach katolickich, iako i 
akatolickich do katolickiego udać się kościoła, 
nawet i wtenczas, gdyby chrzest w kościele nie 
był odprawionym. (Nadw, rozp. 6. Maia 1784.) 
Nieobecny chrzestny oyciec ten może bydź wpi- 
sanym, o którym wić dusz pastćrz z pewnością, 
Że przyial na się ten obowiazek, Jeżeli z waa 
Żnych przyczyn chrzci dusz pastćrz tylko z wo- 
y a nie z ceremonii; to rubryka chrzestnych 
oyców tymczasowie próźną Zoslaie, a dopićro 
po dopełnieniu ceremonii „wypełnioną będzie; 
lecz chrzest z wody natychmiast powinien bydź 
zapisany. (Nadw. rozp. dla Galicyi d. 27. Kwie- 
inia; 22, Maia 1812.) Gdy nie umieią pisać 
chrzestni oycowie, inni pisać umieiacy nie- 
chay za nich imie i nazwisko ich podpiszą, aoni 
ten podpis własnym znakiem potwiérdza. (Pa- 
tent z d, 20. Lut, 1784. $, 4). Jestli ich podpis 
własnoręczny nie czytelny, dusz pastérz albo 
organista nie czytelnie wpisane imiona ma ui- 
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żéy wyraźnie z dodatkiem „to znaczy” wy. 
pisać. (rozp. dla Czech. 27. Paźdz. 1700.) 

Przy każdym chrzcie napisać należy imie i 
pomiószkanie akuszerki, oraz imie D E 
kapłana: baptizavi N. N. (rozp. Nadw..d. 4, 
Styeznia 1810.; z Lipca 1825.) piérwsze dla te- 
go, bo ona niektóre data metryki, iako; naoczn 
świadek wylias$nia i zaświadcza; a drugie dla te= 
go, że chrzczący kapłan EIN wyiawszy ru- 
brykę chrzesinych oyców, sam własnoręcznie 
pisze i za zgodność dat w rubrykach umieszczo- 
nych iest odpowiedzialnym. (Pat. z 20. Lut. 1784. 
$. 7.) Sam tylko dusz Pastórz albo iego wikary 
wpisywać może w księgi metrykalne, (ross ades 
d. 28. Marca 1801.) 

Gdyby przy akcie chrztu imie Do Bs 
lub dzićcięcia fałszywie podaném było — naten- 
czas rubryka, w któréy narodzenie i chrzest 
dziecka iest zapisane, nie może bydź wymazana 
lub wykróśloną, ale iak, iak iest, ma pozostać, - 
Zeby zaś prawdziwe da. tamże umieszczane by - 
ły, a księga metryk zasługiwała na zupełna wia- 
rę, następnie obiaśnić należy rubryki przez Spis 
sanie prawego ślubu matki z oycem dzićcięcia, 
przez. które natalia dziecka Jegitimowane Z0» 
stały; alboli 'téz legitimacye małżóństwai praw- 
dziwe małżonków nazwisko na nowo należy 
wpisać, pod tym iednakże warunkiem, Że bez 
dołożenia się cyrkularnego urzędu, (któremu 

Gubernium daie w téy mićrze upoważnienie) 


s naymnieyszéy odmiany w metrykac b dopuszc zać 


się hie należy. ; 
Jeżeli do Plebana mieyscowega należy kilka lob. 
lufltana&eie ion, więc hazdéy włości osobno 
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sporządzić on powinien książkę chrztów, ślubów, I 
i pogrzebów. — D a ; | 
Za chrzest ani plebanowi, ani kościelnemu 

- ani organiscie , ani bakałarzowi nic nie placi 


„Wyięcie z metryki, Co za wyięcie 
z metryki żądać można? Ostrożność 
względem stepla: Które osoby sauwol- 
nione od stępla? us 
< siega- metrykalna ochrzczonych iest publiez. - 
nym dokumentem ściśle wyhazuiacym ilość uro- 4 
` dzonych i ochrzeżonych, oraz pewność imion ina- . 
żwisk podanych rodziców. Wyięcie z metryk 
nabićra wtenczas mocy, kiedy zupełnie odpowia- 
da metrykalńemu oryginalnemu zapisowi. .Ple- 
bani tylko maia prawo z ksiąg metrykalnych 2a- 
dane wydawać zaświadczenia, bo oni w posia | 
dłości metryk kościelnych zostaia. Dla alatoli- ^| 
ków wydaią katoliccy pastérze dusz takowe za- 
świadczenia, Dla woyskowych osób ad militi- 
a m stabilem należących, wyciagi robi świe-. 
cki kapłan. Dla woyskowych osób ad militi- ; 
am vagam należących, świecki dusz pastérz do tąd | 
wydaie zaświadczenia. metrykalne chrzestne, dos | 
póki akty chrztu in subsidium curae animarum 
Capellanorum campestrium wykonuie i póki rocz- 
nego spisu ochrzczonych dzieci woyskowych do 
właśćciwóy nie odeśle zwićrzchności, (rozp. nadw. 
d. 10. Czerwca 1808. i 25, Lipca TEWO 1 
Literae baptismales czyli wyięcie z | 
metryk ochrzczonych nastepuiace 2awiéraia ru- 
bryki: 4. imie dzićcięcia nadane na chrzcie $, i 
religią ochrzczonego, 2. czyli iest prawego lub. i 
„nieprawego łoża,.5, imie, nazwisko i stan oyca, 
4. imie i nazwisko rodzinne matki, 5. imie i na- | 
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zwisko oyców chrzestnych, 6, rok, miesiąc dzień, 

mieysce udzielonego chtztu. 
| Osnowa litterarum baptismalium taka: | 
JaniZéy podpisany zaświadczam, Ze dnia d z i- 
sieyszego w kosciele N. N, pod numerem (nu- 
mer domuz wyszczególnieniem mieysca lub ulicy.) 
albo w większóm oddaleniu mieysca od hoécio- 
la pod numerem, ochizczonym został N, Ñ., (dzié- 
cięcia imie chrzestne 
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anna ręką podpisani, «własny potwiérdzili ten 
-podpis znakiem, i akuszerha' N^ N.” (imie i po- 
amićszkanie iéy. —'N, N. podpis plebana -— miey- 
sceim dzień — miesiąc — rok. 

Wyięcie z metryk powinno zupełnie z me- 
tryką samą się zgadzać, każde uchybienie po- 
«©iąga zd sobą karę: dziesięć talarów bitych (rozp. 
. .d..9. Paździćrnika 1802.) ; g 
= («Do istoty: wyiecia:z metryki należy podpis 
„własnoręczny | dusz'pastérzà i pieczęć parafial- 
da (rozp. Nadw: 10. Kwietnia 12700. Prywać 
Anćy osobistóy pieczęci wyciśnięcie iest zaliaza- 
ne. — i ; 
^w. Stęplowy papiér przy metrykach ochrzczo- 
mych stosuie się u dzieci prawego łoża do ńóy-. 
-wyższćy osobistóy godności oyca. Jaki stępel mieć 
swala magnaci, szlachta, mieszczanie i chłopi, 
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to wyrażono iest w stępl. pat. 1802. roku Wy: 
iecie metryk dzieci nieprawego łoża podléga ste- 
plowi 6. kr. Woyskowe osoby dla użytku puł- 
ków Żądaiace wyięcia metryk od steplu sa wol- 
ne. Szeregowi i sierzańci na własny użytel po- 
` szuluiac wyięcia metryk podlégaia stęnlowi * 6. 
kr. Wolne iest od stęplu wyięcie z metryk, ies 
Želi iest Zadane od Ambassadarów, posłów za- 
granicznych; ieżeli pleban urzedownie : wezważ 
ny takowe wydaie; lub dla ubogich (rozp. 24. 
Hwiet. 1702), tóż dla strón: ido konekrypcyi, rez 
kratacyi i landwerów rewizyi służące. Gdyby nie 
na przyzwoitym stęplu były wydane, iest za to 
kara, ustanowiona w patencie stęplowym. W Ga 
licyi za metryki Żądać od wyższych stanów 40. 
kr., a od niższych 20. kr. można. (rozp. 24, 
Kwietnia 1782, szą 

Na mocy rozporządzenia Gub, 0. Września 
1826. Nro. 50444. wolno jest administratorom 


kościołów parafialnych w razie nieodzownóy po- 


trzeby nowe „księgi metrykalne. sprawić, wyda- 
tek na nie, za „poprzedzaiącóm zaświadczeniem 
Dziekana mieyscowego porachować. 

Jak dzieci wovskowyech osób w ksję: 
gach kościelnych: wipisywać? Wykazy 
z ksiag tych. kiedy. i „do którćy, 
zwióćrzchności przesyłać? Co prze- 
strzógać należy, ieżeli plebanie kato- 
liccy dzieci Akatolików do swych 
ksiag wpisnią. Jak sporządzać nowe 
księgi metrykalne? i 

Wszystkie osoby woyskowe ad stabilsm mi- 
litiam należące pedlégaia władzy cywilnych dusz 
pastérzy; osoby zaś ad militiam vagam należa- 
<e iuryzdykcyi kapelanów woyskowych. Jednakże 


pem 


i osoby ad vagam militiam należące podpadaia 


iuryzdykcyi cywilnych 'plebanów, ieżeli na miey- 
scu nie maia woyskowego kapelana lub polowe- 
go Superyors, więc in subsidium cleri campes 
stris sprawuia funkcye duchowne, i zapisuia ich 
dzieci do metryk swych cywilnych. 


Wykazy osób woyskowych według rozp. 


gub. galicyisk. d. 15. Lutego 1829. Nro. 2563, 
należy przed 15. Grudnia roku każdego Honsy- 


storzowi przesyłać według formularza tu zala- 


czonego. — 


— 


Rem; 
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Laut der Gub, Verordnung ddto 5ten Hornung 1829. Nro. 2565. 


n T i Aeltern | Pathen: Anmerkung, 


Jahr, Monath, Tauf- und ||Vaters Name undCharacter’ Haben sich mitihrem Tauf-||Ob bei uncheli. 
Tag. der. Geburt. Zunahine ||der Mutter Tauf - und Ge- |Zunamen und Character ei-|| chen Kindern 
Taufe = |desGetauf-| schlechtsname sammt dem genhindig einzuschreiben.||der Vater bei der 
Name und Cha-|ten. Ob es||Character ihres Vaters. |Bei unlesbarer Schrift hat. Taufhandlung 
racter destaufen- |ein Knabe||BeiunehelichenKindern,wo | der Taufende die Pathen zugegen war, das 
den Priesters. |oder Mäd- Ider Vater das Kind nicht als wiederhohlteinzuschreiben Kind für das sei- 
¿Ort, wo dieTauf- | chen; wel-||das seinige vorZeugen an- |Pathen, die nich schreiben" nige anerķannt 
"handlung ver- | cher Reli- || erkennt, wird bloss der || können, haben ihre von und sich als Va- 
richtet wurde | gion sey. ||Tauf-Geschlechtsname und Andern eingetragene Un- ter vor Zeugen 
| | "5 [und Stand der Mutter eìn- terschrift mit Zeichen zujin das Taufbuch 


| 
: /. geschrieben. dl bestáttigen. [,eingeschrieben., 
——- p - aim >—— 
[Im Jahre 4834. [Constanti- ||BalthasarBystrzanowskiGe-|| Julianus Kochanowski, 


1.Jinner gebo-| nus By- || meiner der 6. Compagnie Bürger aus Dukla. 

ren, und am 2, d. | strzanow- | vom Kaiser Dom Pedro 15.|| Dessen Ehegsttin Eleo- 

M. durch H. Co- fski ein Kia|| Linien Inf. Regimente nora. Sr 
| operator Lucas |be ehelich.|| Catharina Bystrzanowska, 

iKaragnih in Gal. hath. Rel. ||geborne Feilhaber Bür- : Sig. Dukla in: Gali zien den 
jzu Dukla getauft | gerstochter aus Znaym in 3ten Jänner 1834; 


| worden. ĵo Mähren gebürtig. „. ). Baptizans N, N. 


- 
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Obiaśnienie protokółu ochrzczonych.” 
Nazwisko chrzcz acego: 


|, Oprócz nazwiska:i godności księdza chrzeza- 
cego, domieszczone .bydZ ma także i mieysce , 
w którćm chrzest nastapil. 


Rok, miesiąc, dzień, miészkanie i (s 


liezba domu imie „ochrzczonego ( 
aso C katolicka ( Obiaśnie- 
Religia x 
( protestancka ( nia: 


RAUS | „« (męzka (nie potrze- 
EL praggego płeć. (jena PREE 
(męzka hgs 
(żeńska ; ZER 
Nazwisko oyca, tegóź stan lub“ go- 
dność. Imie i nazwisko matki: 3 ; 
Przy chrzcie. dzićci nieprawego łoża; które’ 
oyciec przy świadkach za. swoie' nie przyznał ,* 
tylko imie, przezwiskoistań matki wpisane bydź 
maia. Jednakże w razie przeciwnym oprócz náz 
zwiska i stanu lub godności oyca wymienione 
bydź pówinny tak pólk; "batalion lub 
w którym tenże służy, iako tóż czyli iuż 
pensyonowanym. 


Nieprawvego: 


4 
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korpus ^s 
nie iest- . 


Rodzice chrzestni; 


W tćy rubryce zapisać się oni maia własno» 
ręcznie po imieniu, nazwisku i godności. Gdy-. 
by ich pismo było nieczytelne, duchowny chrzest 
sprawuiący powtórnie ich zapisać ma, nie u- 
mieiacy zaś pisać podpisuia się przez innych, 
potwiérdzaiac zapis zwyczaynym 


znakiem 
e 
krzyża. 


Nieżywo urodzon e: obiaśnienia nie 
potrzebuje, 


I ze Kup = 


Uwaga. W przypadku chrztu dziecka łoża 
nieprawego, wyraźnie przytoczyć należy, czy- 
li oyciec przy chrzcie był obecnym, czyli dzić- 
cie za swoie uznał, i czyli w obecności $wiad- 
ków siebie za oyca do metryki zapisał, lub ko- 
go o zapisanie siebie uprosił . 

Oprócz tego dla samego porządku wypada, 
by duchowni cywilni pomienione wyciągi iuZ nie 
dó ogólnego spisu zaciągałi, ale takowe podług 
różnych półków, stałych batalionów i innych 
korpusów i wydziałów woyslowyop dzielili, i ta- 
kowe tym sposobem urządzone prZesylali. © - 

Wedlug rozp. Gub. 16. Maia 1821. Nro.. 
25379. wydanego, dzieci tych kobićt, których 
mężowie woyskowi daleko od nich konsystuią, 
albo sa dezerterami, do tabel woyskowych zapi- 
sane bydź maia. Dzieci landwerzystów przed as- 
senterunkiem i po nim spłodzone do. tabel cy- 
wilnych wpisane bydź maig, a dzieci nieprawe- 
go łoża osób woyskowych i dzieci wdów woy- 
skowych z cywilnymi mężczyznami spłodzane 
do tabel cywilnych wciagnione bydź powinny. 

Rozporządzeniem dnia 4. Grudnia 1821. nadw. 
rady woiennéy Nro. 55602. ustanowiono, iż 
gdy cywilny duchowny jn subsidium capellano- 
rum campestrium wyższych rang osób woysko- 
wych dzieci chrzci, ma prawo żądać takich tax 
od chrztu: Przy Jenerale i sztabowym oficerze 


ma dyskrecya się zdawać; kapitan lub rotmistrz 


płaci 4, fl. k. m. przy chrzcie, toż porucznik 
i chorąży. — 

. Przy konskrypcyi powinen mieć każdy dusz 
pastórz wyciąg summaryczny urodzonych we- 
dlug numeru domów, i wykaz tego, ile ubyło 
lub przybyło pod każdym numerem dzieci w cza- 


(49) 
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sie od ostatniéy konskrypcyi, tóż dzieci męzkie- 
gó rodzaiu urodzonych i ochrzczonych. 

Wykazy naostatek do cyrkułarnych urzędów 
co rok podawać sie maia podług osobnego for- 
mularza znaiomego dobrze. Do Honsystorza du- 
plikaty wszystkich narodzonych dzieci w każdym 
roku, metrykom ochrzczonym zupełpie odpowia- 
daiące, w miesiącu Styczniu przesyłane bydźmaia. 

Co' przestrzegać należy iezeli dusz pa- 
_stórze katoliccy: dzieci akatolikow do swych 
siąg w pisuią P : 

"Pastor ała olicki obowiązany iest każdy akt 
chrztu w parafii swéy do ksiąg na to przezna- 
czonych z załączeniem potrzebnych dokumentów 
zapisać, i te księgi z zalaczonemi do nich doku- 
mentami ostrożnie przechowywać. Oprócz tego - 
każdy akt tego rodzaiu na osobnym arkuszu, o- 
patrzonym przepisanemi rubrykami iak księga 
metryk z zachowaniem wszystkich przepisów co 
do prowadzenia ksiąg metrykalnych ustanowio= 
nych, ma zapisać czyba właściwie duplikat zapisów 
metrykalnych sporządzić, z tą iedyna różnica, 
że dokumenta do samych ksiag metrykalnych mae 
ia bydź dołączone, na tym zaś arkuszu odwo- 
lać się należy do metryk, gdzie się znayduią do- 
kumenta spisane, Arkusz ten iak nayrychléy przez 
osobę pewna ma on plebanowi katolickiemu przes 
słać, na odebranie takowego przez parocha za- 
eA zażądać, tò do swoich metryk dola- 
czyć i przy akcie właściwym to samo zapisać. 
Paroch zaś katolicki obowiazany iest duplikat 
pomieniony do swych ksiag metrykalnych dola- 
czyć, a sam akt z odwołaniem sie na duplikat, 
w metryce swoićy w mieyscu, do któregoby według 
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porzadku mieyscowego należał , wpisać. Pastor 
akatolicki upoważnionym iest wprawdzie metry- 
ki chrztu wydawać, wszakże nie jest mocen w Za- 
dnym przypadku iakićykolwiek.za to opłaty, ża- 
dać. Podobne zaświadczenia wtenczas on dopić- 
ro wydać stronom może, gdy przez Vidit. pa- 
rocha: katolickiego są stwiérdzone, i temuż na- | 
leżytość od stóly uiszczona została. Wydawanie 
metryk chrztu bez poprzedniczego Vidit pa- 
rocha katolickiego: równie iak pobićranie. nale» 
Żytości od stóły przez pastora akatolickiego ia- 
ko przestąpienie ustaw o tolerancyi ukaraném 
bydź ma. Gdyby pastor akatolieki od którćykol- 
wiek instancyi do wydania metryki chrztu urzę- 
downie był wezwanym , natenczas ta przez pa- 
rocha katolickiego , który tóyże swoie Vidit 
przydać ma, do instancyi przesłana bydź: po- 
winna. | 
` Jak nareszcie sporządzać nowe 
księgi metrykalne? 

Na to zapytanie odpowiada okólnik c. k. 
wys. Gub. dnia 26. Marca 1850. Dla ścisłego 
utrzymania na przyszłość potrzebnego porządku 
> dokładności w prowadzeniu ksiąg metrykalnych 

. k. urzędy cyrkularne obowiązane są każda 
ieies metryki chrzta każdego wyznania religii 
do prowadzenia takowych obowiązanego bez ro- 
żnicy celem tém pewnieyszego utrzymania oczy- 
wistości i uchylenia wszelakich podeyrzeń onic- 
rzetelnośc porządnie liczbą kart naznaczyć, na 
końcu księgi liczbę kart zapisać, iedwabnym 
sznurkiem żółto — czarnym przeciągnąć, pie- 
częcią urzędowa i przyzwoiią przez przełożone- 
go uczędu podpisaną klauzuła opatrzyć. Dla te: 
go wszystkim parochom katolickim za ścisły o- 
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howiazek dano, aby każdą nowo sporządzoną 
księgę c. k. urzędowi cyrkularnemu w wymie» 
nionym: zamiarze przedstawili; nawet A „teraz ; 
iak tylko ninieysze rozporzadzenie otrzymaig, 
wszystkie dawnieysze u nich zpayduiące się księ- 
gi metryle bez wyiątku przed c. k urzędami po- 
wiatowymi tym końcem okazali, aby te dodat- 
kowo liczby kart wymieniły, iedwabiem ie prze- 


szyły, opieczętowały i na końcu podpisały, Ro- 


ziumić się, iZ wszelkie przerobienie zapisu zmia- 
ny w księgach tych przez urzędy uwierzytel- 
nionych iako zbrodnia zfałszowania (crimen fal- 
si) ukaranemi będą. > 


Dioda teto 2 
o oddzieleniu chrztu zwody od cere- 


monii; o chrzczeniu po domach pry- 
; watnych, PA 


sff 


+ 


Zakazano iest chrzcić dzićci zwody tylko, 
po domach prywatnych rozporządzeniami d.22.Ma- 
ia 1785. N. 5276, d. 28. Lutego 1512, N. 18671. 
d. 22. Sićrp. 1817. N. 40170.-- Jednakże mając 
Wys. Rządy wzglad na dzieci słabe odda- 
łone od kościoła . parafialnego osobliwie w cza: 
sie zimy, 7alecily, by w zakrystyi dobrze ogrza: 
nóy lub wodą nieco zlecona chrzeily się, a 
gdyby podług zaświadczenia lékarza lub akuszer- 
ki w niebeśpiecznćy chorobie zostawały, wdomu 
prywatnym ochrzczone bydź mogą. Rozp. nadw, 
d. 10, Lipca 1819. 


MN TSuk: 


O żywocie, czynach, pismach. ś. «Ambro- 
żego, (Ciąg dalszy.) 


gn 


Augustyna ś, nawrócenie się. 


Mówiąc o wielitich zasługach ś. Ambrože- 
go i pracach iego pastćrskich, nie można tćż 
pominąć ś. Augustyna nawrócenia przezeń zdzia- 
łanego, męża naypobożnieyszego i nayuczensze-. 
go z oyców, umotanego pod owe czasy w Ma- 
nicheuszowskich sidłach, z których się przy łas 
sce NaywyZszego przez ś. Ambrożego był wywi- 
kłał Sam Augustyn pragnąc bydź przed Bogiem 
i przed światem całym zawstydzonym , zostawił 
nam księgispowiedzi czyli wyznaniaswych nay- 
skrytszych nawót win całego Życia. W tych on- 
to nawrócenie swe tak opisuie: nayprzód opo- 
wiada w ks. 2. i następuiących, iak w 16. roku 
przestrogi matki względem dochowania czystości 
począwszy sobie lekce ważyć, wylał się,z dru- 
gimi towarzyszami na rozpusty, biegaiac po te. 
atrach, dzieła pogańskie iako mądrość naywyż- 
"szą wynosząc pod niebiosa, z któremi księgi 
święte w Żadne porównanie iść nie moga. Za- 


brnawszy potém w Manicheuszów błędy, izbro- 


dnie, przez lat Q sie ich trzymal, i nie malo 
osób za sobą w przepaść wciągnął. Ukończywszy 


nauki, uczył w Kartaginie wymow o Swéy ma-. 
, À 5 À , y me 


drości albo raczév o błędach i wystepkach swych 
wysoko trzymaiac; potém udawszy sie do Rzy- 
mu wysłanym został przez Prufekta Sywacha r, 
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38%. na nauczyciela wymowy do Medyolanu. Tu 
przybywszy z matlia , pragnał poznać Ambroze- 
go, o którego naace i wymowie wprzód iuż 
był wiele słyszał. ,,Przyial on: mię, mówi, iak 
oyciec i przybyłego po biskupierau pokochał. Jam 
go téZ kochać począł z razu; ale nie iako nau-' 
'ezżyciela prawdy, bom zwątpiał był, aby sie 'ta 
w kościele bożym znalóść cała, lecz iako męża 
"na mnie Jaskawego. Słachiwałeń ia go, pilnie, 
gdy ludu nauczał, ale nie tym iak należało za- 
miarem; łecz by się przekonać, czyli wymowa 
iego zaslugiwala nataki,iaki dla nićy miano sza- 
cunek, czy wiekszéy, albo mnieyszćy zalety war-- 
tala, iak. iéy nadawano, Przywiązuiąc przeto ca- 
la baczność do słów samych, niedbałem wcale 
o rzecz; gardziłem nią owszóm. Bawiła mię sło- 
dycz wymowy, lubo mimo wyŻszey nauki mnićy 
mię Ambroży iak Faustus (Manicheusz) zachwy- 
cał. Ra 1 gdym o nauczeniu się tego co. 
"opowiadał nie myślił, lecz mowie się saméy 
przysłuchiwał, "z słowy, które polubi- 
łem, zakradały się nieznacznie do serca przed- 
mioty, o które nie dbalem. A gdy, serce otwić- 
ralo się wymowie nauczaiącego , weszło też w 
nie i przekonanie o prawdzie alestopniami, ho 
z razu tyłe tylko poznałem, Ze wiary *katolickićy 
bronić możma. (Conf. Y.) is 

Przybywszy za Augustynem do Medyolanu po 
wielu trudach na morzu:i na lądzie matka, zna- 
lazła go mnićy iuż Manicheyczylom sprzyiaiące- 
go ale od katolików ieszcze stroniacego. Przy- 
ięta uprzeymie od Ambrożego prosiła ciagle iak 
naygoracéy Boga o nawrócenie swego syna. U- 
częszczaiąc on pilnie na Ambrożego kazania, sta- 
wał się coraz bliższym prawdy. Nayprzód po- 
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czął mieć Ambrożego za męża wedle świalawiel- 
ce szczęśliwego, iż od tylu: osób i od' władz 
naywyźższych bardzo był powaZanym, bezżenność 
iego wydała się mu iedynie bydź nieznośną. Pra- 
gnałem nie raz, mówi, wdać się znim w dłuż- 
szą rozmowę, odkryć przed nim me wątpliwo- 
ści i niepeloie. Nie raz poszedłem doń w tym 
zamiarze, a gdy dom biskupi stał zawsze otwo- 
rem, dostawałem się doń bez trudności, Gdy on 
atoli ciągłe trudnił się chorobami dusz tylu, lub 
głębokieinu pisma ś. .rozmyślaniu się oddawał, 
nie śmiałem się go o to, czegom tyle pragnął, 
dopytywać. Niekiedy sam. ze mna mówić począł, 
winszuiae mi tak przywiazanéy matki. ,, Niemo- 
gac się Augustyn bez świadków z Ambrożem roz- 
anawiać, przysłuchiwał się kazaniom iego, co nie- 
dziela do ladu mićwanym. Pomroka iaka dotąd 
rozum.iego okrywała, znikła nareszcie zupeł- 
nie (Conf. IV.) i i 
50 Szczególnićy przemawiały do Augustyna serca 
śpiewy ludu, słodycz'i piękność hymnów przez 
Ambrezego złożonych przenikały iego- duszę. Na 
odgłos tych wpadał on nieraz w pobożne za- 
chwycenie, izy dóbywały się mu w strumieniach, 
Matka tymczasem Żyła cała w kościele, we dnie 
i po nocach proszac Boga o ratunek syna. . 
Dowiedziawszy się nareszcie Augustyn o na- 
wróceniu się Wiktoryna, rozpatrzywszy się w ży- 
wocie $. Antoniego pustelnika, w. listach ś. Paw- 
ła, umyslil. porzucić urząd wymowy nauczycieła, 
Roka przeto 586. w 52. roku Życia odkrył Ame 
brożemu listownie dawńe swe błędy , opisał mu 
cały stan duszy, prosząc oradę, coby dla otrzy- 
mania łaski czynić miał. Ambroży radził mu przey- 
źrzec się w Jezaiaszu, który przyiście ewaniclii 
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i pogan nawrócenie iaśnićy iak inni przepowie- 
dział. (Conf. 9). ; ; 

Roku 387, zapisano Augustyna pomiędzy ka- 
techumeny, odkąd on iuZ codziennie Ambrożego 
nauki słuchał, a nareszcie w wielką sobotę, wraz 
z przyiacielem swoim Alipiuszem i synem Adeo- 
datem, którego wedle ciała w grzóchu był spło- 
dził, który w r. 15. dowcipem i nauką się był 
odznaczał, przypuszczonym został do chrztu, 
biérzmowania i do stołu pańskiego, i pozyska- 
nym na zawsze dla Chrystusa stał się. 


6.8. 


Za okrucieństwa w Tessalonice popek 
popei- 


W 


nione broni Ambroży przystępu do 
kościoła TeodozyuszowiW.Césarzowi. 


Teodozyusz W. prżybrany r. 370. wśród 
naysroZszych zaburzeń państwa przez Gracyana 
na mieysce zabitego przez Gotów Walensa, o- 
trzymał był państwo wschodnie z dodaniem so- 
bie Illyryi i Macedonii. Jego cały charakter krót= 
ko ale trafnie maluie Ambroży w liście 51. na- 
pisanym własnoręcznie do .Cósarza: „Chcićy 
mi przebaczyć Nayiaśn. Panie! Nie zaprzóczam, 
Że masz gorliwość o wiarę; nić zapićram, Że 
masz boiaźń Boga; ale masz tóż z przyrodzenia 
popędliwość która iak prędko kto umić uła- 
godzić, zamieniasz tę natychmiast w miłosierdzie; 
lecz niech ią kto rozdraźni, w padasz w srogą 
zapalczywość, którćy powciagnaé nieiesteś w sta- 
nie., Pod tymto Cósarzem wszczął się był bunt 
500. roku w Tessalonice,, stołecznóm Achai i 
Tessalii a do tego w bogactwa i lud wielce za- 


możnóm mieście, w czasie którego buntu włó- 


czył lud po ulicach, ukamienował i pozabiał osób 
kilka — Dowiedziawszy się o tém Cósarz, umy- 
ślił naysurowiéy miasto całe ukarać. Odwiódł 


o atoli od tego proźbami Ambroży, ubłagał był. 


nawet tak dalece, 1Z pozyskał Cćsarża słowo, że 
miastu przebaczy. Na tę obietnicę, na wrodzó- 
mą łaskawość Cćsarza: się spuściwszy, odiechał 
na Sobor do Trewirów. llworzanie atoli potra- 
fili umysł Cósarski tak bardzo roziatezyé, iz dla 
zrobienia przykładu bez. poprzedniczego sadu, 
bez badań należytych , winnyeh i niewinnych, 
w raz w liczbie 7.000 wyciąć rozkazał. 


Zgromadzeni na synód biskupi wielce się ` 


tym byli wypadkiem zmartwili, a-oraz zgrozę i 
nieukontentowanie głośno z téy miary wynurza- 
li, Usłyszawszy Ambroży, że Teodozyusz do Me- 
dyolanu dąży à używa względem tak potężnego 
a  gniewém . ieszcze roziatrzonego Cé- 
sarza roztropności iaknaywiększćy, owszem uni- 
Zoności, łagodności, na włos wszelako od suro- 


wéy powinności biskupićy nieodstepuiac. Césa- 


rzem był w prawdzie Teodozyusz, ale był oraz 
chrześcianinem; popełnił zaś iawnie nieprawość 
bardzo ciężką. Nim przeto mógł bydź do Sakra- 
mentów, nim mógł bydź do kościoła nawet przy- 
puszczonym, należało mu odbydź pokut tę, a po- 
kutę iawna, Jak atoli takiemu monarsze zahso- 
nić przystępu do kościoła bez zapalenia w uim 
sroższego gnićwu, w którym nowa,a może stra- 
sznieysza od pićrwszćy `: popełniłhy zbrodnię? 
Pisze doń nayprzód biskup własnoręcznie, Ubo- 
lówa w liście, że mimo dawnćy przyiaźni, mi- 
mo tylu otrzymanych od Césarza dobrodzićystw, 
inaczéy działać nie może. Prosi go, by listten na 


osobności odczytu, Przekłada mu, iż w takim. 
stanie, gdyby się w kościel: znaydywać ehcial; 
on (Ambroży) nie mogłby ofiary ś. przy nim spra- 
wować. ,, Przez te słów kilka nie draźniąc wea: 
le umysłu Césarza wielkiego, do zrozumienia mu 
daie, że odpadł od społeczności z kościołem, 
Po czćm zachęca go, by wyrzekł z Dawidem; 
Lgrzészylem PanulZgrzészylem cięż- 
ho,iZ rzecz taką uczynitemlA ty teraz 
o Paniel odeymii od sługi twego nie- 
praw ość. Przedstawia na koniec, że nie dia 
zawstydzenia go to pisze, ale by się w duszy - 
upokorzył przed Bogiem, a przez łzy i „polintę 
grzóch zgładził, IHończy list blegaiac. Boga, by 
wszystko iak naylepszy koniec wzięło, utyshuiac 
na siebie, iż w sprawie tak waZnéy za mało miał 
ostrożności, zbyt zawcześnie oddaliwszy się od: 
€ésarzaj,o 84 00 cr PAE : 
Mimo. tak delikatnego przestrzezenia przyby- 
wszy do Medyolanu Teodozytsz, poważył się u- 
dać do katedry: na nabożeństwo według dawne- 
go swego zwyczaiu. Ale niealękły Ambroży dro- 
ge mu zaszedłszy, zapytał się go: Czyli nie 
nie wić o straszliwóm tylu ludzi po- 
biciu? Czy nie wić, iaka przez to po- 
pełnił nieprawość? Jakby tedy mógł 
tutay oczy podnieść ku Panu, iak ku 
sobie przysunąć ciało i krew pańską 
rękami kwiąsylamionemi? Czy winę 
do winy nie przydałby raczóy? Ghcąc 
atoli wniiść koniecznie do kościoła Césarz, za- 
'slawial się Dawida upadkiem, na co odpowićdź 
pamiętna odebrał.” Naśsładowałeś bł adza- 
cego, naśladuyże pokutuiącego! 
Ustachal Gésarz biskupa i do pałacu cofnął się, 
4 
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W ośm atoli miesięcy w dzień N. Panny przys 
szedlszy ze strony Césarza do Ambrożego Rofin 
dworzanin, to proźbami, to groźby, Że Cćsarz 
iuż nadchodzi, i do kościoła dostać się musi, 
zachwiać męstwo iego usiłował i odwieść go od 
surowości; ale na to wszystko rzekł doń Biskup: 
.Powiadam Tobie, iż progów kościoła 
"nie przestąpi Césarz, a ieżeli powagę 
królewską w tyrania zamieni, śmierć 
chętnie poniosę! Właśnie Cóćsarz z orsza- 
kiem doszedł był do rynku połowy, myśląc po- 
-dobno gwałtem do kościoła się przedrzeć, gdy 
zasłyszawszy o Ambrożego odpowiedzi, zmien ł 
nagle myśl powziętą, przed: AmbroZem czy- 
li przed niebem się upokorzył, prosząc biskupa 
o poiednanie siebie z Bogiem. Tu nayprzód Cc, 
sarz Ambrożemu przyrzec musiał, iż od tąd wy- 
roki śmierci, w dni dopićro 30. po ogłoszeniu 
tychże będzie podpisywał, poczóm prowadzony 
do kościoła ze łzamii wzdychaniem serdecznéin 
nie wstydził się wyznać wine i o przebaczenie 
swego grzóchu iawnie prosić. Odbył Cósarz za 
grzóch swóy publiczną pokutę, owszćm do zgonu 
nawet dnia Żadnego potém nie opuszczał, któ. 
regoby za grzéch ten nie Zalowal. i 

Teodoret i Sozomen dodaia, iZ gdy w krót- 


ce potém zaial tenże Césarz w kościele mieysce | 


przynaleZace się kapłanom, przestrzeżony o tóm 
przez biskupa natychmiast ztàm!ad ustąpił. Ne- 
htaryusz Patryarcha chciał go potém tuż przy 
ołtarzu, na mieyscu kapłanom tylko przynależ- 
ném posadzić, na co rzekł był Cósarz: Prócz 
Ambrożego nieznałem nikogo biskupa. 

Tak pomyślnie, tak madrze doprowadził do 
końca Ambroży owe trudną sprawę względem 


SIE 


z Bój sa 


pokuty- publicznéy  Cósarza za rzeź w Tessaloni- 
ce popelniona. —. 
à G 


$.9. 


Zgon Teodozyus z „a W., wyiatki z mo- 
wy £a alobnéy na pogrz zebie tegoż. 


W wielkićm byłu Teodozyusza Ambroży po- 
ważaniu, wielkiego téZ na wzaićm od biskupa $. 
przywiązania oaan Widzieć się lo dawa z mo- 

wy przy pogrzebie Teodozyusza. W. na dniu 40). 
po zgonie tegoż prze ez Ambrożego d 27. Stycz- 
nia 305. r. mianćy, z któróy nieco wyimuie, bo 
zniéy i Ambrożego i E wielkość le- 
piéy poznamy. . ; 

„Tóż nam więc Zostal owe ciężkie zie; 
mi trzęsienia, tóm nam zagrażały ciemności nad 
zwyczay grubsze, Że nas porzuci nayłaskawszy 
nasz Teodozyusz Césarz? To więc nad zgonem 
iego smuciły Się Żywioły, niebiośa okryły się 

ciemnością, powietrze gruba się mgła zasępiło, 
ziemia się wstrzęsła we wnętrznościach swoich, 
gdy powierzchnię ićy zalały wody! * Niemiał- 
Ze świat płakać nad odćyściem tak nagłóm od 
nas monarchy, który surowość świata, osładzał ; 
który kary za występki łaskawościa łagodził? 
Odszedł on w prawdzie, by wziął królestwo 
którego nie złożył ale ie zamienił, przyięty a5 
przybytków Chrysłusowych prawem pobożności, 
przyjęty do owćy niebieshiéy Jerozolimy , w któ- 
ićy stanawszy, mówi: (A7 ,9) Jakeśmy słysze- 


* Według Chron. Marcell. trwały takie na ziemi za- 
mięszania od 7bra do gbra 394. r 


— 00 — , 
li; tak widzieliśmy w mieście Pana za» 
stepów Boga naszego, w mieście, któ 
re ugruntował na wieki. Zostawił atoli 
tak wielu pozbawionych oycowskićy swéy obro- 
ny, zostawił nadewszystko osićrociałych synów. 


Ale nie sa sićrotami, których zostawił dziedzi- * 


cami swé oboźności: nie sa bez opieki, którym 
y P - , P P , y 


on nabył łaskę Chrystusa, wierne woysko, na 


którym Bóg dał dowód, ze sprzyia pobożnym a 
mścicielem iest zdrady, ** : 
Tegoto .Césarza zgen niedawno opłakiwa- 
liśmy, tego teraz dzień 40. od zgonu obchodzimy 
przy obecnym ofierze naszćy Honoryuszu Panu 
naszym, który nakształt Józefa, co przez dni 40. 
przy ciele Jakóba pogrzebową pełnił posługę, 
Teodozyuszowi pogrzéb sprawuie. A gdy iedni 
dzień trzeci i trzydziesty, inni siódmy i czter- 
dziesty obchodzić zwykli, my co pismo zachwa- 
la,zobaczmy: Gdy umarł Jakób, rozkazał 
Józef sługom lékarzom, by go pogrze; 
bali. Pogrzebali tedy Izraéla i wy- 
szło dni 40. tak bowiém liczą sie dni 
pogrzebowe, A płakał go Egipt dni 70. 
(Gen. 50. 2.)** ROZA 
Oddawszy słaszna sprawiedliwość wsnania- 
łemu umysłowi, który przebaczyć umiał nieprzyia- 
ciołom wszystkim w testamencie ludowi wszelkie za- 
ległe podatki darował, przed śmiercią zaś na no- 


** Mówi tn o zdraycech Eageniuszu i Maxymie. o ty- 
ranach, których zwyciężył Teodozyusz przy pomo- 
cy boshiéy. Gdy przytém przebaczył stronnikom Euge- 


niusza, woysko. tegoż pozyskał przez to dla synów - 


swych, — em 


y 


zie APE 22 


wo zalócił. przebaczenie wszystkim, odzywa się 
dalćy. ,, 

» Tak potężny monarcha: odszedł od nas, 
ałe odszedł nie cały, bo nam zostawił swe po- 
tomstwo ,w któróm mamy iego uznawać, w którćm 
iego samego ogladamy, iego posiadamy. Niech 
was nie zastanawia wiek ich młodociany; wiara 
woyska uzupełnia młodość Imperatora. Doyźrzały 
tam wiek, gdzie jest doskonała cnota. Oboie to 
iest wzaiemne, wiara bowićm Monarchy stano- 
wi potęgę woyska. 3 i 

Wszak wiécie sami, ialie wam zaszczyty 
tryumfalne wiara Teodozyusza przyniosła? Gdy 
roty woyskowe w wawozach owych obowozową 
chałastrą zatkanych, tepiéy się cokolwiek roz- 

 wjiały do boiu, a nieprzyiaciél z téy przewlo- 
ki dworować iuż począł, zeskoczył monarcha 
z konia, a stanawszyna czele woyska, zawołał: 
Gdzież iest Bóg Teodozyuszów? Tak 
mówił ten, co do Chrystusa należał. Któż bo- 
wiém inny mógłby wyrzóc coś podoknego, prócz 
niego, który o tém wiedział, iż był złączonym 
z Chrystusem ? Temi słowy pokrzepił, temi on 
zagrzał do męstwa wszystkich, podeszły w pra- 
wdzie co do wielu, ale silny przez wiarę. 

Wiara więc Teodozyusza była zwycięstwem 
naszćm, nasza wiara niech będzie podpora sy- 
nów iego. Ta im przyda lat i wieku. Wszak i 
Abraham gily miał w starości spłodzić syna, nie 

. zważał na wiek swóy, ani tćż Sara maiąc 'go 

 porodzić. Niedziww zaś, Że wiara przydaie lat, 
bo ona przyszłość zamyka w sobie. Cóż bowiém 
innego iest wiaraieZeli nie zbiór rzeczy, 
których się spodziéwamy? i 
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Przedstawiwszy daléy licżnie zgromadzone- 
mu woysku, Ze gdzie wiary złamanie tam za- 
ślepienie; gdzie wierność, tam nadzieia, tam to- 
warzystwo z anioły , zagrzéwa ie do wierności 
dla synów przez wdzięczność dla zmarłego, 
któsemu więcćy teraz po śmierci sa winni niże= 
li za Życia; którego dziatek praw nie mogliby 
dziś -nadwerężyć, bez. popełnienia naycięższćy 
zbrodni przeciw zmarłemu Césarzowi. 

„Przydaymy przeciw jakiemu | Césarzowi ; 
poho?nemu, miłosiernemu wiernemu danemu 
słowu. 

Teodozyusz China błogosławionćy pamięci 
rozumiał, iż dobrodzieystwo odbiéra, gdy pro- 
szącemu meus oe mógł. W tén czas téZ do u- 
łaskawienia był nayskorszym, gdy się zdawaw, 
że był w naygwałtownieyszym gniewie. Rozginit 
wanie było u niego przebaczenia zapowiedze- 
niem, Życzono sobie tego w nim, czego się 
w drugich. lękano : by się rozgniów sł. To 
bywało winowayców ratunkiem, bo posiadatae 
władzę naywyższa, wołał po oycowsku złaiać, 
niżeli iako' sędzia karać. Nieraz słysząc lalis ro 
łaiał niektórych, trwożyliśmy się o. tychże, 
ale gdy ich za zgubionych miano, otrzy- 
mowali przebaczenie winy. Chciał bowićm prze- 
konać o winie, nie zaś surowo winowaycę ka- 
raé; przestrzćgał sprawiedliwości, nie miał atoli 
w karaniu upodobania. Przyznaiącemu się nieod- 
mawiał przebaczenia, gdy zaś co w taynilach 
serca było zamknięte, tego ukaranie zostawiał 


Bogu. Jego głosu lękano' się bardzićy niżeli u- 


Varania. | 
Rtóż więc mógiby rozumieć, 2e synowie 
takiego oyca nie znay da Gaj gięhszóy: u Pana po 
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macy? Przy lasce Boga Imperator Arkadyusz 


daż silnym młodzieńcem, Honoryusz dochodzi iuż 


lat młodocianych, starszy laty od Jozyasza, A 
przecież ten nie miawszy oyca, panowanie swe 
aż do roku 31, przeciągnął, i podobał się Panu, 
bo scisléy ial inni królowie dnie wielkanocne ob- 
chodził i bałwochwalcze obrzędy wytępił, Aza 
lakze przy nieudolnych ciała siłach berło pano- 
wania wziąwszy w ręce, przez lat 40 w Jerozo- 
limie panował. A przecież rodzice tych Abiasz 
i Amos byli niewiernemi. Słusznie się więc na- 
dzićwainy, że pełen boiaźni pańskićy, pełen mi- 
losierdzia Teodozyusz stoi teraz przed Chrystu- 
sem w obronie swych dziatek | - ke sb 
Oddawszy. należytą pochwałę miłosierdziu , 
litości, dobroci Césarza, iego sercu pokornemu, 
mówi daléy: ? | bwe LE i 
(07 Zwiodłszy bóy wątpliwy ś. p. Teodozy- 
usz, używa teraz wiekuistóy światłości, odpos 
czynku wiecznie trwaiacego., cieszy się z nad- 
grody, którą mu sprawiedliwość Boga za to, 
co czynił w ciele, wymierzyła.. Miłował Teodo-: 
zyusz Pana swego, za to téZ na towarzystwo z 
$wielemi sobie zasłużył. i 
Kochałem ia męża miłosiernego, wśród po- 
tęgi skromnego, obdarzonego sercem czystóm, 
uinysłem łagodnym, męża, iakiego Pan zwykł 
miłować, mówiąc: Na kogoż w eyźrzę ieże- 
li nie na ubozuchnego i cichego serca? Jer. 66,2, 
Kochałem męża, który bardziéy sobie podobał 
w surowych upowinaniach, niżeli w podchléb- 
stwach; który zdiawszy z siebie wszelkie jakie 
nosił dostoyności Cćsarskićy oznaki, grzech swóy 


jawnie opłakał w kościele, a lubo się nań przez, 


ludzkie tylko podstępy był odważył, ze łzami i 
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iłkaniem'o odpuszczenie tegoż prosił. .Czégo 
się inni wsty dzié zwykli, nie wstylził się Césarz, u- 
czynił pokutę publiczną, dnia owszóćm potóm Za- 
dnego nie było, któregoby za grzóch ów nie ża-. 
łował. Co większa, odniosłszy poiém nad nieprzy- 
iacielem zwycięstwo znakomite, dla tego Że na- 
poboioswisku legto ludu -nieimalo, od użycia Sa^ 
kramentów $$. zrazu sie. wsirzymywat, aZ wys 
rozumiał, z szczęśliwego synów do siebie pzy 
bycia, Ze iest.u Boga w lasce. 

koali męża: który w ostatnich omel swo- 
ich ogladać mię wielce; pragnał. Kochałem-męża, 
kiócy: amaiąc się z światem tym rozstawać, bar- 
dziéy sie frasował o stan kościołów niżeli o nie-. 
beśpieczeństwo własne! Wyznaię , żem go miło- 
wał wielce, a przeto zapełnił me serce ża], ltó- 
ry ta przydłuższą mową uspokoić nieco chciałem! 
Mi łowałem ia go i mam ufność w Panu, Ze ptzyi- 
mie wołanie méy modlitwy, którą za tą dusza po- 
bozna zanoszę. o = . . Pęka mi serce od żalu, 
bo nam został żabcańsa, mąż, iakiego znalćść 
trudno! Ciebie atoli Panie SZYNA, Ciebie bła-. 
gać należy, byś go w tych synach odżywił | T- AŻ 
Panie co maluczkich wponiżeniu strzeż 
Zesz Ps. (1150; 5., zbaw nadzieję maiących 
w Tobie. Day odpoczynek zupełny słudze twemu 
Teodozyuszowi, odpoczynek, któryś zgotował świę-. 
tym swoim, Niech dusza iego wróci do tego, od 
którego wyszła, gdzie śmierć żądła swego CZUĆ 
nie dawa, gdzie się poznaie, iz śmierć ta nie 
kładzie końca iestestwu, ale winie człowieka. 


5 OE 4 » Que ux z 
Ze bowióćm nmarł, umarł grzechowi, iuż grzech... 


nić ina u niego mieysca; powstanie 2a$, by przez 
dar nowy zywot. doskonalszy otrzymał. 


Miłowałem go tutay, idę więc za nim, 
aż do krainy Żyjących, ani.go tćż opuszczę aż 
go przez me łzy i modlitwy doprowadzę, dokad 
go własne powołaią zasługi, na górę święta, na 
'góre pańska, gdzie zywot wiekuisty, gdzie ani 
zepsucia, ani żarazy, ani płaczu, ani žalu, ani 
spółeczeństwa z $mierlelnemi nić ma, do prae 
wóy krainy Żyjących, gdzie to śmiertelne przy- 
wdzieie nieśmiertelność, a skazitelne nieska- 
zitelność , do wielkiego odpocznienia, iakie zaspo> 
koi życzenia miłuiącego, do obietnicy paypiçk- 
nieyszéyl 

Mićszka więc Teodozyusz w WE cie- 
szy sie w błogosławiony ch gronie. Ściska on te- 
raz Gracyana, który zapomniał iuż o swych ra- 

nach, bo znalazł mściciela, za śmierć nieslawng, 
erem dla swóy duszy zażywaiąc. Przeciwnie. 
Maxym i Eugeniusz, iaknoc nocy, piekłu podaią 
naukę, i dla nas są przykładem okropnym, iak 
straszno iest, broń odnosić przeciwko prawym 
swym monarchom. Widziałem nieżbożni- 
ka wyniosłego pnacego się w górę na, 
kształt cedru Libanu, przeszedłem, 
aż go iuż nie było, (Ps. 50, 55.) Pobożny 
z zaćmienia świata tego przeszedł do światła 
wiekuistego , a nieżboźnego nie było, nieprawe- 
go zaś mie stało! 

Teraz to wielkićy pamięci Teodozyusz czu- 
ie się dopićro bydź ‘królem, gdy dostawszy się 
w dom Pana naszego Jezusa Chrystusa, rozpa- 
truie się w iego świątyni, Teraz iest królem, 
gdy odzyskał Grącyana i i Pulcherya dziatki swe 
o za, które tu był stracił; gdy sie cieszy 
z rodzicem swym a oraz zCćsarzem Honstanty- 
nem, którego grzéchy wszelkie zmazała łaska, przez 
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chrzest przyięty przezeń przed” sama śmiercią, 
prócz tego zaś za to. że piérwszy z Césarzów 
uwierzył i synom w spuściźnie zostawił wia KB: 
wielka się mu dostała nadgroda | 

Wśród wielu tysięcy słuchaczów , pontis 
rza potóm Ambroży obszćrnie zdarzenie o wy- 
nalezieniu drzewa krzyża $.i gwoździ przez He- 
'leng-Honstantego W. matkę; o umieszczeniu czę: 
ści tych świętości w koronie Cósarskicy, przez 
co krzyż Chrystusów w królach nawet iaśnieie 
i iest czczonym, poczóm rzecz tak kończy: 

Nie pomylił się prorok kiedy rzekł: Wświę- 
tości twéy królowie chodzić będa Iz. 
60, 5. Nad wszystkich pewnićy chodzić wnićy 
będą Césarze Gracyan i Teodozyusz, przybrani 
nie iuż w woienny rynsztunek , ale w zasługi 
własne; przyodziani nie w diis szlarlatne, ale 
w szaty chwały! Wiiawszy tu upodobanie en elt 
lie w darowaniu uraz; przypominaiac sobie, Tak 
wielum przebaczyli, wesela sie pamięcią Taska- 
wości. Terazto oni iasna weselą się światłością 
a umieszczeni w przybytkach nieskończenie. wspa- 
nialszych od tych; które tu posiadali, mówią: 


O Izraélu,iak niezmiernie wielki jet 


dum Pana, iak posiadłości lego są nie- 
zmierzone mi? (Bar. 9. 24) wielkie a nie- 
maiace granicl Po: odbytych tylu trudach 
mówią oni tam do siebie; Dobrze iest mę- 
Žo wi, gdy nosił iarzmo swe od młodo: 
ści. Tr, STOP. 

Dźwigał od młodości iarzmo ciężkie Teos 
dozyusz, gdy na Żywot iego ci sami zasadzki. 
czynili, co rodzica iego tryumfy zaszczycónego 
zabili. Dźwigał on iarzmo ciężkie, gdy z miłości 
pokoiu wybrał sobie za młodu £ żyć na wygnaniu, 


| 
| 


a gdy barbarzyńay państwo rzymskie zalali „pods 
iato się niebeśpiecznego panowania. Dźwigał iarz= 
amo ciężkie, by państwo rzymskie oswobodzić od 
tyranów ; lecz Że tu był w Znoiu, zato spoczynż 
ku zażywa. ' i 

Lecz przystapmy iuZ do wyprawienia w po- 
dróż szanownych: zwłók. * Płaczesz Honoryuszu; 
cna latorośli; przez gęstełzy żal twóy. ztad- wys» 
nurzasz, iż ciało tyla drogę bez należytych póy- 
„dzie okazałości. Płaczesz Nayiaśnieyszy Panie, że 
czci godnych szczątków sam do Carogrodu nie 
odsvozisz. Wszyscy my w téy samćy co i ty zo- 
stawamy kolei. Wszyscy go odprowadzamy śer- 
cem. $cisnioném od Zalu, wszyscybyśmy ie, gdy- 
by. się to dało, na mieysce wraz z soba odpres 
wadzié radzi. Józef ciało, oyca do. pobliskiego 
Egiptowi odwiózł. kraiu', iu tyle kraiów obszér: 
nych, tyle mórz. przebywaćby. potrzeba! Wiém 
ia, żeby Cię to wszystko nie odstraszyło; stara- 
nie o-  rzeczypospolitćy , która dobrzy panuiący 
wyżćy nad rodzice i syny swe cenią, to cię od 
podróży: wstrzymuie, Nareszcie dla tego Cię roe 
dzie przeznaczył na Imperatora i Bóg to potwiér- 
dził , byś nie iednemu usługiwał oycu, ale pa- 
Breal dla wszystkich. Ani sie | obawiay, by dostoyne 
zwłoki wszędzie gdziekolwiek stapa, nie były 
należycie. uczczone! Nie tak o tém rozumieią 
Włochy, które świadkami były wielkich nielio- 
szczyka zwycięstw, i.za swe od nriemieZycieli 
„wybawienie uwielbiają go, iako . nadawcę wol- 
ności. Nie tali. Carogród, który powtórnie po na- 
bycie zwycięskich wawrzypów wysyłał swego pa: 
gdy go: chciał ale niemógł u siebie zalrzy= 


* > Y z 
Zwoli Cesarza zmarłego w Corogrodzie pochowanych. 
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mać. Oczekiwał on.po przyiez/lzie iego z oka» 
zyi zwycięstw. tyłu śwtenych uroczystości, wy- 
glądał monarchę świata: otoczonego zastępy Gal- 
łów opartego o świata całego potęgę ;: ale po- 
wraca on doń z większą okazałością,. W: orszaku 
niezliczonych aniółów, za któremi świętych nie 


przeyźrzane tłumy. Szczęśliwe miasto, które przyie - 


muiesz do siebie obywatela. raiu, które dawasz 
gospodę zwłokom mićszkańca górnego Syonu. 


$. 10. 


Troskliwość Ambrożego o pomnoże- 
nie panien cnotliwych i zakonów.. 


Jak Zbawiciel nasz, tak nauczyciel narodów 
Paweł ś. zalécali cnotliwe bezżeństwo 'dla kró- 
lestwa niebieskiego ;' niedziw przeto, iż Ambro- 
Ży ś. troskliwym był wielce od wstępu na bis 
skupstwo o pomnożenie. panien cnotliwych po: 
$wiecaiacych się Bogu, Z których jedne śluby u- 
czyniwszy i zasłonę panieńska otrzymawszy z rak 
kapłańskich po klasztorach, inne u rodziców 
miészkaly. W obronie stanu hezżennego przeciw 
napadom heretyków, utrzymaiących że stan mał- 
Żeński doskonalszym iest od panieństwa cnotli- 
wego, lu pociesze i zbudowaniu panien śś. róż- 
me dzieła pisał Ambroży, które należą do may- 
wymownieyszych i naypięknieyszych prac iego, 
Tak zaś Bóg błogosławił tym iego pracom, i£ 
mimo swéy skromności przyznaje sie, 2e z Pla- 
cencyi,z Bononii izMaurytanii przy- 


X 


bywały panny do Medyolanu dla po- 


święcenia się Panu Bogu (De virg. 10,5.) 
Tak zarliwie;z takim przekonaniem i ogniem kaz, 
zał w téy mierze do pauien maż boży, Ze nie 
jedna z matek boiąc się, by córka do klaszto- 


ru nie poszła, zamykała ia w domu, nie dozwala- 
iac słuchać Ambrożego nauk, które tyle działa- 


ły na serca niewinne i pobożne. 


Równie był'troskliwym Ambroży o rozkrze= 
wienie zakonów, dla utrzymania pobożności, .do« 
brych obyezaiów, tak bardzo 'pozyteczuych. Au- 
gustyn ś. (Conf. 8, 15.) świadczy, iż swym ko= 
$2tem, o czóm nikt nie wiedział, utrzymywał licz= 
ny klasztor dobryeh braci i po innych wie= 
ła mieyscach podobne zakłady zaprowadził i 
wspićrał. 

$. 11. 


Ambrożego odwaga, gdy szło o utrzye 
manie wiary, i wierności dla panuia* 
“cego. Spór z Maxymem tyranem. 


iem Zyl Ambroży &. w czasach, w których kościół 
` państwo rzymskie wiele cićrpiały od pogan, 
od przemożnych Aryanów, Manicheyczyków, od 
zwolenników Apollinara; Jowiniana, Nowscyana. 
Césarze aryańscy więzili, skazywali na w ygna- 
nie pastérzy katolickich,odbićrali stolice i świa* 
tynie prawowiernym biskupom, a Kierowali na 
nie kacérzy. Nie mnieysze zamięszanie robili w 


. kościele i państwie potęźni. Komesowie, któ- 


rzy się ludom narzucali za Imperatorów a pra* 
wych monarchów zabiiali, Tak“ uczynił Maxym 
zabóyca Gracyana, tak zabóyca Waleńtyniana, 
Arbogastes, który sobie był Eageniusza za towa- 
rzysza w panowaniu przybwał. Były to czasy nader 
zawiłe, nader niebeśpieczne, osobliwie dla Am= 
brożego, który tyle zawsze u dworu prawych 
Cćsarzów ważył, który iako Arcybiskup Medyoś 
lański miał tylu biskapów pod sobą: Umiał a» 


toli.maZ boży. wśród okoliczności. tak. trudnych 
łączyć gorliwość, męstwo, powinności stanu, 
z roztropnością, łagodnością, miłością; folgos) 
wał, w czóm mógł bez grzóchu; nieustraszonym 
zaś, nieporuszonym, gotowym na ofiary wszel- 
kie był zawsze wtem: czas, gdy o Kościół Chrystu: 
sa, o dusz zbawienie chodziło. us ; 
Przypatrzmy się Ambrożemu 'maiacemu do 
czynienia z Maxymem buntownikiem i tyranem. 
Był nayprzód przez zimę całą zakładnikiem u 
tegoż Ambroży; potóm iezdził doń w poselstwie 
po odebranie ciała zabitego Gracyana. Pićrwsza 
raza, nie chcąc iątrzyć umysłu zuchwalca, z roz- 
kazu Césarza: folgował mu. wielce; druga raza 
przytechawszy, do stolicy nieprzyiaciela dla wy- 
dobycia „zwłoków zabitego, ku uczeiwemu tych 
pochowaniu, lubo sie w mocy iego znaydywał, 
jg óstąpił z całą powagą i surowością, iaka mu na- 
dawały i posła Cćsarskiego charakter i biski- 
pa dostoyność. Sam to opisuie w ]. 24..,, Przy- 
lechawszy do Fréwirów , udałem się. do. pałacu. 
Tua mi, drogę zaszedł rzezaniec , wielki Podło: 
morzy, pytaiac się mię, czyli z. listem od . Cé- 
sarza. przybyłem? Odposciedziawszy, Ze list z so- 
bo przywiózłem. Dowiedziałem się od niego, 
Że Maxym.nie sam nasam, ale w sali rady przy 
radcach przyjąć mię umyślił. Zrobiłem uwagę, że 
biskupi nie znaią tego zwyczaju, Ze nie iedno 
będzie, 0, czóm na. osobności pomówić wy- : 
padałoby, atoli Maxym od tego nie odstąpił. 
G'lym wszedł do: radnéy sali, powstał z krze- 
sla, chcac mię ucałować; lecz ia do niego się, 
nie zbliżywyszy., pozostałem. między radcami. Tu 
iedni mi mówili, bym dalćy szedł, on nareszcie 
sam mię przyzwał, Ja mu na to: Na. cóZ. te- 
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mu pocałowanie dawasz, którego nie nzńawasz? 
Gdybyś mię uznał, na innómbyś mię oglądał 
mieyscu. Powiedział mi; Wszak piórwszą razą 
do izby radnéy przyszedłeś był? odpowiedziałeń; 
W ten czas ia dla niZszego'o pokóy prosiłem, 
dziś iako dla równego. Przez czyię łaskę równe- 
go, rzecze? Przez Pana zastępów, który Walen- 
tynianowi dochował królestwo, które mu nadał. 
Na to Maxym z gniewem: Ty i Bauto oma- - 
miłiście mię. On pod imieniem dziecka chciał 
trzymać sam panowanie, on mi na kark” zesłał 
'woysko barbarzyńców, których i ia mógłbym 
był wyprowadzić w pole, bo ich kilka tysięcy 
uirzymuie. Gdybyś był: w ten czas nie przyjechał , 
i nie wstrzymał mię w pochodzie, któzby się 
był mógł potędze” méy oprzóć ? Na to ia iemu: 
Nié masz się czego unosić. — Posłuchay "eiér- 
' pliwie tego, co-ei odpowićm. Mówisz, żem cię 
oszukał. Zaszczyt iest dla mnie disuet io dla 
całości siéroty. HogoZ bowićm my biskupi wię- 
céy bronić mamy, ieZeli nie siérot? Lecz nie 
chcę Cesarzowi memu Walentynianowi dobro- 
dzieystw wymawiać, to tylko powićm: Czyliż “ia 
legionom twym odpór stawiłem, byś do Włoch 
nie wkroczył? Czy skały iakie, czy woysko lub 
ciało moie tamowaly ci Alpów przebycie? Oby 
się to było stało, nie lękałbym się tych obelg. 
Jakimi zaś hiekkaan wyłudziłem to na tobie, 
iż na pokóy przystałeś? Czyliż w Gallii pod Mo: 
guńtyakiem nie spotkał się ze mną hrabia Wiz 
któr, któregoś wysłał, prosząc o pohóy? W'czóm 
-przeto pódszedł cię Walentyanin, który o pe. 
kóy proszonym był wprzód, niżeli go zażądał P 
W czóm cię podszedł Bauto, który Imperatoro- 
j di 
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wi ścisłóg wierności dochował i Monash swen 
go nie zdradził? . 

W. czóm ia. ciebie podszedłem ? “Wszak 
gdym nayprzód przyiechął a tyś rzekł, iż wypa- 
dało, by. do ciebie Walentynian iako syn do oy- 
'ca przybył, iam odpowiedzial,iZ w tak ostrą po- 
rę zimową nie mogłoby. się pacholę z:matka prze- 
dzićrać przez Alpy, ani téZ matitę zostawiwszy 
na tyle wypadków rożnych w podroży się na- 
rażać| Miałem zlócenie o pokóy się uma- 
wiać, nie zaśobiecywać przyiazd, Nie mógłem te- 
go przyrzékaé, co wi zleconém nie było: Po- 
wrócił Wiktor, doniósł, że na pokóy tylko, nie: 
na przyiazd Césarza. wed Czyż ia więc 
Walentyniana z podróży cofnąłem ? Wysłani na 
mowo do Gallii posłowie z oświadczeniem, Ze 
Césarz.nie przybędzie, spotkali mie u Walencyi 
w Gallii. Wracaiac napotkałem woyska obydwóch . 
strón strzegące Alpów. Czyż więc ia woyska twe, 
czyli ia twoie legiony od'Włoch cofnałem, czy, 
hrabia Bauto nasłał barbarzyńców? Cóż dzi- 
wnego, gdyby to był uczynił, bedac rodem 
z za Renu, gdy ty. grozisz państwu rzymskiemu 
barbarzyńcami: 'sprzymierzonemi z tobą, to za» 
granicznemi woyskami, które na iurgielcie us 
irzymuiesz prowincyi P Patrz, iakazachodzi róż- : 
mica między twemi gróźby a łagodnością Nay- 
iaśnieyszego „Walentyniana. Tyś obcém woy-- 
skiem chciał Włochy zaiaé , Walentynian. Hun- 
nów i Alanów. zmiérzaiacych do Gallii cofnął 
do domu. przez. niemieckie ziemie. Poyźrzyi i 
na tego, co stoi.po prawéy stronie. Wszak go ` 

Walentynian we czci do ciebie nie mszcząc sig 
swćy straty odprawił. Miał on go w swóm pans 
stwie, gdy doniesienie o brata zabiciu otrzymał, 


ale powsciagnal zapęd, nie oddał wet ża wet, 


tracąc męża: nie rówaćy wprawdzie godności:, 
ale. równie © bliskiego z tobą pokrewieństwa. 
Sam więc bądź sedziaj osgdź obydwóch. On ct 
brata „zdrowego wrócił, tý mu zmarłego pó 
wróć, Mogłbyś nie oddać zwłoków zmarłego te- 
mu, który tobie nie odmówił przeciw Sobie sa- 
memu pomocy? Jeżeli się obawiasz, by żołnićrze 
patrząc na zwłoki zabitego z Żalu conie przed- 
sięwzięli, cheiéy pamiętać na to, Ze gdy Zywe- 
, go: odstąpili, dmarłego: bronić nie zechcą. Czegóż 
więc lękasz się nieżywego, któregoś zabił, mo- 
gac go ocalić? Mówisz przeciwnika mego zabi- 
lem! Nie on był twym wrogiem, ty byłeś iego! 
Nie słyszy on iuZ inóy obrony, lecz ty wezmii 
rzecz tę pod “rozwagę. Gilyby kto dzisiay nad 
liraiami twemi chciał sobie przywłaszczyć pano- 
wadie, pytam, się czylibyé siebie nazywał iego 
wrogiem, nie raczćy. iego twoim? Jeżeli się nie 
mylę , przywłaściciel wydaie woynę, Césarz praw 
swych broni. To więc tego, któregoś zabiiać był 
niepowinien, zwłoków nawet wydać nie chcesz? 
,Niech ma Waleńtynian przynaymnićy brata zwlo- 
ki iako rękoymia poloiu Z tobą. Jak zaś uda- 
wać możesź, £e go zabić nie kazałeś, gdy go bro- 
nisz pogrzebać? [(to temu da wiarę, że mu nie- 
zazdrościłeś życia, gdy mu zayźrzysz nawet po- 
grzebu, P ; 2 E 
"Tak śmiało bronił Ambroży praw Cósarza 
przeciw przywłaścicielowi. Na tém nie dosyć, 
- Pisze bowiém Paulin, ze Maxyma i biskapów znim 
trzymaiących do uczestnictwa sakramentów nie 
przypuścił, ząpowiadaiąc pićrwszemu kary cięż- 
kie boskie, ieZeli się nie upamięta, i za przes 
lang Pana swego krew poluty czynić nie będzie. 
Zesz, IL. ' 9 a. : 


Nieprzypuścił on do uczestnictwa biskupów talt- 
że Itacyusza i Idacyusza, którzy na Maxymie 
wymogli, że heretyka Pryscylliana na gardle za 
błędy w wierze ukarał. 
Ambroży opowiada dalćy, iz Maxym rozgnić: 
wany śmiałemi nader powyższemi mowami, ‘wys 
jechać ma co rychléy rozkazał. Uczynił on to 
chętnie. Wszyscy sądzili, Ze w powrócie zginie 
w iakićy zasadce, ale wrócił szczęśliwie do "Me- $ 
YE 
Ten Maxym > nie przybrawszy ` sobie na» 
zwiska Césarza, ale mieniac się Prokuratorem, 
czyli Rzadcą rzeczypospolitéy porazon wszędzie, 
zbity na głowę, za kończył w krótce Z eun w nie- 
sławie. r 
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Starożytności chrześciańskie, 
RYC a 


O kształciei sposobie budowania 
, dawnych kościołów. 


Chociaż w pierwszych trzech wiekach, dla prześla- 
dowan chrześcian, dla braku funduszów i dla, wielu’ in- 
nych okoliczności nie można było, podług zasad ` bu- 
downiczyeh stawiać kościelnych gmachów, przecież co 
się położenia, wewnętrznego urządzenia i podziału tyczy, * 
trzymano się pospolicie kształtu Kościoła Jerozolimskie- 
go. Według Klemensa Alexandryishiego za zwyczay wyz- 
sza część kocioła, gdzie był ołtarz umieszczony , Jeżała 
ku wschodowi, gdy przeciwnie, wszystkie prawie staroży- 
tue, Egypcyan osobliwie kościoły zwrócone były na za- 
chód. Kościoty były podłygowate nahsztalt okrętu , :we- 
dług ustaw Apostolskich ks. 2 roz. 57. „Kościół ma 
bydź podługowatym,ka wschodowi obróceo- 
nym, do okrętu podobny m. 

Stawiano świątynie na wzgérhach, iah to świadczy 
Lehtancyusz o kościele. w Nikomedyi przez okrutnego 
Deoklecyana zbarzonym, aby przez to uchylić się od zgiełku 
świata, a zbliżyć nieiako hu Bogu, który, jah się pismo s. 
wyraża , inioszha na wysokości. — Nie mniey zwyczajem 
hyto obiórać mieysca odległe i puste, gęste iciemne lasy, 
wskutek słów Chrystusa: Ale ty gdy się modlić 
bedziesz wniidź do komory swoiey, a za. 
warłszy drzwi, módl sięQycn twemu w skry- 
tosci, Math 6. w. 6, Wewnątrz tych kościołów znay- 
dywaly się częstokroć marmurowe słupy stołem o- 
zdobione, na których był wyryty wizerunek uhrzyzowa- 
nego. Zbawiciela, alboli też słodkie imie Jego. Na bo- 
kach widać było wyrażone ważnieysze zdarzenia tak nowego 
Jake też i starego zakonu. Wiele $iednakże | wspa-: 
utałych kościołów, Möre 2 pogańskich na chrześciańksie. 
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zamieniono , znaydywało się szczególnie przed Konstar- 
tynem W. w lichem nader i nbogim stanie, Nie wszy= 
s'hie także od ołtarza wielkiego na wschód leżały. — 
W Antyochii — syriyshiév przewrotne było położenia 
kościoła. ołtarz wielki nie na wschód słońca, ale na za- 
chòd patrzył. — Soer. V. 92. 

Równie co do kształtu także powierzchownego , sta- 
rożytne kościoły różniły się od siebie, te nawet. które 
Cesarz Konstantyn był pobvdował. Tak 1 ościół A ntyocheńe 
ski według Euzebiusza był ośmiokatnym, a „Jerozolim- 
shi miał kształt okrętu z rotunda nad częścią ołtarza, 
Przeciwnie wspaniała Bazylika $wietéy Zofii w Konstan- 
tynopoln wystawia formę hrzyza — a inne czworogranu, 
Naypowszechnieysza iednahze i nayulubiensza budowa ho: 
ściola, była w kształcie okrętn. Pospolicie każdy kościół 
z trzech głównych składał się oddziałów. 
Pierwszym było tak zwane Prezbyteryum teraz „, chór , 
drugim ,,$ro dek, kościoła, połacinie p ayls,— atge“ 
cim „przedsionek, Vestibulum. Podłoga, osobliwie 
w środku koscioła byłą albo z deszczek , albo z kamie- 
ni lub też z płytów marmurowych sztucznie w różne fi- 
gury nfozgnych. Czasem na posadzce wyrażona była bi. 


storya tego świętego , pod którego wezwaniem kościół: 


był wystawiony. We Włoszech Rzym, we Francyi Pheims 
Į inne miasta tah sziaczne posadzki miały Srodeh koscioz 
łą był przedzielony na dwa lub trzy oddziały murem , 
ścianą drzewianą albo żelazną kratą: Pćruwszy oddział 


gd drzwi był przeznaczony dla katechumenów i poku- 


tników. W drugim mieścili się wierni, rodzice z dziec 
ćmi, A w trzecim osobliwie po większych miastach młodzież 
dorosléysza. W następnych wiekach , za czasów sw etes 
ga Jana Chryzostoina; a więć w wieku 4tym mężczyzni t h- 
Ze oddzielne od niewiast mieli w kościele miesce: „Za 
czasów Apostolskich, mówi ten Biskup, mężczyzni i nie. 
wiasty modlili się razem, a przecież i niewiąsty były 
nezciwemi hobiétami, i mężczyźni dobremi mężami, Te- 
raz zaś inaczey się dzieie, Niewiasty przybrały obyczaie 
nierządnic, a mężczyźni w zapałach swoich podobni sa 
do koni bez wodzy , dla tego my i przodkowie” nasi o- 
sadzili$my za rzecz potrzebną | przynaymniéy drewnianą 
pomiędzy wami postawic.przegrode. Homil; 74. in Math. 
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Z środka Kościoła szło się do Prezbyterynm czyli 
do chóru — gdzie nayprzod była tak zwana Solea czyli 
(Senatorium) miesce, przeznaczone dla pierwszych urzę- 
dników , panów radnych , albo dla Królów i: Césarzów, 
To przegrodzone bylo hrathamig, d tak zwanego Sanc. 
tuariom. W środku tych kratek był wchód, aw większych 
kościołach było ich trzy, dwa po kraiach a ieden 
w śródku. Po bokach były siedzenia dla hsięży, dwa 
pulpity , na iednym czytano Ewanielia , na drugim listy 
s Apostolskie, Proroctwa i t. p. Tudzież na stronie Ewa. 
niélii w wieku 9, umieszczano sinp żelazny lub drewnia- 
ny, na którym stawiano Paschat. Przy samym końcu hu 
oltarzowi źnaydywało się dla Biskupa podwyższone mie» 
sce — — katedrą zwane — z  -htóréy  iednax- 
że nigdy nie kazał do luda, ale z innego miesca z tak, 
zwaney hazalniey (Ambonv). Na końcu był nareszcie oł-. 
tarz, miesce nayznamienitsze i payświętsze w całym ko- 
ściele, gdzie się bezhrwawa odprawiała ofiara. Na tym ot- 
tarzu stało Ciborium pospolreie na czterech słupkach >, 
1 zwierzchu przykryte,” ozdobione krzyżem w formie 
namiotu, Niektórzy to słowo wyprowadzają z dwóch wy», 
razów grechich z cibos, co znaczy ,,arba,, i oran wi. 
dzieć, arha widzenia; czyliobiawienie zbawi- 
ciela, Inni znown Wwyprowadzeia go od lacińskiego sto- 
wa Cibus, potrawa ztąd Ciborium miesce chleba 
anielskjego , potrawy duszy. Pózniéy ten kielich, w któ- 
rym się hostye chowały nazwano także » Ciboryum ,, — 
W bogatszych Vościołach całe Ciboryum a przynaymnićy 
słąpki onego za Zwyczay były kute ze złota lub śrebra. 
Nad to przykrywało się materya iakówą, by: nah proch 
niepadal, lub inna nieczystość, a w dnin uroczystym obsta- 
wiało się światłem i o$wiécalo. Taki był stap kościgłów 
. katedralnych na wschodzie i zachodzie. do których | po- 
paywiehszey części osobliwie co do hsztaltu i położenią 
kościoły parafialne tak w miastach jako też i po wsiach 
się stósowaty, 1 
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O sposobie budowania kościełów, 
-> w różnych kraiach. 


: Š La Š T E. 

Niezawodna iest rzeczą, iż różne narody w piér- 
wiastkowych czasach, w budowaniu kościołów _stósowały 
się do okoliczności czasu i mieysca stawiaiac ie po. nay» 
więlszćy części z drzewa, ubogie, małe. Co się powiérz- 
chowności tyczy, niczem się one nie różniły w wielu kraiach 
od domów miészhalnych. Bardzo często musieli chrześcianie 
w podziemnych gmachach, w piwnicach w skrytości nay. 


większóy odprawiać nabożeństwo. dla prześladowań. 


wieliich wyznania chrześcian. —. Dopiéro to od Kon- 
stantego W, czasów w kraiach różnych zaczęły się wno- 
Żyć okazalsze świątynie, przerobione z pałaców hró- 
lewshich, lub zgruntu nowo stawiane. Co siętyczy kształt- 
tn budowy, można trzy uważać Epoki. Pierwsza zaczyna 


się od Konstantego W.i zasięga czasów Karola W, — Dru- | 


- ga ciągnie się od Karola W. do wieku 43go —. Od te- 
ściennych  hraiach. 

Za Konstantego W. były niektóre podługowate, dru- 
gie okrągłe, a inne kwadratowe , wszystkie jednakże o- 
sobliwie po głównych miastach były stawiane z kamieni 
ciosanych, często wykładane marmurem wsparte na wy- 
Sohich słapzch > i" Biebotycznych. łukach. O starożytnym 
w  Tryerze przez Cesarzową Helenę wybudowanym Ko- 
ściele tak się wyrażaią* roczniki — Trewirshie, -z- roku 
327. Nro. 19.— „Stat ten Kościół oparty o cztery zna- 


go wieku zaczął się styl gotychi w Niemczech i innych: 


mienitéy wysokości marmurowe słupy, które, powiązane: 


z sobą geiu. skrzywionemi łukami, cala tę nader poważ- 


na dzwigaly budowę. Gdy. zaś iedeń z tych słupów, 


wysokością swoią i wielkością osłabiony runął, taki strach 
z tego powodu przeiął wszystkich , iż. świątynia przez 
czas dłuższy stała opuszczoną od ludu i duchowieństwa. 
Co sie wewnętrznego kościołów dawoych urzadzenia.ty- 
4£Zy, o tem nie można tah dohładnie powiedzieć dla nie- 
dostatku w téy mićrze wiary godnych świadectw. — Zo- 
pisu iednakże poprawy kościoła Nayświętszey Maryi Pan- 
uy przez Agrikolę Biskupa Hoyiushiego (Hoye) w te- 
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rażnieyszćóm Panstwie Belgiiskiem w roku 512, przed- 
dięwziętey, wiemy o tem tyle, że kościół ten był po- 
dlugowaty, ku wschodowi obrócony; że chór „odłączały 
hraty od reszty kościoła; że iuż pod ów czas, iah teraz, 
w niektórych kościołach nad schodami wiodacemi do chó- 
ru, w górze był zawieszony wizerunek ukrzyżowanego, któż 
ry od drzwi wielkich w padał w oczy wchodzących. 
Zdaie się także źe chór tylko tego kościoła i Ołtarz był 
murowany, bo te części od zniszczenia Hunnów zacho- 
wane zostały , reszta była zapewne z drzewa We Fran- 
cyi także, w tych czasach, było wiele drewnianych kościo- 
łów, bo podłng świadectwa czcigodnego Bedy, przy 
konca wieku 5go w całey Brytanii ani ieden murowany 
nie znaydywał się kościół. Pierwszy katedralny kościół 
w Strasburgu, był zdrzewa, (Koenigshoven w hronice 
Niemiec str. 274): iako też kościół s. Wawrzeńca według 
Grzegorza z Tours. Przeciwnie zaś kościół w Kolonii 
według tego samego Grzegorza poświęcony Meczennikom 
Tebańskim był murowany, bardzo piękny, ośmiokątney 
budowy, w kształcie Cytadelli, ozdobiony Mozaika 
z wyzlacaniami.— (Gregor. libr. de gloria Martyr 1. Cap, 
62). — Z opisu Kościołów francuzhich wieku piątego 
można poniekąd wnosić o kształcie Kościołów Niemie- 
chich , gdyż znaczna część Niemiec zostawała na ten 
czas pod panowaniem Gallów, których mody były mo- 
dami Niemców. Wspomniony dopiero Grzegorz w Histo- 
storyi swoićy, tah opisuie kościoł w Tourze w połowie 
wieku 5go zbudowany przez Biskupa Perpetuusa: „Diu- 
gość tego kościoła wynosi 155 stóp, szerokość 60. a 
wysokość do sklepienia 45, W chórze iest 32 okien, 
A w okręcie kościoła 20,, daley 41. słupów — w ca- 
łóy budowli iest 52. okien i 420. słupów i o- 
śmioro drźwi, z tych trzy w Chórze, a 5 w ohrecie 
kościoła. Troie drzwi były umieszczone w kratach odłą- 
'czaiąc Chór od reszty kościoła. Z pięciorga innych dwo- 
ie było z boków do ganków obchodowych, a troie ze 
strony wielkiego wchodu. Srednie dla Duchowieństwa . 
Z.prawéy strony dla mężczyzn, a z lewey dla biało- 
głów. Ściany w Chórze osobliwie było zwyczaiem przye 
ozdabiać wyliwintniei słucznie narzucać ie massa marmu- 
rową rozmaitego holoru. Malowidła także rożmaite zda- 
i 
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rzeń biblicznych zdobiły starożytnych hosciólów. sciany 
i otwierały obszeriie pole dla miłosnikow malarstwa do 
Kształcenia się. (Grzegorz z Tours księga 1. rozd. 65) 
O wielkości i kształcie okieh nic nie zmiauküie Grze” 
górz, lecz Ze te były iuż w owych czasach ze szkła, t6 
Zaświadcza opat Beda T inni, — kzewieślników do tego 


sprowadzano z Francyi lub z Anglii do Niemiec to 


naywiększey części szlufowali oni szkło przeznaczone do 


okien kościelnych, które tym sposobem, ucządzone poż. 


dwóynym blaskiem oświecały gmachy: Sztuka iednahże 
malowania okień za pomocą ognia nie była znaną ma ten 
czas, dopiéro w epoce gotyckiey zaczęła się wzimagać. 
Z Karolem Wielkim mastat we Francyi i w Niem- 
czech sposób nowy budowania kościołów, chociaż z stas 
rożytności greckich wiele przy him zostało. Zaraz przy 
wstępie do kościołow z harolinshich czasow  uderzaig 0- 
ho przychodnia poiedynczo stoiace wysohie slupy, nad 
niemi tu i owdzie pomnićysze do koła gmachu i poinię= 
dzy temi zaymuią misece łuki w kształcie półkoła, okna 


Są male, wazlie porozrücane i dla tego mało światła we ` 


wnątrz gmachom -udzielaią, — = 

. Z czasów Karola W. w całych Niemczech, kościół 
tylko ieden Katedralny w Akwisgranie pozostał. Jednakże 
wiele kościołów znayduie się osobliwie w Kolonii, co 
nie za życia Karola W, są stawione ale z tey są Epoki. 

Następnigcy opis kościoła w wieku gtym w Kolonii przez 
Biskupa i domowego kapelańa Karola W, Hildebolda wy: 
stawiońego, podaie dohladnieysze budowy owczesnych 
kościołów wyobrażenie. Kościół ten, miał dwa Chóry — 
"wyższy i niższy — wyższy był Chórem $ Piotra, niższy 


zaś położony między dwoma drewnianemi dzwońnicami , 


był Nayswietszéy Maryi Panny. Daley po prawey stroż 
nie wieży był ołtarz swiętego Szczepana, a swiętego 
Marcina po drugiey. W chórze świętego Piotra przy 
ołtarzu. były trzy wielkie okna, a w Chórze IN. M. P. 


"z obu strów 24. powyższych okien. Podobnie przeciw ' 


ołtarzowi świętego Szczepana, były trzy okna, a iedno 
nad ołtarzem Nadto przeciw ołtarzowi świętego Sewery- 
na, który był przy drzwiach wiodących z kościoła Nayświęt= 
szey Maryi Fanny po schodach do katedry było 5 okieu, 
a iedno nad oltarzem. Przeciw ołtyrzowi śś, Kosmy £ 
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` Damiana po :prawey stronie było 5. okien a iedno nad 


ołtarzem. Daley na tey stronie, gdzie się zakrystya znay. 
duie , było sześć okien niższych, a z drugiéy strony kn 
południu dwanaście. Około ołtarza ś. Piotra było 5. o- 
kragłych okien, podobnież około ołtarza Nayświętszcy 
Maryi Panny, z obu strón Nays$wietszego Sakramentu , 
okno okrągłe. Z tego więc opisu okazuie się kształt 
kościoła. Miał on rozmaite okna, wielkie, niższe, wyż- 
sze i okrągłe. — Wielkich było 22., wyższych 24. niż- 
szych 18. a okragłych 7. a zatem w całym gmachu 71. 
Miał nadto dwie wieże po bokach , iedna po prawym 
druga po lewym, na których były dzwony. Między temi- 
wieżami był Chór N, M. P. a nad nim Chór ś. Piotra 
Każdy znich przez trzy okna odbierał światło. — W Chó- 
rze wyższym, gdzie niezawodnie także i tron biskupi był, 
tylko w dnie uroczyste odprawiała się Mszaś., niższy zaś 
był do codziennego przeznaczony nabożeństwa. Po bo- 
kach stoiace wieże, które zupełnie do mody tych wie- 
ków należa z Chórem wyższym i z okrętem kościoła sta- 
nowiły kształt krzyża. Sklepienia zaś równie iak wieże 
były drewniane, kamieni albowiem nie umiano ieszcze na 
ten czas do tego używać. Stary katedralny kościół w Mo- 
guncyi przez bishupa Willegisa w wieku Iotym założo- 
ny podług pisma Doktora Wernera iest także w tem 


` kształcie krzyża. Podobnie w Kolonii kościół s. Ge- 


reona. i 
Wiehn t3tym nastał nareszcie sposób stawiania ko- 
ściołów w guście gotychim; dla czego zaś nazywano go 
gotyckim , tego odgadnać trudno. Sposób ten miał wy- 
niść z Niemiec północnych osobliwie z Saxonii i nader 
prędke rozszerzyć się po kraiach niemieckich i po in- 
nych. Niezmierna wysokość wież, murów i shlepien od- 
powiada śimiałemu charakterowi Niemców. Wysokie słu- 
py, sztucznie malowane aż do sklepienia siegaiace okna, 
„delikatne od fundamentu kościoła aż pod sklepienie one- 


go strzólaiące łuki, i tam promienisto w -ieden łączące - 


się węzeł, nadto hwieciste rozmaitego rodzaiu ozdoby 
po całym gmachu wewnatrz rozrucobe, to są oznaki sta- 
E ^ H De PEU 03 cr : A 
rożytnych gotyckich świątyń: Śmiało można powiedzieć, 
Ze to, co hraie różne maia w kościołach pięknego, wznio- 
slego i zadziwiaiącego; to wszystko pochodzi z epoki go- 
r 6 ri ^ 
Zesz, II. 
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tychiéy, lub. gotychim odznséza się: stylem. Wspaniała 
katedra w Kolonii w tym guście była założona i po- 
stawiona. 

‘Znawcy upatruią w nicy dzieło naydoskonalsze wy» 
nalazków ludzkich, Siódemka, przez Religia i Filozofia 


uświetniona liczba, odbiia sztucznie we wszystkich iéy . 


częściach. W naynowszych czasach uszkodzona znacznie 
i osłabiona wSpanialoscia królu Pruskiego odzyskała da: 
wną świetność, i od upadku na przyszłość przez dobros 
wolne składki pod imieniem „sabsidium charita- 
tivum „według iego rozhazu zabezpieczoną została. W na- 
szem Austryachióm Cesarstwie pomnikiem ż gotyckich 
czasów naywspanialszym iest niezawodnie hosciót hate- 
„dralny ś Szczepana w Wiedniu. Dla każdego has 
tolika, a wszezégólnosei Austryachiéy Monarchii- podda: 
nego, opis tego dzieła katolickiey pobożności, w którym 
nawzajem . $zczytne pomysły Religii i filozofii wadzieć 
się daia, nie powinien bydź obcym. Swiatynia stoi w sas 
mym sródhu stolicy i wznosi: się nad wszystkie Wiednia 
budowy, iest cała z kamienia hwadratowego, shlepienia 
spoczywaia na 18 wolno stoiacych filarach i na tylu ze 
ścian wznoszących się łukach. Długości ma 57. sżćro- 
Kości 37. a wysokości 15 sążni, Ze wnątrz u góry iest 
opasana gankiem kamiennym, ż którego wznosi się po- 
dwoyny 14 do 17. sążni wysohi dach. Książe Henryk 
Jasomirgottw r. 1144 położył do tey świątyni fundament; 
a w r. 1147. iuZ wyhonczoua została. W latach 1258 i 
4205 spaliła się; lecz Ottokat Czeski w krótce ia pó pras 
wit, i znacznie rozszérzyl. Podobnie do iéy powichszes 
nia i upiększenia przyczynilo sie wiele wladzców Austryi 
W r. 1565 była prżeżnaczoną na kościół parafialny, 1468. 
ogłoszono. ia. kościołem. katedralnym, a w 1723. Bisku- 
pa.iéy wyniesiono da godności Arcybiskupiey. Ma 34, 
marmurowych ołtatży, w których po naywiększćy części 
dobrego. pędzla są tmieszcżone obrazy. Obraż w: wiel: 
lim ołtatżu. malowany ńa cynie iest dziełem Tobiasza 
Boka, insze malowidła pochodzą od Michała Angelo, Son- 
derta, Auerbacha, Bottmayera. etc, eto. 

Wiele wtym kościele* znayduie się hadgrobków, 
między temi odznacza się 1.) wspaniały pomnik Pryderya 


ka lll., 12, stóp długi bif2 szeroki; a 9 wysohl, iesby oe 
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na nim 300 figur i 30 herbów. 2). Rudolfa IV, i Jego 
małżonki Katarzyny. Rudolf pancerzem odżiany. 5). Po- 
mnih Eugeniusza Xięcia Sabaudii i Jego małżonki w ka- 
plicy $. Krzyża A). Jana Kaspiniana burmistrza Wiéden- 
"skiego a 5 16).. Pomniki kardynałów Kolloniusza i front- 
tona, Naywspanialszym zaś arcydziełem w tey starożytney 
świątyni jest Ambona z kamienia sztucznie wyrobioua 
przez Antoniego Pilgram, htórego obraz m spodu. iest 
umieszczony, tudzież wielki organ. W grobie przez Ru- 
dolfa IV. zbudowanym chowaią się wnętrzności zmarłych 
z domu panuiącego. Na zewnętrznóćy stronie tego maje- 
sletycznego gmachu w koio sa wyrażone rozliczne figury, 
płaskorzeżby, pomniki, i kamienna kazalnica, z którey 
w rohu, 1457. Jan Kapistran miewał kazania, -od strony 
południowey stoi wieża iedna % naywyższych w całey Eu- | 
ropie zaczęła 1360, a 4455, skończona. Postawiona jest 
z kamieni ciesanych piramidalnie. Ma wysokości 74 sąż- 
ni ji 4 stopy, rozmaite gotyckie u; dehszenia - „można na 
niey widzieć. 200.schodów prowadzą na górę daley dra- 
biny, Ma 5, dzwonów, naywiększy "waży. "851. Cetnarów : 
serce gif2stóp iest dlugie a waży 1328 funtów. Dzwón 
ten był lany za panowania Józefa l. w roku 1711. 


t 
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_ (Giag dalszy o starożytnościach kościoła 
raone mego nastąpi ;) 
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VI. 
. Tertulliana Apologetyku ciag dalszy. 
$.6. a> 
I$ Rzymianie od pobożności i ustaw 


swych przodków bardzo się odstry- 
chneli. 


Cóż to więc za prawa, któremi woiuia przeciwko 
nam sami ludzie bezbozni, niesprawiediiwi, ochydni, o- 
hrutni, niestateczni , waryaci? Ustawy, którym Traian 
w części odial powagę, zahazuiac poszukiwać chrześci- 
an; których ani ustanowił Hadryan, co zgłębiał wszyst- 
ko ciekawie, ani pogromca Żydów Wespazyan, ani Pius, 
ani Werus. Łatwiey przeto powinienby (z monarchów) 
naylepszych który skarać (nas) iako znienawidzonych u 
siebie na wytępienie , nizeliby to uczynili żli względem 
podobnych sobie. : 

Niechze tu teraz odpowiedzą mi maysumienunieysi 
stróże i czciciele praw oyczystych, iak też oni sami sa 
wierni, posłuszni ustawom swych przódhów , czy tych 


„w niezém nie odstąpili, w niczem nie nadwyrężyli, czy: 


nie poniechali ustaw nayważnićyszych i naypotrzebniey- 


szych ? Gdzież się podziały owe ustawy, co zbytek i du- 
mę powściągały, co zabraniały wydawać więcey ma wie- 


czerzę nad sto groszy, lub stawiać więcćy na stole nad 
iednę, i to nietuczną hure? które. Patrycynsza posia- 
daiacego śreber funtów dziesięć wyrugowały z Senatu, 
iako zbytnie wynioslego ?. które poburzyły teatra tyle 
szkodliwe obyczayności , iak tylko się te pokazały ? któ- 
re zabraniały przywłaszczać sobie zuchwale, bezkarnie 
herbów i dostoieństw osób uczciwego urodzenia? Teraz 
mamy wieczerze , htóre stodukatowemi nazwaćby należa» 
lo, bo po sto Sestercyów na nie wychodzi; teraz ma 
misy obracaia wielka ilość srebra nie Senatorowie inż 
sami, ale wyzwoleńcy, ba niewolnicy zostaiacy ięszcze 
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pod rózga. 8) Teatra zaś miane sa u wielu za szczupłe 
i nie dosyć ieszeze wszeteczne. By przeto podczas zi- 
my nawet- nie przeziebla bezwstydnosć, piérwsi Lacede- 
mończykowie wynalezli oponeze hu przyodzianiu nagicb. 
Widzę daléy, iak dziś pomiędzy matronami poważnemi a 
nierządnicami nie pozostała w stroiu żadna różnica. Zni- 
kly także, co się białogłów tyczy, owe przodków u- 
stawy, co się skromnością i trzeżwością niewiast opieho- 
wały; aby nm. p. złota nie nosiły na żadnóy części: cia- 
ła, wyiawszy pierścień na iednym palcu, który sobie o- 
blubieniec poslnbiał ; które im wina tak surowo zakazy- 
wały, iż iakaś panię , za otworzenie puzdra w piwnicy 
ukarano zamorzeniem. Za Romulusa zaś, ta co shoszto- 
wała wina, przez Meceniusza męża własnego zabitą bez- 
karnie została. Dla tego. to one krewnych pobliskich 
w twarz całowały, by po oddechu (czyli nie piły wina) 
poznać ie można. Gdzież się podziała owa w stądłach 
pomyślność, ów owoc czystych obyczalów, iż. przez 
lat prawie 600 od założenia Rzymu, w żadnym domu 
lista rozwodówego nie napisano ? Dziś białogłowy wszę- 
dzie wieszaia na sobie mnostwo ozdób złotych, i wino piia, i 
nie dozwalaia nikomu w. twarz się całować, rozwody zaś 
stały się nieiako .poZadaném związków małżeńskich 
szczęściem. 2 

Idąc nawet do waszych bogów, to co oycowie wa- 
si uchwalili nayprzezornićy, to wy nayposłusznieysi (niby- 
to potomkowie ich) zniweczyliscie. 

Z. uchwały senato wykluczyli byli Konsulowie nie 
tylko z Rzymu ale z Włoch nawet całych Bachusa or- 
gie, wraz z taiemnicami tegoż. Serapida, Izyde Harpo- 
hratesa ze swym psigłowim bożkiem nie dozwolili na Ka- 
pitolu umieścić , to iest z domu bogów ich wyrugowa- 
li. Pizo i Gabiniusz Konsulowie, chociaż nie chrześcia- 
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8) -Prawo Licinia lex centussis zakazywało na wiecze- 

 rzę wiecéy nad 400 proszy wydawać. Na mocy pra- 
wa lex censoria, mówi Plutarch, wykluczono Kor- 


nelego Ruffina z Senatu za to, że posiadał więcćy 
iak 40 funtów srebra. 
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nie, zbarzywsży nawet ich ołtarze, wyrzekli się ich, chego 
wytępić bezwstydy i zabobony próźniachie. Za to wy ich 
przywróciwszy „ nadaliście im maiestat paywyższy + 
(| „Gdzież więc religia, gdzie powinne od was dla 
przodków poszanowanie ? Ubiorem, stołu zastawą, Sprze- | 
tów i sposobu myślenia zmianą, iezyhiem nawet odsta - 
piliscie od waszych naddziadów, Chwalicie" ustawicznie 
pradziadów, a co raz innych nowości szukacie, Z czego | 
wszystkiego poznać iuż można, zeście dobre przodków 
swych ustawy porznciwszy, te tylko przytrzymali, że tych 
tylko przestrzégacie, których nie należało: innych zaś, 
których należało , nie strzerzecie wcale. i ] 
To nawet, czego zdaiecie się 1ako od 'przod- 
ków waszych podanego przestrzóguć naywierniey, o cze- 
go pogwałcenie umyśliliście tak bardzo chrześciany ob- 
winiać, mówię tu o gorliwości względem bo- 
£9W czci, (w czem naymocnićy pobłądziła * staroży- | 
tność),'w Rzymie Serapisowi na nowo odbudowawszy 
ołtarze i Bachusowi Włoskiemu bezwstydnie plasy zno- ^ 
wu uchwaliwszy, zaniedbuiecie i psuiecie, w brew przod- — | 
kòw waszych powadze. Teraz dam ia odprawę względem 
zarzucanych nam nayochydnieyszych a potaiemnych zbro- 
„dni, póczćm inż do zarzutów w 'przedimiotach widos 
cznieyszych przystąpię, : ŻE. 
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naycięższe, ale o tychże nie prze» 
świadczaią. 

Za naystrasznieyszych obwołnią nas zbrodniarzy, co 
potaiemnie dziatki morduia, co żra mięso ludzkie suro- 
„we, co nadziawszy się mięsiskiem, ngasiwszy świalłą 
przez cyników, „psich rufianów, tarzaią się w haziro- 
ctwach , wśród ciemności naybezecnieysze i naybezboz- 
nieysze pelniac rozpusty. Lecz to samo ustawicznie o — 
nas powlarzacie, a tego co o nas gadaia, nigdy się wy- M 
badać nie staracie, Alboz “więc raz OEB | 
dawacie wiarę , lnb zaprzestańcie wierzyć, gdy nie dos 
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chodzicie, Ze na to wszystko poglądacie przez szpary, 
iuż to iest dowodem, że się to nie dziele; dla czego 
podobnych rzeczy dochodzić nawet nie śmiecie. Co in- 
nego wcale zlécacie katom względem chrześcian, nie 
to, by z nich wyineczyli zeznanie tego, co popełniaią, ale 
aby się tego, czem sa, odparli. 6). 

Nauki tey początek , iak się iuż powiedziało, iest 
2 czasów 'yberynsza. Gdy się pokazała prawda, otoczy- 
ła ia nienawiść i nieprzychylność. 'fyle oua wrogów , 
ile obcych liczy; w szczególności Zydów dla ich za. 
zdrości, żołnierzy dla chęci łupu, domowników dla 
ich zwykłćy natury, Ustawnie nas oblégaia, codziennie 
zdradzają, na samych nadewszystko schadzkach i zgroma. 
'dzeniach naszych otaczaią nasscisle. Czyli «toli zeszedł nas 
nas kto tah, by wrząski dziecięca zasiyszał ? Czy do. 
strzegł kto n nas ust sposoczonych, iak u Cyklopów i 
Syren? Czy któ na żonach dostrzegł rozpusty śladów ? 
kto owszem dostrzegłszy podobnych sprosności, chciał. 
by ie uhrywaé lub dałby się przehupié, gdy ludzi Za- 
przedaie ? Jeżeli Zaś ciągle się ukrywamy, hiedyż; więc 
wydano nasze zbrodnie ? Owszem przez hogo odkryćby 
się te mogły? Przez samych winowayców pewnie nie; 
bo według: ustaw, wszelkich związków talemnych przy- 
rzeka się ścisłe milczenie. Teiemnice Samotrachie i Elea. 
żynskie dotąd się nie wydały; tem mniey te, za htó- 
rych wydanie śmierć nastepuie, ukaranie przez ludzi, 
oprócz har, które od Boga czekaią. Jeżeli się nie zdra- 
dzili Swoi, obey więc chybaby nas zdradzili. Zkądże a- 
toii ci tę wiadomosó powzięli, gdy wszelkie, chaćby 
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- 9) Długo. chrześcianie pierwsi ukrywali głównieysze 
taiemnice i obrzędy religii przed poganami, a na- 
wet przed. katechumenami, osobliwie tóż naukę o 

» obecności Chrystusa na ołtarzu i pożywaniu ciała i 

, krwie pańskiey. Na zgromadzeniach chrześciańskich 

^  dozwalano obeym obecności dopóki trwały: czyt». 

nie ksiąg $., modlitwy, ńavki wiary i zasad oby» 
czayności wykładanie; gdy' przychodziło do ofiary 
ołtarza , ustąpić musieli poganie; hateehnmeni nas 
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naypobozüieysze towarzystwa taiemne zabrauiaia przyste. 
pu obcym , swiadhów się chronią, chybaby się bezboż- - 
nych mniey obawiali. ć 


$. 8. 


, Nie należy pogłoskom wierzyć, ani 
gadaninom.: 


"Wszystkim wam dobrze to wiadome, co sa poglo. 

shi. Jest to złe, nad które nic niemasz- lotnieyszego , 
Dla czegoż ie złem zowią? Czy przeto, że się szybko 
roznosza, czy nie dlatego. raczey, że kłamią? Czy nie 
dla tego, że choć niekiedy prawdy nieco z sobą niosą, 
nie sa bez. winy kłamstwa; bo uymnią, przydaia,- przei- 
staczaią prawdę. Co gorszal Wieść ma to do siebie, że 
się utrzymuie na ten czas, gdy hlamie; i tak długo trwa, 
iak długo się nie sprawdzi. Gdy się sprawdzi, przestaie 
istnieć , i wyhonawszy  nieiaho to, co do niéy należało 
opowiadanie, staie sie rzeczywistoscia, 1 zowie się iuż 
ewnością. Nikt na ten czas n. p. nie powie: mówią, 
dż sie to w Rzymie stało; iż ten dostać ima prowincya; 
ale mowi: temu się ta prowincyh dostała, to się w Rzy- 
mie stało. -~ x ja o 
Wiesć iest to nazwiskiem czegoś niepewnego, prze- 

staie ona bydź taka, gdy co iestpewném. Będzież więc 
kto prócz nierozsądnych pogłoskom wiarę dawał, gdy 
- rozsądny niczemu niepewnemu wiary nie dawa? Tak więc 
wszyscy trzymać maia, że choćby poglosha rozeszła się 
o czem iak naydaléy; choćby o czem iak naymocniey Zape- 
wniano przecież powićść: owa wzięła się od iedney tylko 
głowy,  poczem snula się daley, przez ięzyki i uszy 


wet, następowała msza $., modlitwy- za świat cały, 
za panujących, za żywych i za umarłych; po czem 
posilali się przytomni ciałem i krwią pańską, wprzód 
się na dowód miłości bratershiéy' wzaiemnie catuinv. 
Z tąd urosły baśnie 0 iedzeniu mięsa ludzkiego, o 
maezauiu chleba we hrwié dziecięećy, o rozpustach 
nayszüaradnieyszych między rodzenstwem. . - 
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rózliczne ,'a ziarnko ürobnego występłn, przy zwykłych 
wieściom okolicznościach, tak zaciemnią; że” nikoma na 
myśl nie przyjdzie , czyli owe usta pietwsże kłamstwo 
wydały: eo się często dzieie, ezy to z chytréy zazdrości; 
czy: z podęyźrzliwości swawolney, czysz nowey ale'wrot 
dzoney drugim rozkoszy hłamanin. 06 0 v w 
Dobrze atoli, że czas sam odkrywa wszystko, inh 
to wasze przypowieści i maxyiny niosą; ż biegu przyro. 
dzenia, które tah chciałą, by. nie dlago ukrytem nie by. 
ło, to nawet co wieść rozniosła Słusznie więc o-zbro- 
dniach chrześcian plota isame próżne vpógtoski ;' “które 
przeciwko nam iako; udowodnione stawiacie, lecz o eo 
te wieści rozniosły, o 'czéim przez czasy” "tak długie pe- 
eie przekonanie działały, tego dowieść dotąd! nie potra. 
fily. i191 cric 
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Bayki o dzieciobóystwie,.o skrapia- 
niu chleba krwią ludzką. s-s 


Przeciwko tym, co takie względem nas maig uprzedze- 
nia, przywotuie ia ha świadectwo naturę same. Otol za 
czyny dobre przedstawiamy my nadgrodę, żywot wiecz- 
ny. (Wierzcie to tym czasem). Pytam się więc, czy kto u- 
wierzywszy w. wieczny żywot, ceniłby go wysoce, gdyby 
go mógł przy tahiém sumieniu dostąpić ? Przystap, utop 
nóż morderczy w dziécigthu, co nikogo nie obrazilo, co 
nic nie zawiniło , co ma w mas wszystkich rodziców; 
lub, ieżeli kto inny popełnić to ma, ty się przypatrny , 
jah człowiek, co żyć począł*umióra, spogladay na du- 


„cha świćżo stworzonego odlatuiacegó , chwytay krew go- 


raca ieszcze, maczay w nićy chléb, połykay go chciwie, 
Zasiadłszy u bankietu, dobrze obrachuy, za kim siedzi ma- 
tha albo siostra; piluie nato zważay, byś się w pośród 
ciemności bezwstydów nie zmyłił, bo byś popadł zbro- 
dni, gdybyś hazirodzctwa nie popełnił. Do takiego wszedł- 
szy, do takiego zapisawszy się towarzystwa będziesz szczę- 
śliwym na wieki. Odpowiédzciez mi teraz proszę, czy 
wieczność tyle warta, a ieżeli nie tyle, czyliż w nie 
wierzyć? Choćbyś w nie wierzył, ia mówię, że nie 
Zesz, IL 6 * 
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ehcesz„więrzyć ; ehoóbys zaś chciał „, powiadam, że 'nie 
możesz |Ihlasczęgóż, więc: inni mogą, gdy wy nie może- 
cie; czemu wy, nie możecie,gdy innimogą? Czy inne iest na: 
sze ,przyrodżenie, czy iestesmy Cynofany lub Scyapódo:+ 
wie 10,) tóżcw nas zęby inne, inne do kazirodzkich roza 
pust żyły? Kto tak oreludzióch trzyma , może sam: tak 
; działa, (Talimeś, ty, człowiekiem; iahim iest chrześcianin. 
. Czegobyś sam nigdy popetnió.nie mógł, tego nie wićrz 
0, dragicharybór i chrzescianin tak iést człowiekiem jak 
ity — 29i IGXOT1- 5354 
o: Alećymóżerawodzimy i wiklemy w to nie wiado- 
mych , którzy onie zastyszawszy. nic podobnego o  chrze= 
ścianach ; tnie „mieli-się nasostrożności: i baczności? Lecz 
' kto. chce, hydź wpisany odo; iakiegobądź towarzystwa , 
ten rozumiem idzie wprzód do przełożonego nad obrze- 
dami, proszac go by mu powiedział, iak się ma przy- 
gotować. Tenby zaś rzec doń musiał: Potrzeba ci dzie- 
ciątka maleńkiego, conie zna śmierci, coby się usmie- 
chałą fpod ńożem: Potrzebny ci chleb, w którybyś krew 
zła zebrał y: potrzeba świóczników:i lamp , kandysów i 
kawałów mięsa kilku, za któremi ubiegaiąc się psy, po- 
przewracałyby świeczniki, Nadewszystko z matką i ze 
siostrą (przybydź masz| Lecz coż gdyby przyiść nie chcia= 
ły, albo ich mie <było? Cóżby robili chrześcianie bez sióstr? 
Niebyłby podobno prawym chrześcianinem tylko brat lub 
syn, cóż nayten czas'? Jeżeli zaś to: wszystko przygoto- 
wane bywa bez ‘wiedzy przyiaé sie maiacych,ei zapewne 
późniey dowiedza sig:o -tém » cićrpia więc to i' przysta- 
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ia na to? Lękaia się za wyiawienie har, za co. wartaią . 


. obrony Woleliby: oni atoli dać raczey gardło, niżeli żyć 
z tahiém sumieniein | .Daymy, że się ulękli, dla czegóź 
stale.zostaią tahimi? Wszak. wypada, byś daléy takim 
zostać nie chciał , iakimbyś nigdy się był nie stał, gdy- 
byś był o tém: wprzód: wiedział, 2 
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40.) Według Pliniusza C y no fanes mieli bydź z psie- 
mi łbami, z łowów żyiący ludzie, Se yapodes 
zaś w goracéy Libii podeszwy tah szćrokie mieć 
mieli, że się nimi od słońca zasłaniali, - 
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Bym’ wszelako na to wszystlio: tem giunto wniejszg 
dał wam odprawę, dowiodę ia, że wy 't£0siawnie; tó;sktys 
cie podobne rzeczy sami popełniacie,'i to wam podobnoś: 
powód dało do trzymania tak żle a nas. W ! Afryce (za8 
biiano iawnie Saturnowi na ofiary dziatkij aż do iprohonps u- 
latu Tyberynsza, który ofiarników rozhazal publicznie 
pohrzyZowaé na tych samych drzewach; do ocieniały swią 
tynię , poświęcaną zdawna tym zbrodniom.: Da „0. tóni 
świadectwo woysko nasze oyezyste, które i Prohnpsulowi 
pod ów czas w tem dopomagało. Lecz i dotąd trwa owa 
przeklęta zbrodnia, lubo w ukrycia. Nie sami: chrześciaz 
nie gardzą wami za to; Żadna też zbrodnia» na: wieki 
wykorzenić się nie da, ani też którybądź. bożek zmienia 
swoie obyczaje. Gdy Saturn własnym synom: nie przepue 
ścił, pewnie w dalszych czasach mie przepuszczał ob- 
eym, których rodzice sami ochoczo nieśli na: ofiarę i 2. 
ukontentowaniem na rzeź dawali, podchlebiaiąc, dziateczz - 
kom, by nie płakały, gdy ie na ofiarę 'kłać; miano: A 
przecież o ileż iest, występnieyszem - zabiianie własnych: 
od mordowania cudzych dziatek ? U vGallów:tbito; «Mer: 
kuremu ma ofiarę ludzi doroślóyszych.. 11.) Powieści 6, 
Taurydzie odsyłam do teatrów; 12) łęqz wrosamićy inaya 
bogobeynieyszćy stolicy Eneaszów. znayduie się: iabiś.Jo= 
wisz, htórego pod czas igrzysk, hrwia -lüdzha: pbléiwaia. 

— Lecz mówicie, jest to: krew zbredniarzy skazanych «na 
pożarcie od bestyi ? Czyż atoli mniéy oni <są iak Jadzie; 
czy przeto mnieysza 'zgroza, iz hrew ztego..e2towielia 
przeléwa sie (Bogu) ? Q: Jowiszu chrześciański:, o-iedy- 


ny oyca synie ! 
b 


Mnieysza, zreszta cosie popełniania dzieciobóystwa ty- 
©zy, czy na ofiarę,czy rozinyślne, (lubo mordowaniewłasnych 
różnem iest od zabiiania obcych dziateli), obracam ia się do 
ludw Do wieluź to z^tych tonas otaczaia j éo "hrwić 
chrześcian 'gorącó pragną, do wielą z was nawet samych 
uaysprawiedliwst i 'maysurowsi względem "nas sędziowie, 
——————— nit LI 
. 11. Świadczy o tem Pliniusz VIE, "22: 

-12.10 zabiciu Polixeny.w Chersonezie Tauryckim na ofia- 

Te na grobie Achillesa Euripid traiedya napisał. 
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sumienia mamo to 'zakołateć, że wy nowo: narodzane 
dziatki 'wasze 'zabiiacie! 13.) Co do rodzaiu dzieciobóv. 
stwa iestęseie od nas winnieyszemi. Sroższem iest obru- 
cienstwein bez watpienia topiąc dusić dziatki, porzncać 
ie na zimno, głód, pożarcie od psów ; bo od żelaza 
ginać nawet nie raz wiek doyZrzalszyewgli. U nas chrze- 
ścian zakazane iest wszelkie zabóystwo; u* nas niewolno 
jest psować nawet rozpoczęty dopiero w żywocie płód, k t ó- 
remu krew/ieszczenie nadała hształtaczłowieks; u 
nas'miane iest zą zabóystwo, psowanie, przyspieszenie uro- 
dzenia. My mie kładziemy różnicy między temi, co naro- 
dzonemu wydarli żywot, a teini, co poszarpali maiących 
się narodzić. Człowiekiem test i ten co się ma narodzić, 
w płodzie nawet samym zawarty iest człowiek. i 
Co się tyczy picia hrwié ludzhiéy i biesiad ohy- 
dnych, czytaycie 'co ‘iest podane o narodach niektórych, 
które przymierza zawiéraiac, krew sobie z ramion na 
wzaiem piią: 11) Nie wićm, czego kosztowali także sprzy- 
sięgli z Katylina:'45.) O niektórych pokoleniach Seytów 
dzikich podaia, iakoby krewni ciała zmarłego pożćrali. 
Ale'po cóż mam tak: daleho sięgać. Dziś nawet tutay ka- 


plani Bellony , krew z udów poświęconą swéy bogini . 
wylana na tarcze stronnikom swym da picie podeis. ` Po- 


dobnież po amfiteatrach, w czasie potyezeh wysiehaczów, 
cierpiący wielką niemoc, chciwie i łakomie chiona w sie- 


bie dla uleczenia się krew "ciepłą, buchaiaca zgardła | 


złoczyńców na piashu rozciagnionych. Toż znowu inni 
bankiety sobie wyprawuia z dzikich zwierząt, co się na 
amfiteatrach hrwié ludzkiey opiły, zaiadaiąc dzika lub 


43. U Rzymian iu Greliów weta iu było w obyczay, 3 


że rodzice tyle tylko: dziatek przy życiu ntrzymywa- 
li, ile wyżywić byli+w stanie. Nie chcac "atoli vrak 
swych krwią niewiniateh broczyć , to ie dawali to- 
pić, to ie porzucali na zimno i niebespieczenstwo 
zgnhy lub pożarcie od psów. To samo trwa dotąd 
w Chinach. s i 
14. Podaią to o Scytach Plin. w ks, VIL Herod w ks. 4, 
15. Jah; Sallustyusz podaie, krew pili. : . 
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ielenia;,dzika, co poraniwszy „stratował człowieka j we 
brwie diego, tarzat się; ielenia, co we krwie « wysiekacza 
brodził. Jelita niedźwiedzia, ziadane bywaią. za: łakocie 
a w.tych leża nie raz niestrawione  hawalce ciał ludz- 
kich, Atak rzyga człowiek mięsiskiem wytuczonem ivdz- 
kiem ciałem. W/y.co takie rzeczy ziadacie , jah. daleko 
przeszliście owe imnienane ludożerskie bankiety chrze- 
ścian. : 
Czy zaś mnieysza popełniaia zbrodnię, e€0. sromo- 
tną rozpaleni labieżnością, czyhaia na ciała: ludzkiego 
pewne «części, pożeraiac żywych, łepcac krew przyszła, 
nie dziatki pożeraiąc, ale wyrostki ? 
| WstydZeie sie rozgadywać baśni podobnych 0 chrze- 
ścianach , którzy na stołach nie miewaią nawet potraw ze 
krwie Zwiérzot. Wszak my dla tego nie uduszonego, nie 
zdechtego. nie iadamy, byśmy. się iakimbądź sposobem 
hrwia nie splamili , choćby ta naszych wnętrzności tylko 
dotknąć sie. miała. Wszak dla doświadczenia nas w tey 
mierze podawáciechrzescianom nie raz hiszki krwią nadzia- 
ne. Dla ezegoZ więc, wiedzac o tém dobrze, że wstręt 
nawet od krwie bydlęcey mamy, dawácie wiarę jahobys- 
my byli na krew ludzką łasi? chybaby to dla tego się 
działo , żeście doświadczyli sami, o ile ta iest od owóy 
smacznieysza ? ; 9b. Tt 
--  Czyliżby na dochodzenie tego, czy kto iest chrze- 
ścianinem, nie należało także zażywać krwić ludzhiéy row- 
nie iak-kadzidła i faierki ? Siegsiae bowióm po tę chci- 
wie, iakby się wydał „'czem kto iest przez to, że bo- 
gom nie chce ofiarować Kadzidła; a przeciwnie gdyby 
pokosztować iey nie chciął, dowiódłby równie, żenie iest 
chrześcianinem, iak gdyby czynił ofiarę. Tym sposobem 
nie Zabraltoby wam nigdy hrwié naszéy ani przy bada- 
niach uwięzionych, ani przy sądach! d 
„Kazirodzetwa daléy'mogaz się ohydnieysze znaydywa € 
m kogo. iak utych , których sam Jowisz wyuczył? Ktezy- 
asz podaie o Persach, że ci.z matkami grzeszą. Podo- 
bne podeyzrzenie na Macedohczykow też pada, którzy po 
raz pierwszy Edypa trajedya usłyszawszy, urggali się 
Daywszeleczniéy z rozpaczy tego, co hazirodzetwo popeł- 
nit; wolaiac: Blu} w mathe! 
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'feraz uważcie, ile występki wasze podaią wam spo- 
sobności, do popełnienia hazirodzetw, do których wszędzie : 
zapala rozpusta. Nayprzód : porzucacie synów , których 
spotkawszy obce matki biora do siebie; lub* odstępuie- 
cie dziatek lepszym iakim rodzicom, którzy ie za własne 
przyspasabiaia. Z czasem zacićra się pamięć. piérwotne- 
go pochodzenia ,'a gdy się w to błąd w mięszą , ciągle 
iuż szerzyć się będą kazirodzetwa, i wraz z potomstwem 
nowém, nowycli przybędzie zbrodni. Prócz tego na każ- 
dém mieyscu, w domu, w podróży, za morzem na rozpu- 
pusty się puszczacie. Tak tysiące prawié wszędzie mimo 
waszéy wiedzy, chóć z dorywczey rozpusty z oscb na- 
leżących hrwia do siebie łatwo dziatek zost wiacie. Przy 
seiagłych rozpustach nie przychodzi wam ma pamięć sple- 
miony ród wasz, ani też gmin poznać iest w stanie ska- 
żoną krew taką. Nas od wypadków. podobnych nayscisley- 
32a wstrzemięźliwość broni, tak od porubstwa wolnych, 
iah żonatych od wszelkiego nierządu i kazirodzetwa czy-: 
niac heśpieczuymi. Niektórzy ` zaś daleko ieszcze są o- 
stroZnieyszemi ; bo dla pokonania zupełnego silney po- 
Żądliwości dochowuią dziewictwa i niewinności ustawicz- 


nie, w wieku sędziwym niewinne dziathi! 


E Gdybyście -na to, co się pomiędzy wami dzieie, zwró- 
cili uwagę, dostrzeglibyście zapewne, że pomiędzy chrze- 
sciany rzeczy podobnych nić ma. Z iednego przekonali- 
byście się o. drugiém. Lecz dwa ślepoty rodzaie łatwo 
schodzą się z sobą: ci co nie widzą tego, co iest, zdaia 
się widzieć to, czego nić ma. ` cu RY 


$: 10. 
Iz pogańscy bogowie nie sa bogami. 


Lecz mówić iuż pocznę o przedmiotach daleho ia- 
śnieyszych. Zarzucacie nam, iz bogom czci nie oddawamy, 
va Cósarzów nie czynimy Ofiar. Lecz. wypadałoby, byśmy za 
drugich nie czynili, czego za siebie nie czynilibyśmy, nie da- 
iac czci bogom. Winnemi więc bydZ mamy i zbrodni ateu- 
szowstwa, i obrażonego maiestatu. Tó iest naygłównieysza 
zbrodnia, oto rzecz cała w sprawie naszey toczy się. Należy 
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przeto przedmiot ten rozpoznać należycie, bez uprzedzenia 
i nienawiści, zasiąść na sąd, bo pićrwsze prawdy "nie wi: 
dzi, droga iąodpycha.ss 3 - IE, , 
Od tey: chwili poprzestaliśmy bogów waszych chwa- 
lié, iak do przekonania , iż bogami nie:sa „przyszliśmy, 
Tego więc tylko: żadać po. nas możecie,, byśmy wam zlo- 
żyli dowody; iako nie są bogami, a zatóm ani czcichou 
gom powinnéy. odbierać nie /powinni. W 'takiui bowiem 
tylko razie chwałaby się: im:należała, gdyby, istotnie by: 
li bogami. Wisten- czas-téz-i chrześciany” przystałoby zą 
to karać „gdyby z nich którego nie: wielbili, Glub“ nand 
czali, że bogami nie są, gdyby tahiemi rzeczywiście by- 
li. Ale mówicie: U nas są bogami! Lecz odwołuiemy się 
w tey mierze i powołuiemy od-was do waszego sumie< 
nia, niech: to nas potępi; ieżeli "to zaprzeczy, że” owi 
bogowie wasi wszyscy niekiedy byli. ludźmi: Gdyby zag 
sninienie. wasze było: prawdzie przeciwne, polonaliby- 
śmy was z pomników starożytnych waszych, z których 
0 'bogach wiadomości wasze powzięliście, bote po dzis- 
dzień świadczą.o tém, co. amy--mowimy. "Wszak z nieh 
wiemy js których miastach i kraiach się - porodzili , 
w których czynów ich niektórych pozostały ślady; w kto- 
rych sa nawet ich. groby. Nie myślę ia wyliczać z oso: 
bna; każdego: z rozlicznych (bożków), nowych, is starych, 
barbarzyńskich, | greckich, rzymskich ; obeych;na wóynach 
poymauych y: przysposobionych , własnych pospolitych , 


męskielr, białogłowskich, wieyskich, mieyskich, męskich 
woiennych; pomiiam dalsze nazwiska iako rzeczy próź- . 


ne, rzecz raczey same hrótho .zbiore, nie dla tego, by- 
ście się ztąd czego nowego: dowiedzieli , lecz byście so. 
bie to przypomnieli, co udaiecie „.iakobyście tego nie pa- 
mietali. i í M ć 


STE 
IZ bogowie pogańscy ludźmi śmier- 


telnemi byli. Dla czegoby ich wpisa- 
»o między bogi, nie widzimy. 


Satarn iest n was naydawnieyszym bogiem, od nie- 
go iako od naygłównieyszego czyli nayzuakomitszego bo- 


f. 
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stwa inni bogowie początek biora. Co się więc o głowie 
bogów dowiedzie, ten bardziéy to o reszcie: ważyć: musi 
potomstwa. Saturna tedy, ile z dzieł uczonych mędrców: 
widzimy , "ani "Feodor; Grek, sani Tallus, ani Kassyusz 
Sęewerus; "ani Korneliusz Nepos, tani żaden z podobnych 
pisarzy sstarożytnych nie' adawali, za co innego; tylka za 
człowieka, Jezeli-nasto świadectw się domagacie, nie 
znayduię bardziéy' uderzaiących nad to co mamy w samych 
Włochach, gdzie: był -Saturn"po" wielu wyprawach, po 
odbytych po Attyce podrożowaniach nareszcie osiadł, przy- 
ięty lu ód Janusa, czyli, iak/ Saliiczykowierozumieią ad 
Janesa. Górę',* na którey; przemieszkiwał “nazwano S a- 
türniuszem, miasto, htóre:zawoiowal, Saturnia. Od 
niego maia początek tablice do pisania, od niego'pienia- 
dze z wizerunkiem tegoż; dla czego czczony iestza shar- 
bu (publicznego) boga. A- przecież ieżeli był człowie- 
kiem, pochodzić też z człowieka musiał ; nie był prze- 
to nieba i ziemie synem. Supron KĘ 3 
Ponieważ atoli rodzice iego byli niewiadomi, ła- 
two go było ochrzcić synem rodziców , których synami 
wszyscy bydź się zdaiemy. Któż bowiem nie raz przez 
iakieś uszanowanie nie żowie niebo oyc e n,a ziemię swą 
matka; lub stósuiąc się do zwykłego mówienia sposobu, 
o znaho mitych nieznaiomych, o tych, co sie nad' wszel- - 
hie spodziewanie ziawili, nie powie: spadli z nieba? 
Saturna przeto przybyłego nad spodziéwanie wszel- 
kie, z przypadku ktoś nazwał niebieskim.. Pospól: 
stwo znowu zowie tych zwykle synami ziemie, których 
ród iest niewiadomy. Pomiiam to, że pod owe czasy by- 
li ludzie wielce dzikiemi, przybycie ` więc znakomitego 
ishiego męża czyniło na nich. wrażenie nadzwyczayne, 
jak gdyby bożek iaki zstąpił do nich. Dziś nawet, gdzie 
lud tyle ma światła, nie iednego z tych eo przed hilha 
umarł dniami, kładą pomiędzy lubo bogi, przez żałobę, htó- 
ra po nim czynia, ohazuia, że ich za ludzi śmiertelnych 
maia, Lecz. dosyć iuż o Saturnie samym; z kad tego za- 
razem dowiodłem, że syn iego Jowisz iest także czło-. 
wiekiem zrdozonym z człowieka; Ze nareszcie całe ro- 
du tego plemie śmieiielnem iest i wcale podobnem do 
swego: rodzica. 
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Gdy niepodobna temu zaprzeczyć , £e tu inko" fo- 
dzie żyli, umysliliscie utrzymywać, ze po śinierci zosia. 
li bogami. Przebiegniymy atoli powody, dla którychby 
bóstwa dostąpić mieli. Nayprzód z góry mi to przyznać 
musicie, iż Bóg iakiś naywyższy, mający 7 siebie bóstwo,” 
bydź masi, któryby z ludzi czynił bogi; bo ludzie ne 
mogliby przez siebie przywdziać bóstwa, którego bie 
posiadali, ani go udzielić drugim, gdyby tego iako swey 
własności nie posiadali: Z resztą ieżeliby nie było takie- 
go, co ludzi wyniósł na bogi, na próżno nauczalibyście, 
"dz bogów uczyniono z ludzi, znosząć takichże twórcę, 
Zaiste! gdyby się sami przez siebie na bogi wystrych- 
nać mogli, nigdyby byli ludźmi nie byli, ale maiagc 
taka władzę, od razuby się byli na tę dostoyność wynie- 
niesli, Musi więc któś bydź tahi,co bóstwo nadaie, Wra- 
cam iuż teraz do roztrząśnienia powodów , dla jahichhy 
"ten bóg poczynił nowych bogów, lecz przyznam się, Ža- 
dnych stasznych nie znayduie, chybaby Bóg ów wielki chciał 
mieć znich pomocnikii radce przyswych zatrudnie- 
niach. Ale nayprzód wcale to nie przystałoby na boga, 
by obcey, a do tego zmarłych lndzi, szaksł pomocy, wy- 

adałoby inż faezéy, by sobie z początku zaraz utworzył 
był iakiego boga, niżeli żeby u zinarłego szukał polno- 
ćy. Lecz i pierwszego pótrzeby nie widzę wcale. Ogrom 
bowiem ten świata, czyli go z Pitsgoresem póczytamy 
ża miézrodzony i niestworzony,czy za uczynionyi stwo- 
 rzony , za iaki go ma Plato, od razu zapewne stanat 
w całey budowie swoiey urządzony, uporzadliówany, zao- 
patrzony w potrzebny rodzay rządów. Nie mógł on bydź 
od razu niewykończonym, gdy sie na nim wszystko od- 
bywało. Nie czekał on ani Saturna, ani iego plemienia. 
Chybaby się: w głowie ludziom ^ poimięszało, gdy- 
by temu dać wiary nie chcieli, że zaraz od poczatku 
świata i deszcze z nieba padały i gwiazdy się ishrzyly i 
słońce świeciło , i grzmoty rozlégaly się w chmurach. 
Alboż przed Bachusem , Cerera , Minerwa, przed piérw- 
szym owym znakomitym człowiekiem nie buiał owoc. 
wszelki wesoło na ziemi? Owszem nic inż nowego nie 
nastało, co do ' utrzymania i wyżywienia iego należy. 
Z resztą mówicie , że bogowie rzeczy do życia potize- 
bne wynaleźli, a więc ich nie utworzyli, Co bowiém 
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wynalezióno , to było; co zaś było, nie lest iuż dziełem 
tego co ie wynalazł, ale tego, co ie uczynił; było bo- 
wiem , nim wynalezionćm zostało, Z reszta ieżeli Bachus 


za to, że winny hrzak odkrył, miałby zostać bogiem ;, 


krzywda stała się Lnkallasowi, ktory piórwszy przyniost 
z Pontu do Włoch wiśniowe drzewa, Należało i iego 
ubostwić iaho twórcę nowego ówocu, który odkrył i 0» 
kazat. Gdy przeto świat ten zaraz od swego powstania 
należycie od razu został urządzonym , zaopatrzonym we 
wszystkie rzeczy i środki potrzebne hu pełnieniu wszelkich 
zamiarów i powinności, ustaie przeto wszelka przyczy- 
na, dla htóréyby bóg ludzi między bogi. miał przybić» 
rać ; bo madaycie tym iakie chcecie mieysca i przelozei- 
stwa, wszystkie one. przed nimi istniały, trwałyby cią» 


gle bez przybrania nowych bógów. waszych. L ec z: do 


innego uciekać zwyhliscie się dowodu, z ia- 
kiego udzielone niektórym bydź miało bóstwo, wynad- 
grodzenie ząsługich znakomitych, Lecz ro- 
znnićm, Ze i w tey mierze mi przyznacie, iż ten ca 
Bogi tworzy , sprawiedliwością nayscisleysza odznacza się, 
podobnemi nadgrody nie szafuiąc ani płocho, ani nie 
godnie, ani rozrutnie, Przebiegnę ia więc ich zasługi, 
czyli sa tak przeważne, by ich do nieba wywyższyć mia- 
ły, czyli mie takie raczey, żeby ie strącić ztamtąd po- 
winny do naygłębszego piekła, które według nauki po: 
spolitéy mieyscem iest więzienia i kar podziemnych. Do ples 
hia bywaią straceni zwykle: bezbożnicy, z rodzicami lub 
z siostrami bezboznie ród swóy każący, łoża małżeńshie- 
go gwałciciele, porywający dziewice, psuiący chłopięta, 
ohrutniey , zabóyce, zlodzieie, oszuśty, i inni co są po- 
dobni do któregoś z bogów waszych. Zresztą któregoż 
człowieka okażecie wolnego od wady lub od występku , 
chyba że chcecie zaprzeczyć temu, iź iest człowiekiem? 
Ze zaś bogowie owi ludźmi byli, tego nie możecie nie 
przyznać. Ale mieli oni prócz tego inne plamy, dla htó- 
rych niepodobna jest wierzyć, iż późniey pomiędzy bo» 
gi zostali poliezonemi. Jeżeli bowiém wy sami przewo- 
dnicząc sadom , harzecie podobnych ciężko; ieżeli, lepsi 


pomiędzy, wami strzegą się społeczności , rozmów , po-. 
Zycla z ludźmi zlemi , wszetecznemi, iahzeby. podobne 


osoby mógł przypuścić Bóg do udziału swego majestatu? 
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Alho na coż wy tutay wystę pnych karzecie, ad tych to- 
warzyszom. oddawacie .ezesc.bosha? Sprawiedliwość was 
sza iest wyszydzeniem” bóstwa. Naygorszych Owszem zło- 
czyhców powinnibyście czynić bogami, byście się bogom 
waszym przypodobali. "Fo będzie czcią ich; „gdy podo- 
büych. tymże w piszecie w poczet bogów: Lecz "za: 
przestanę: ia występki ich opisywać por sralarh Że zacne- 
ini poezciwemi- i enotliwemi byli. łluż atoli mezow lep- 
szych. daleko ~od: tych żostawiliście <w podziemnym: 
„świecie ? Owego Sokratesa, co z mądrości; Arystydesa, 
eo z sprawiedliwości stynęli, Temistoklesa wielkiego wo- 
dza, Alexandra zdobywcę, Polykrata co się szczęśliwem 
powodzeniem , Demostenesa, co się wymową wsławił ? 
Któryz z bogów waszych znaydzie się poważnieyszym od 
Katona, który sprawiedliwszyim 1 walecznieyszym od Scy- 
piona, dostoynieyszym nad: Pompeiusa, szczęśliwszym. wpo- 
w powodzeniu od Sylli, maiętnieyszym nad Krassa, od 
Cycerona wymownieyszym ? O iak daleko słuszniky by- 
Toby, by z przybraniem tamtych za bogi spoźnił się był 
do tych, o których: przewidział, że Jepsi nastaną? Rozu- 
miem, że w téy mierze nazbyt się. pokwapił a gdy” raz 
niebios drźwi zatrzasnął, wstyd go teraz , że lepsi pod 
ziemia na to utyskuią. 
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* a). Wyborne przedsięwzięcie, wydania dzieł 'oyców 
58. w Paryżu Collectio selecta ss, ecolosine 
patrum (Rocz. I. Zeszyt -2,*stt. 76 ) przerwane w Lip- 
cu r. 1850. postępuje teraz spidsznie gdy co'* miesiąc 
nie mnuićy iak tom ieden wychodzi. (Jour. des Débats 21 
Grudnia 48351 0000 A es m | 

` Tenże dziennik dodaie w tey mierze  niastępuiące 
ważne uwagi. ROSZ LOS 

W dziełach oyców śś. zawarte sa dzieie ludzkości > 
dżieie zdan wszelkich, badania i pomysły uczonych, po- 
stępy w kunsztach przez 5. wieków. Przedrukowanie dzieł 
tych iest przysługa wielką, bo się one rzadszemi coraz 
bardziéy stawały., E E SES 

W wydaniu Euzebiusza przydane są wszędzie miey- 
sca. pisma ś..według rozdziąłów, przydane sa dziełka, które 
wprzód nigdy ieszcze nie były po grechu drukowane. 
IN. p. list do; Konstantego: z przydanem wiary wyznaniem; 
porobione są dogodnieysze podziały :na rozdziały. Te sa. 
me miany zaszły w wydaniu listów ś Alexandra Ale- 
xandryiskiego, W ffrema ś: wydaniu poczyniono rozsa- 
dne bardzo poprawy, uporządkowane lepiey daleko roz- 
prawy, iak uczynił był Assemann. 

Garnier odiat był nie iedno $. Bazylemu, co tu. 
przywrócono n. p. Wyhtad-ewanielii $. Mateusza, wy- 
btad o chrzcie, W. dziełach s. Grzegorza Nisseyshiego, 
znayduie się niemało. pfzydanego z rzadhiéy biblioteki 
Gallandego , które to dzieło w całym Paryżu w dwóch 
tylko exemplarzach się znaydaie. Dzieła $. Epifaniusza 
z Salaminy wzięto także do zbioru tego. Teraz drukns’ 
ie się Chryzostom. ś. 

b). Według katolika z 2go Aug. 1833, zamyśla X, 
Kalinski dokohczyć dzieła Starowolskiego o Biskupach 
Krakowskich od r. 4655. do naszych czasów. Dzieło. 
dawne wyszło pod napisem. Vitae Antistitum Cra- 
coviensium. Simonis Starowolscii. Additis 
hexastichis excellentis oliin viri Chri 
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stophori Contscii, Philosophiae. Doctoris. Craco- 
coviae apud haeredes Franc, Caesarii 1655: fol. wa 
c). Kziążka Manuale qprecmm;in.usum,.sa- 
cerdotnm et clericorum cura Frider. Weitmann. Lan: 
dishuti 1842. edit 4 apud. "Thomam. «warta: jest, by się 
znaydywala. w. ręku kapłanów, młodych osobliwie szuka- 
iących. w. modlitwie pociechy. i. pokrzepienia „ducha. 
d). Dzieło Confessarinspro juvenili ae- 
tate a Mich: Wittmann Episcopo,swffraga- 
neo Ratisbonensi-1832. Solisbaci, uważnemi czy»! 
ni kapłany na potrzebę „dobrego przygotowania młodzie=- 
ży do. spowiedzi, i nar ważność dobrego. prowadzenia 
tychże przez.rodziców. ros 8 --Soioigdispn. va 
e.) Słusznie uczonych. mężów,a nawet teologów; u- 
wagę zuymuie nowe „wydanie dzielą Cuviewa: R e- 
cherches sur les ossemens fossi les -4 edit..en | 
10 vol. in 8a avec un atlas.in 4. To destte-cior pios 
Badania względem kości kopalnych, w. których się 
wykładaia prawdziwe. znamiona rożnych zwierząt, których 
rodzaie zaginęły pod czas rozmaitych ziemić«naszćy za- 
burzeń. Dawnieysze edycye kosztowały w, 7 tomach 200 
franków, teraz tom każdy 7. fl. 50: Sons kosztuie.. Dzie- 
ło to służy oraz za hontynuacyg Baffona, 
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„4. Tolerancya Wicehróla egipshiego. 
Dawniéy nie byli pewneini w Egipcie ani żydzi, ani 
chrześcianie , życia, maiathu, żon, ani .córeh swoich. Na 
koniu nie mógł się tu nikt ważyć iechać , ale tylko. na 
mułach, przed każdą moszea, przed każdym beiem po- 
trzeba było zeń zsiadać. Gdy,z turkiem była sprawa, 
ani można było myśleć o sprawiedliwości. Teraz pierwsi 
urzędnicy Wicekróla są chrześcianie. Wolno imiest wy- 
znawać w tym hraiu swą religią. W Alexandryi lub w Ka- 
irze nic nie iest dziś dziwnego napotkać katolickiego ka- 
plana w abiorze kościelnym idącego na cmentarz, lub 
do chorego , albo chrześcian w processyt idących. Wi- 
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eekról dozwolił iuż katolikom kilka itościołów: i klaszto- 
rów wysławić, Nim Nil wystapi z brzegów swych, mu- 
szą iść i katoliccy także kapłani na rozkaz Wicekróla na 
wyspę Roda, błagać Boga wraz z innemi, by rzeka 
wystąpiła: należycie na pola. Ustały zdzierstwa , pobory 
uciążliwe , uciski, prześladowania, iakich doznawali w Je- 
rozolimie 'za "türków zakonnicy katoliccy: tamże” zamie- 
szkali i pielgrzymi przybywaiący z Europy. 

W Syryr więcey iesze względów doznaią obecni Wa- 
tolicy , iah w Egipcie, mogąc teraz bez dependencyi od 
szyzinatyckich i heretyckich pstryarchów rożnych seht — | 
religia swą jawnie wyznawać. W Damaszku kupiono doin 
obszérny na kościół. Rządcy Seidy i Akry są Katoli- | 
kami, (Magaż. Birm. z Maia 1835.) ^" ^'^ | 

2. W. Maiu 1833. r, wypłynęło z Bordeaux Missy. 
onarzy sześciu do kraiów wschodnich. -Kaplani ci są z Se- 
minaryam missyi zagranicznych w Paryżu, trzech rodem 
iest z Włoch, między temi hrabia Besi z familii znalo- 
mitey z Werony, który zrzekłszy się życia wygodnego, 
udał się do Chin, w ‘miese nayniebeśpiecznieysze dla' ' 
euro peyshich missyonarzy (Katol. 7ber. 18353). 

9. Rzym 1go Marca 4833. Zważaiąc J. X. Je- 
neral teraznieyszy Soc. J., iż między dzisieyszemi a o- 
 weini czasami, kiedy towarzystwo otrzymało układ czy- 
li syste mat nauk, zachodzi różnicy nie malo, oto». 
czył się doświadczonemi w zawodzie nauczycielskim z 
rożnych hraíów mężami, w celu naradzenia się wzglę- 
dem nowego nauk planu, któryby po kollegiach zapro- 
wadzić można. (ibid) 

4. Nim były minister policyi Jenerał Sawary Xia- 
że Rowigo umarł był w niedzielę świętey Tróycy r. 1853. 
na wrzód na iezyhu, uczynił go na niebeśpieczeństwa 
wielkośc uważnym Jenerał Cafarelli. Chory przyiał maymi- 
léy odwiedziny X, Arcybiskupa Paryzhiezo, a lubo ani mógł 
mówić, ani przyiaé wiatyku, atoli przy pomocy tablicz- 
hi marmórowey i wyznanie grzechów uczynił, i rozgrzc. 
szenie z ostatniém oleiem namaszczeniem iz blogostawien- 
stwem pastérshiem otrzymał. Razy kilka odwiedził go dnia 
tego, ABp. Chory miał przytomność wszelką , wiarę ży- 
wa, ducha gorącego pod czas modlilw za honaiacych od- 
manwiaych. 


* 
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0-5, Benhest Relig. u Kitchenfe 7ber 4833. p. 447. 
mówiac o instytutach eduhaeyinych w Austryi (Hocz. 5. 
kesz 0.) dodaje ; 

W Wiedniu, Pradze; Medyolanie, Gracn, Lwowie 
w Lincu ,.w Bryxen jest po instytutach , głuchoniemych, 
i ślepych około 500. wychowańców; inne podobne zalła: 
dy utwarzaja się. Wiedeńska szkoła realna', htóréy utwo- 
rzenie prawie 500,000 Złt. Ren. Kon. Mon. kosztowało, 
liczy przełożonych i professorow 35, a 747 uczniów. 

Nauki wyższe, i sarowsze odbywaia się w Ahade. 
miach 9. W Wiedniu, Pradze, Padwie, Pawii, Peszcie, 
Olomoncu, Lwowie, w Gracu, , Inszpruku ; po 
liceach zaś filozoficzne i teologiczne umieiętności są da- 
wane, Filozofii uczy w 54 instytutach $84 professorów 
słuchaczów zaś iest 7204. Medycyny i chirurgii uczą po- 
akademiach i po wielu innych mieyscach n. p. w Lincu, 
Saleburgu, Laybachu, Klagenfurcie, Medyolanie, Tryeście, 
w Zara, we Lwowie, w Czerniowcach 149. professorów i gd. 
innktów, sfuchaczów zaś iest 4249. Słuchaczy: umieiętności 
(iurydycznych i pólityczuych znaydywała się 7101, 

W. 55 publicznych, biskupich i klasztornych -zskła- 
dach było 5862 teologów. Wy. Wiedniu pod 6.* professo- 
tami 79. kandydatów teologii. : 

—Myszszych woyskowych Instytutów jest 6, niższych 
49. T . i Š 
Liczne sa prócz tego honwihta młodzieży płci mę- 
shiéy i żeńsłućy. 
(oos Na utrzymanie zakładów naukowych wydawane by- 
wa 2.146,668. zł, r. Kon. Mon. F i 

6. W arcybiskupstwie Fryburgskiém pokazało się 
było w okolicach Hauenszteina nienkontentowanie i pë- 
wien rodzay nieufności ze strony parafian hu duchownym, 
czego przyczyn: rozhazał był dochodzić sam panujący 
W Xiąże. Po ukończeniu rozpoznania tego przedmiotu, 
wydał Arcybiskup d, 24go Maia 4855. do dachowieństwa 
„odezwę, w htórćy się wyraża, iż żadne nowości istotne, 
Żadne obłędliwości przeciw wierze nieohazaly Się, że 
owszem lud wyraził prawie wszędzie, ile był do pastć- 
rzy swych przywiązanym. Po: wysłuchaniu wszelako za. 
niesionych zażaleń wszelkich, uznał za rzecz potrzebną 
dać npomnienie następne duchowieństwu : : 
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Paweł s. to był powiedział, że mięso z ofiar n- 


czynionych bałwanom nie: iest z siebie nieezystém, że 


pożywanem bydźby mógło; wszelak o, miałoby tò 


gorszyć mego bliżniego, ma wieki ieść go nie bę- 
dę. (1.1 Kor. 8, 19.) Tomasz zaś s. przydaie:. Niechby 
nawet to, co czyniuy dobre mw sobie i^chwale- 
bnem było, ale z tego gorszylby się bliźni, jeżeli mi 
żadne prawo czynić tego nie rozkaznie, należy to dla 
miłości bliźniego odłożyć lub opuscié.- To' ogólnie zat 


leciwszy, uważa Arcybiskup, iż lud zraża się łatwo no- 


wosciami , iakich sobie kapłani w sprawowania o. 
brządków religii dozwalaia, na. czem iedność niema- 
ło także ciórpi, Obraża się on daley; mowami. śmiało 
ganiacemi to sposób nabożeństwa Zaprowadzonego , to! 
obrzędy, ceremonii, uroczystości , wzywanie swiętych pań. 
śluby odpusty, przykazania około postów, iakich sobie dozwa- 
laią niekiedy dachem świata przeięci, ducha kościoła nie 
znaiący, doświadczenia nie maiacy, lub nieprzychylni kó- 


ściołowi haplani, młodzi osobliwie ; lub uniesieni gor 


„liwością iakaś niewczesną. Uraża się lud i gorszy, gdy 
się mu. zdaie, iż kapłani niektórzy pokuty sakrament nie 
zupełnie w. dachu i według mauki kościoła sprawuia , 
nie domagaiąc się ani wyznania osobnego grzechu każ- 
do ani wchodząc w liczbę i: okoliczność, popełnionych 
przewinień. Obraza się zniesieniem rehollehcyi, które 
kapłani z ludem po wieln mieyseach czynili, * które lu- 
bo nie należa i stotnie do religii, sa atoli wielce 'poży- 
tecznemi , a lud rozumie,iż ie kapłani dla.wygody swo- 
ićy opuszczają, by sobie uiaé pracy. 


` i x i Li 
.* Rekollekcye , rozmyslania czynione z ludem przez 


kapłanów w. kościołach przynosiłoby piękne pożytki, 
Mogłyby one bydź złatwością u nas zaprowadzone 


A po miasteczkach, gdzie kapłanów iest więcćy, po pa- 


.rafiach ludnieyszych, w których lad blizéy. hoscio- 
ła mićszka, Prawda że d» lego potrzeba kapłanów do. 


świadczeńszych, pobożności duchem przeniknionych ;* 


prawda, że to pomnożyłoby zatrudnień, ale dałoby 
się do skutku przywiesć: i 
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Gorszy się lud, gdy rzeczy święte nie p» .swie- 
teinn są sprawowane, gdy kapłani ida do kościoła w su- 
kni świeckiey, codzienney, i tak nawet do chorego cum 
sanctissimo idą; gdy sprawuią święte rzeczy z pośpie- 
chem, bez uszanowania , bez przystoyności, bez zbudo- 
wania, gdy się ogladaia bezwstydnie, gdy cd ołtarza 
na lud oczyma strzélaia, gdy tak sprawuia powinności 
religii, iż z ułożenia ich powierzchownego dostrzegać 
się dawa oziębłość; oboiętność, z. czego podeyzrzenie 
pada, iż o tém co sprawuia mało trzymaia, aleczynia to, 
za co ich płacą. Podobne i na.tych pada podeyzrzenie , 

.€0 wozwani do chorych , 'lub uimióraiacych , dla dania 
im ostateczney pomocy i pociechy religii, eishaia się o 
to, gniewaia, nieukontentowanie ztąd ohazuia, miasto 
tego, żeby do częstego i pobóznego Sakramentów uży- 
wania zachęcać lud wierny mieli. : 

Gorszy się lud, gdy księża, gdy plebanie ida, lub 

iada na iarmarki z hucharhami, lab po austeryach z nie 
mi czas trawia. o ES ; 
: Ohazuie on . nienfnosé w zgledem prawowierności 
paste za, gdy X, pleban sam nauki religii nie udziela w 
szkole, ale zd.ie to na świeckiego nauczyciela, wcale 

'w to-niewehodzac, iak uczy, według których uczy książek. 

Posądzaią oni go, o oboiętność , gdy nauki i kaza- 
nia swoie miéwa bez przygotowania , z kartki, gdy ka- 
że bez związku, nie do rzeczy, na czóm się i prostactwo 
zaraz pozna, — lub gdy używa wyrazów obrażaiących i 
gorszacych, : : 

To wszystho przedstawiwszy, prosi i zahlina ducho- 
wiehstwo, by się tych, i tym podobnych wad chroniło. 
(Kath, '7ber.. 1833.)  * RZ. 

Warta: wiadomości; cow Jour. des Débats z 26. 
Grud 1053 z okazyi pisemka hrab Montlosier $wiézo 
wydanego, Du prétre et de son ministerze 
dans l etat actuel de la France. O haplanie, o 
wpływie iego urzędowania w obecaćm Francyi położeniu 
uważa: i E X pio A 

» Zgrzybialy ten, starzee wywiera ciagle ku sta. 
nowi duchownemu nienawiść nayzapalczywsza, Chciałby 
on naród francuski poburzyć ieszcze bardziey przeciw 
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duchowieństwa, iah gdyby to nie było iuż dosyć nie- 
szczęśliwóm i upośledzonćm.,, R 

» Mówi on, że wśród oboiętnościi WwZgar- 
dy, iahiéy doznaie religia we Francyi, da- 
chowiehstwo nabiéra przeciez wptywu 
zbytecznego i wszystko podsiebie garnie. 
Na to mu odpowiada świecki człowiek: Nie iestem tego zda- 
nia, iakoby duchowieństwo nasze wpływem swym“ wszy- 
stko pod siebie grabiło, Ale błądzi każdy, hto rozumie, 
iż religia utraciła wpływ swóy we Francyi. Ta ma grunt 
w sercu człowieka , prędzey lub poźniey musi się ona 
stać panią tych nawet umysłów, co. sadzily , że są od 
iéy wpływu zabeśpieczone. Religia zaś u Francuzów iest 
to katolicyzm. Kto przeto potrzebnie pociechy, idzie do 
katolicyzmu. Nawrócenia rozinaite, iakie sie- dzieia, ida na 
Korzyść kościoła katolichiego. Pobożność cała, wiara, 
ludzkość, maia tu od tylu wieków postać. katolicką, Co 
rąż rozkorzeniło się w sercach, tego niepodobna iest 
wydrzeć zhorzeniem. Już zaś katolicyzm, kościół, kapta: 
ni są to ukatolików rzeczy nayściśley powiązane z sobą, 

Montlosier lęka się. ztad pomnożenia 
w pływu zbytecznego Kapłanów, iż ci sa 
pełni zdolności. Piszę ia'się na to, że nigdzie 
się nie znaydzie tyle wytrzymałości, gdzie idzie o po- 
honanie przeszkód. Ze spowiednicy katoliccy iak Mont. 
losier mówi , nie tylko są mężami wysókiey cnoty, ale 
posiadaia duszy szlachetność, umysłu wzniosłość na ia- 
ha się u nich nie każdy natrafić spodziewał, w ustawach 
zakonnych prawodawców, któremi zwykle gardzą osoby 
światowe , iest więcey nieraz ` talentów i< rozsądnego 
związku niżeli w wielu Konstytucyach. Że zadawszy so- 
bie pracy, znaydzie się w przełożonych jakiegobądź 
małego Seminaryum, w przełożonych Kartuzów, Kapucy- 
nów  więcey zdolności, przezorności, niżeli ^" nie 
w iednym ministrze stanu. Lecz obawy ztąd pochodzące 
by kiedy nie ziawił się we Francyi , Pachomiusz drugi , 
co 50000 zakonników miał pod swym rządem w Tebaidzie, 
są śmieszne, przesadzone. : 

„Dobry kapłan  halolicki wpływ znakomity mieć 
wszędzie będzie, bo on opowiada prawdy wysokie re- 
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ligii i nayczystszey obyczayności zaleca prawidfa. Alec 
z drugiéy strony, czego się od tego stanu, lękać można * 
w hraiu, gdzie pannie to rozpasana swawola druku, to 
wolność wyznań wszelkich, w którym filozofom mówić 
i pisać co chca, jest zupełnie dozwolono? Ze tedy wie- 
lu idzie na mszę, do kościoła; że duchowieństwo gło- 
si słowo pańskie, iest w tem wpływ iego na lud zu- 
pełnie moralny, duchowny, zbawienny. Jakże mu 90 
odbierać możnaby, gdy ten iest wszystkim innym, 
dozwolony ? Towarzystwo wystawione iest na niebeśpie- 
czeństwa wszelkich nauk i wiar. Jakże więc bronić du- 
chowieństwu hatolichiemu, hy to nie opowiadało ludowi 
prawdy swéy wiary.,*by nie ogłaszało ustaw obyczayno- 
ści, nadziei wielkich, gróźb “straszliwych; by nie udzie- 
lało sakramentów ; by nabozenstwa swego nie odprawiało 
w całey okazałości, jako broni przeciw pocishom , prze- 
drwiwaniom, rezonowabiom filozofów ? Każdy swe sy- 
stemata filozoficzne, polityczne, co do literatury, histo- 
ryi, polityki, głosi, drukuie, iakimże więc prawem 
kapłanom powiedzieć. móżnaby: Ustapeie, umil-: 
hniyciel Dawniéy osadzał rzad filozofów w bastylli , 
palić kazał ich pisma, opiekę dawał religii i sługom iey; 
dziś gdy rząd obrony nie dawa religii, kapłani to czy- 
nić powinni wsposób, iaki się im zdawa bydź naylepszy. 
Gdyby mięszali spokoyność panstwa, szarpali sławę osób, 
' miotali obelgi , sady ukarałyby ich według ustaw prze- 
pisanych. Że atoli temu modłów lub Sakramentów, dru- 
giemu pogrzebu chrzescianshiego odmawiaia, maia w tem 
po sobie swe prawa. Niech tedy przestrzegają karności 
obyczaiów, niech zepsucia i zgorszenia teatrów naszych 
gromią , i potepiaia, niech zapowiadaią posty, to wszy- 
stho iest ich rzeczą; rząd nad tem iedynie cznwać po- 
winien, by porządku, mie 1nieszano i spokoyności w 
hraiu. Lee PESE 
Pan Montlosier słusznie się domaga, 

by się duchowni do polityki nie mieszali, by. do 
sironnictwa i do sporów naszych nie należeli. Tem mniey 
"się temi trudnić będa, im bardziéy pilnować będa swego 
powołania, tem więcćy. szacunku pozyshaia dla siebie. 
Nie chcielibyśmy, by duchowieństwo utrzymywało zą ax- 
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a` 4 vote £ : " 
tvhnt wiary, jakoby wiara katolicka nie mógła się w in- 
nych hraiach i pabstwach ntrzymać, tylko w Monarchi- 
eżnych; toby mem zdaniem zadało cios miebeśpieczny 


katolicyzmowi. Porzucić politykę, a zostać przy religii ' : 


jest to kapłanów bardzo piękna częścią... - 
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IX. 


Dokończenie Erekcyi Kollegiaty Jarostaw- 
TR skićy. 


Te tedy wszystkie Prowenta, tah od przodków na- 
szych fundowane, od nas samych przydane, przyłaczone 
i incorporowane pożytki; cale i nienaruszeniezosiawać maia 
«w wolney dispositiey JMCX. Proboszcza. terażnieyszego 
i po nim, nastepuiacych sukcessorów onego, pewni. hę- 
dac i za żywota swego i gdy nas P. Bóg stego Świata 
zbierze, Ze tah będa szczerze miłować rozszerzenie chwa-. 
ły Bożey i ozdoby kościołą iego,iako terażnieyszy JMX. 
Proboszcz począł, prowadzi i za łaską Bożą. im. daley tym 
bardziéy maiąc przystoyne obescie i wychowanie  swoie 
spochwałą ludzka skonczy dla otrzymania eż. wypłaty 
od P. Boga, która zgotował tym, którzy- nie krewne, 
powinne swe bogacą. ale chwałę Boża rozszerzaia i przy- 
khtadnie na tym świecie Zyia. — . = 
Nastepuia Prałaci albo raczey Canoniey koscioła Far- 
nego Collegialnego„* którzy od przodków naszych moia 
"też swoie fundusze i Benenefcia. Custos JMX, Alexan- 
der Ramolt Proboszcz Ostrogski ż podłankim, 5. chałn- | 
pnikami, ogród, ośm grzywien. Scholastyk JMX. Kaspar 
Krasuski Pleb Kozłowski. (z podobnym funduszem tylko 
poddanych 2.) Kantor wahuie.z dochodem 40 grzywien. 
Kanonicy ci mieli, przy kościele rezydować, za pre- 
cessami chodzić kustosz co tydzień mieć 2 Msze. bra- 
chie $wietóy Anny, i i swiętego Stanisła wa, Scho 
lastyk dwie, Kantor zaś na zamku trzy, 

„Czwarty kanonik JX. J. Grebinshi Proboszczem 
był Missyonarskim mając z 5 kapłanami fundacya 
od Xcia Janusza na Ostrogu, Hrabi na Tarnowie Starosty 
Pereiasłaskiego Syna haszego htoty spoczywa pospolu ze 
starszym swym bralem oświeronym X. „Konslanizm leży 
w kaplicy, która ogień ostatni zé wszystkiego ochędostwa 
.1 grobowca nawet obnażył , po kwórych oyczyzna nasza 
wielkich pociech wygladała i już ^ byli poczęli miłą 
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oyczyznę w htóréy się przykładem przodhów swych Xia. 
Zat Ostrowshich kochali, siełami swemi wspierać, zasta- 
wiać się nieprzyiaciolom Krzyża $. ale śmierć zawisna 
z wielkim żalem mnie iako matki i zacnéy ogólney Fa- 
miliéy w młodem wieku ich zebrała. Ten codzien z ka- 
płanami kurs o N. Pannie i mszą roratna przy orga- 
nach mićwał, tac 


Uczynili$my teraz $wiéZo nową fundacya z dziesię- 
ciny Folwarku Kosthowshiego na dwóch hapłanów na 
cześć Nays.. Sakramentu w Cymborium. i ś. Michała, 
toż na X, Zakrystiana, aby co wtorek i czwartek odpra- 
wiali mszą przy organach, a potéin Te Deum n oświadcze- 
nie wdziecznosci wybawienia Corony Polskiey od Turków... 
1. (Suttana który??) ze wszyst Bie wi siłami sam głowa 
swą w rohu 1621. w expedyciey był, (że od Chocima 
granic Polskich nie przechodząc , przez dzielność i mę» 


stwo dwu Hetmanów na to od Króla IMC: i wysohiéy - 


Rzeezypospolitéy obranych s. godnćy. pamięci niegdy 
4. W. Jana Carola Chodkiewicza / Hrabie na Bychowie 


i Myszey, Woiewody Wileńskiego i Hetmana na tę ex-- 


pedycya Coronnego a dożywotnego W X. Litewskiego, 
Derpshiego etc: Starosty, Adini 
który nietylko pogranicznym ale i odległym nieprzyia- 
ciołom korony polshiéy sławny i straszny byL— y JW, 
Stanisława Lubomirskiego Hrabie na Wisniezu, na on 
czas Podezaszego Coronnego a dzisieyszego ,Woiewody: 
Ruskiego , Sendomiexshiego etc. Starosty Xięciów na- 
szych, przez którego po śmierci wielkiego Hetmanatam- 
że pod Chocimem ` z tym hardym , wszystkiemu światu 
„Ed OSS SK TB PDA 
í ; s 
4) Wybawioną została Polska od Osmana Cesarza, któty 
we 300000, prócz. Hana tatarskiego, który wvwiodt 
był? 100000 uciskał Polaków chorobami osłabionych 
iw rynsztunek woienny nieopatrzonych należycie, 
^ przecież przy odwadze woyska i imadrości wo- 
dzów zawarło z 'nieprzylacielem korzystny polkoy 
po którym miał się poseł polski znaydywać za- 
wsze u porty, R Hospodar Multaüshi bydż chrze- 
ścianin Sprzylaiący Polszcze. i RAE 


nistratora Inflanckiégo , 


= dll — 


strasznym nieprzyjacielem pohóy był stanął) sromotnie 
odstąpił. Co potym do Gonstantinopola powróciwszy sro- 
ga smiercia od swych Janczarów zapieczętował, Co y 
stolica Apostolska zważaiąc to dobrodzieystwo: Boze na 
dziękczynienie z Processyami uroczystości postanowić 
raczyła, Jego też i my dobrodzieystwa iako przez do- 
mownihi $woie wdzięczni będąc, Panu Bogu pokor- 
nem sercem dzichuiac, wieczne nabożeństwo ś. Micha- 
łowi iako Hetmanowi woysk chrześciańskich w tym ko- 
ściele farnym dziedzicznóy maiętności swéy stanowimy, 
. Oycowie zaś Wiharyusze, których ma bydź zawsze 
w liczbie ośm maią dziesięciny wyteczne zdawna fun- 
dowane, których zawsze być in usu et pacifica possessio. 
ne i bydz meia włecznemi czasy: Pierwszą w fol- 
warku S zo wslhim -— za którą wprawdzie pieniadzmi 
po kilkunastu złotych ‘tylko brali, ale gdysmy społo- 
wicą Jarosławia: u sławnej pamięci Podezasego Coronne- 
go Szwagra naszego wespół i mamilszéy siostry naszy ` 
a małżonki iego tę wieś Szowsho kupili, i oswobodzi- 
wszy zastawy > na służbę słudze domowemu przyiacielo- 
wi naszemu zeszłemu godney pamięci Janowi Swięto- 
sł-wskiemu Referendarzowi koronnemu , Kożyniechiemu 
e'c. staroście dali, od którego urodzony Samnel z Strupi- 
na Kalenkowicz Podsharbi nam przez arędę trzymał , 
| przywodzac do execut iey wolą naszę, dziesięcinę wy- 
tyczna zaczął oddawać, która inz wiecznie oddawana 
bydz ma. . . Drugą dziesięcinę biora i brać maia wie- 
cznie po woytostwie. VViezownichiém — które trzyma 
areda urodzony Adam Gierkont. Trzecią po woytow twie 
Surobowshiém , htóre ma na służbę nrodzony Wal ryan 
Jaszhowshi. Czwarta po woytostwie Jarosławskim , klóre 
trzyma na służbę urodzony Wawrzyniec Olszymowshy, 
Meszne natychże 8. kapłanów Wikarych fundowałaś. pa. 
mięci Matka Dobrodzieyka na czterech wsiach do Jaro- 
sławskiego Zamku należących: to iest Szowskie w Jezo- 
wnicy, Nieliphowicach i -Monasterzu, piedziesiat kłód 
Żyta, piędziesiat kłód owsa. miary Jarosławskićy, Mazda 
wieś, żeby po połtrzynasty kłody żyta i po poltrzynasty 
kłody owsa dawała, lub pieniędzami okapywały, iako się 
Z niemi ogodzą. ' 
Do téyze liezby półtrzynasty kłody i sługa nasza urodzo- 
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na Dorota Ponińska z folwarku swego Moezownichiego 
na służbę trzymaiaeego , przykładać się ma, Także po 


Tuczapach tak poddanych naszych iaho i złanu. urodzo- . 


nego Walawskiego sługi naszego. . > . Z morgów 
mieyskich zł. dziewiędziesiąt i ośm i groszy 12 ma „każ- 
dy roh. . . . Maia też ogród zaraz za brama Pan- 


Sha... „ . Paz za sanem podle łazu Kozahowshiego, 
łaz z łąka na Szczukomłociech. Ś 
Zapisał też mieszczanin nasz Jarosławski Andrzóy 
Captur na domie swym goscinnym przy kościółku ś. Zo- 
fiéy na Przygrodziu przeciw dworkowi sługi naszéy uro- 
dzoney Helzbiety Roznowshiéy czynsz albo raczéy rOCZ- 
nią intratę stego domu przychodzącą: przy którym. ko- 
ściółku iest i domek na kapłanów, , . Ten Kaplan 
ma oblig pewnych dopełniać tak za fundatory , iak iza 
dusze zmartych , htórzy przy tym kościółku leżą, a zwła- 
szcza pochowani są pod czas powietrza, które P. Bóg 
na to miasto przeszłych niedawnych czasów przepuszczał 
Na wybudowanie farnéy szkoły, w którey miały się dzie- 
ci mieszczan uczyć, niżeli do szkół OO. Jezuitów przyi- 
da, dała Xiezna plac, drzewo i część kosztu. Bak a> 
łarz miał dziesięcinę z folwarku: Tarnawieckiego, Kle- 
rykoturę po mieście i przedmieściu, od żydów funt SZA- 
franu, cztery funty: pieprzu, Organiście ‘dała Xiężna o- 


gród wolny od podatków , szarwarków, a rayce mieli 


mu co kwartał 6. zł. polskich płacić. 4... oeoa 

Nadaliśmy też do tego kościoła farnego z ustawne- 
go od hazdéy beczki wind półgarca. . . .' Na ot- 
tarzach bracia cechowi stawiać maia świece pod czas mszy 
$ nieszporów i innych nabożeństw, 

Zostawiamy tesz JEMX. Proboszcza . . . przy wol- 
ném mółciu zbóż tah na chleb, na krapy, iako i sło» 
dy na piwo we mływach naszych zamkowych, bez Zadnéy 
płacey, albo dawania miarek. Także wolne używanie la- 
sów , tah na budynki, na oprawy budynków do probo. 
stwa, do folwarku Proboszczowskiego i do wioski Szezy- 
tnéy tudzież na opał i grodza we wszystkich lasach  te- 


raz i przedtym zdawna do Panstwa Jaroslawskiego nale- 


żących samę tylko Drisinę las dębowy z tego wyimniąc, 
` Jeżeliby, uchoway Boże, po śmierci naszéy albo po- 


tomków naszych, Za. czasetu przez czasy dziedziczne ma, 
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Jarosławiu nastapiła iaka herezya, tedy podawanie X, 
proboszcza i wszystkich beneficyi przy tym kościele, f'ar» 
nym, iako 1; we. wszystkim: państwie Jarosławskim bedaa 
cych Jaśnie Wielebnemu Xiędzu Bishupowi Przemyskie- 
mu należeć będzie, i póty trwać ma, poki catholiccy pa: 
nowie dziedziczni nienastapi4. 

Konezy Xiezna ten fundusz obwiazuide potomstwo 
nieżadnem przekleństwem , iako więc inni zwykli czynić, 
ale miłością rodzicielską, hoynego im błogosławieństwa 
przy zdrowiu życząc, aby go nie tylko wniczóm nie wzru- 
szali, ale iako dobrzy katolicy prowentów przyczyniali , 
przyozdabiali, obronę tak osobom dachownym iak dobrom 
ich dawali, W Jarosławiu w. dzien $. Stanisława męczen- 
nika r. p. 1631. przy bytności urodzonych : Mikołaia So. 
baüshiego starszego sługi na dworze naszym —= Jakóba 
Szomowshiego , Jana Dunina Szpota — Wawrzyńca Ol. 
szamowshiego, Samuela z Strupina Kalenkowicza, Pod- 
sharbiego i Ehonoma naszego, Andrzeia Modzelowshiego 
sędziego spfaw naszych zadwornych, Mikołała Borkow-- 
skiego Starosty naszego Jarostawshiego, Łukasza Lashow- ` 
skiego Starosty: naszego Krahowiechiego , Piotra Dunina 


"Szpota, Pawła Potockiego, Michała Swietoslawshiego 


z Świętosławia, Jakóba Grzebińskiego Capitana. Piecho- 
ty naszéy nadwornéy. Waleryana Jaszhowshiego , Jakóba 
Święcihskiego Leśniczego naszego Jarosławskiego, Miko- 
łaia Sobanshiego Krayczego naszego 'i innych wielu 
sług na dworze naszym będących. Anna z Temberktt 
XieZna 'Ostrogska W; W. ręka swoig. | 705 ac 
- "W Brzeworsku in terminis. terrestribus. Fer. 3. post 
Dom. Cantate:a. D. 1651. ooo 

Zatwierdził  Fundacyg tę Henr. Firley B: Przem. 
|| g Krakowa -d. 11. Febr, 1633. Intabulowang li fund. 96. 
p. 219. 8. Obris 1793. | 
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Odeżwa pożegnawcza J. O. Xięcia Arcybiskupa 
Lwowskiego Fran. Xav. Luschin, Primasa królestw 
Galicyi i Lodonieryi etc. do Kapituły, całego ducho- 
wieństwa i wszystkich wiernych Archidiecezyi E 
59 didis eid bwowsliey: obr.-Iae. 5... j 


aksoni opis asa e ho Su . | 
Franciscus. Xaverius Dei et sanctae 
Apostolicae sedis: gratia Archiepi- ` 
scopus eeclesiae. Leopoliensis Ritus 
Latini et Princeps, Regnorum Galiciae 
et Lodomeriae Primas'etc, etc: ` 
Illustrissimo et-Reverendissimo Ecclesiae A r-. 


chicathedralis Capitulo, Universó Clero,cune- 


tisque: huius Archidioeceseos . Leopoliensis, 


rep Christi Fidelibus, Salütem in Domino 


bb DOGS 71 
Sempiternam. s xi dr E 
QUE "GO RERZK uds ]hO04u Ou Sénd ONONO "Hin E T 
uum ante haud multos menses, ad. praeclaram hanc 
Archidioecesim D e o adinvante gubernagdam ,' ex regio- 
ne valde dissita iter nostrum institueremus„ eo animo 


ad Vos Dilectissimi deyenimus, non prins ab hinc: 


- discedendi, quam Altissimo ab hoc stadio nos ad Val-. 
lem Missericordiae evocare placuisset. Ast, quum 
non sit neque volentis, neque currentis, quümque im- 
perscrutabiles sint viae Eius, in quo vivimus ,et move- 
„mur et sumus, oportuit voluntatem nostram voluntati 
Ejus attempezare, cui nemo resistit, Placuit scilicet O- 
mnium Moderatori humeris nostris alind onus im. 
ponere, nosque ad regimen Ecclesiae Goritien- 
sis arcessere, nec juvat inquirere, cur D eo iterum, et 

t am cito ad aliam nos Sedem transferre libuerit, sed a- 
doranda sunt consilia Ejus in omnibus. Non habemus 
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hic manentem! civitatem. et qnamdiu in vivis sumus per- 
petuo nobis 'eurrendum est, 'ac omnino indifferentes si- 
mus oportet; num in hac vel in illa statione cursum no- 
stram consummemus, dummodo tandem D e o opitulante, ex- 
optatum bravium: accipiamus, dummodo auxiliante G r a t ia 
eoronam illam comprehendamus, quam repromisit Deus 
diligentibus se. Ut hanc nobis Pater Misericot- 
dia ru m, postbreyem hujus vitae decursum benignissime 
` elargiri dignetur, pro nobis Dilectissimi ferventer 
orate , sicut et nos pro salute vestra memores: erimus. si- 
ne- intermissione in "orationibus nostris, ut-.vos: omnes 
suo tempore repromissionis' bravium 'apprehendatis ; et 
tunc solom: gaudium nostrum: plenum. futurum esse. puta- 
mus, si aliquando coram divino Ju di cesistentes cum Sal- 
vatore nostro exclamare potuerimus: Ecce Domine, quos 


tradidisti mihi, quos ad tempns" méae curae commisisti, - 


non perdidi iex eis quemquam, i ` IRIC1IA6 ig «190 
^ - Nune vero sinite Dilectissimi in. Christo , ut, pere-. 
gre proficiscentes , nec unquam ad vos redeuntes , ante 
omnia et ex“ paterno ¿corde vobis: omnibus amplissimas: 
gratias effundamus pro nimio amore, quem ostendisti: no-. 
„bis tam in ingressu ad insignem hanc. Metropolitanam. 
„Ecclesiam, tum quoque toto hoc quamvis brevi tempore, 
quo inter yos commorari laboresque nostros in salutem 
vestram convertere nobis a: Domino concessum fuit. 
/Non. possumus enim non profiteri, maximi solatii, nobis 
fuisse promptitudinem cernere, qua omnes. vos .et.sin- 
guli parati semper exstitistis ad vocem: Pastoris vestri au- 
diendam. Hanc eandem. promptitudinem, quaesumus, Suc- 
- cessoribus nostris fideliter servate, ut-sic perpetuo terra 
| bona sitis, in: qua: semen, quod ipsi eruntseminaturi, fruc- 
tum. centuplum afferat. i : A 

^ Singulariter autem , sicut et debitores. sumus, gra- 
tes agimus -habemusque erga Illustrissimum et Keveren- 
dissimus Archicatlredralis Ecclesiae: Capitulum , tum pro 
obsequiis nobis largissime praestitis, tum. quoque, et hoc 
praeoipne, pro assiduitate in negotiis ecclesiasticis per- 
tractandis, pro laboribus in bonum totius Archidioecese- 
os non tantum alacri. et prompto animo susceptis, sed 
eliam pro eo ut temporis brevitas tulit, inquantum no- 
bis videtury laudabilissime ad finem perductis: Vestrae 


. 
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sollicitudini, Jllustrissimi et Reverendissimi Capitulares , 
universam hanc. Archidioecesiin Pastore viduatam omnino 
nune relinquimus, et enixe commendamus , firmiter ani. 
mo” tenentes: quod semper vigiles , non oessabitis, sicut 
usque: modo fecistis, omnem curam. pro uniuscujusque sa- 
, lute impendere. Nihil autem magis vestram exigit. atten- 
tionem; quan Seminarium hoo Archidioecesanum , 
spes Ecclesiae hnjus, gan dium et gloria nostra 
Successorumque nostrorum, Omnem itaque lapidem. mo- 
vete; ut Juvenes Altaris ministerio depütandi,. non so- 
lum scientiis et doctrina, sed magis adhuc. pietate et. mo- 
rum disciplina imbuantur. Huius venerandi collegii S.u- 
periores nihil magis attendant, quam ut alumni ab ip- 
sis educandi in virlute geminae dilectionis, Dei _ seilicet - 
et proximi hene fundati, ac theologicis disciplinis ap- 
prime instrücti , Christi bonus odor evadant, parati sem- 
per et prompti ad gloriam Dei promovendam , et apti si- 
mul ad animarum salutem Verbi Dei praedicatione et 
recta Sacramentorum administratione procuranda. 
Ad' ordinem quoque et munditiemoohortentur; ut tem- 
pestive decoren Domus Dei diligere addiscant. templa 
semper nitida, et Altaris supellectilem integram. saltem 4 
et a sordibus depurgatam semper habeant, Sa crasque 
Fünctiones cum fervore et dignitate peragant. Habe- 
ant in omnibus Zel um, sed zelum sec undum scien- 
tiam, in aedificationem, non (in destructionem- et -poa 
pulorüm rninam, Sint omnium ecclesiasticarum. | virtutum 
odore referti, ut sic aliquando per Archidioecesim di. 
spersi undique. speciosi adpareant , pacem evangelizantes 
et bona. HS 

Omnes porro. Animarum Curatores, quorum 
labores sudoresque promissa largitate Dominus  bedignis- 
sime compensabit , sicut nostri officii: est intime rogamus 
atque exhortamur, ut nunquam. a via apostolico. sanguine 
munita deflectentes, evan gelica charitate iis praes 
esse- indesinenter. studeant ;« pro quorum. salute, ex pasto- 
ris munere suscepto;j;impendere curam, substantiam . im- 
pendere et se ipsos; si opus fuerit, strictissime tenentur. 
Semper venerabiles. Fratres et Filii, praesto sitis et proin- 
pti in dispensandis thesauris S a pientiae et Scien, 
tiae Dei, vobis in hunc finem a Domino concreditis , 
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ut animae-vigilantiae vestrae commissae ; dé fruétn oris 
vestri repleantur bonis. Seduli itaque estote in Sacramen- 
torum administratione. et Verbi Dei praedicatione : Fran- 
gite esurienti panem , et:semen vitae. indefesso fervore 
seminate; Christi ovieulas summa vigilantia eustodite, in- 
firmas sanate ; deperditas recuperate , cibum vitae postu- 
lantes diligentissime pascite, edocete, eisque viam su- ` 
pernae vocationis Dei in Christo Jesu ostendite. . Prae 
cipue vero vobis: cordi sit parvulorum eruditio; 
nihil enim hoc opere praestantius, nihil dulcius, qoam 
illorum, quorum est regnum coelorum, fingere, mores eos- 
que per sanam institutionem in via salutis conservare, 
ne forte, si pabulo doctrinae orbentur, in laqueum in- 
cidant sednętionis. Morum reparatio, ubi- necessaria vi- 
dehitur , semper a pueris est inchoan da; quis enim ne- 
seit, illos prae ceteris aptos esse ad accipienda bonorum 
semina, utres esse recentes pro liquoribns 
optimis. Tune vero praesertim zelum vestrum ostendite, 
oum. ad Sacramentum aliquod suscipiendum prima vice 
admittuntur. Erudite eos, et dabunt delicias animae vestrae, 
sicut et-vos sic operando deliciae nostrae eritis et suc- 
cessorum nostrorum. Omnes-denique quotquot sunt Cbri- 
sti Fideles, vel ad Jesu Christi ovile accedentes, in 
Fide, Spe et Charitate sedulo instrüite; pro nune 
enim manent nobis tria haec, quae summam Sapien- 
tia divinae et christisnae consolationis velut in nuncleo 
in se continent. Agite itaque venerabiles Fratres, ut igno- - 
rantiae et nequitiae tenebras expellendo, «has theologales 
virtutes semper magis ac magis cordibus omnium impri- 
matis. Fidem, ubi infirma, corroborate, invietam in Deo 
fiduciam instillate, et charitatem, quae virtutum ma- 
xima est et vera regula in via salutis; indesinenter incul- 
gate ; ut sic omnes doctrinam rectam -servando , sanctae 
spei virtutem sectando, alque adversa quaecunque prop- 
ter De um sustinendo, ad. desideratam tandem perveniant 
incolumnitatem , ubi quae nune per speculum tantum. et 
in aenigmate conspiciuntur, facie ad faciem erunt. vi-. 
Suri, i 

«Hoc ut cerlius in aliis efficiatis, vobismet ipsis pri- 
Us, ad omne bonum parati, has cardinales- virtutes jn $u- 


à 
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quid aliis defuerit, praestare possitis; 

Satagite ergo, tit luceat lux vestra coram iis," qui« 
bus praepositi estis, ùt videant opera vestra bona „» et 
sie lubentius veritatem sanctam de Ore vestro suscipiant: 
Benigni estote omnia sufferentes, justitiam sectamini omt 
nia | sustinentes, "chari tatem habete omnia 
superantes, ut sic, quum ^ mon in sermone sit regnum 
Dei, sed in virtute, qnae per charitatem operatur, et 
docendo, et operando duplicatam aliquando talentum re- 
pottetis, et cum omnibus vestrae curae cominissis gloriem 


blimiori gradu procürate, ut de abundantia vestra, quid- 


illam aequiratis , quam repromisit Dominus iis, qui. dili» 


gunt adventum ejus, Hoc inodo portae Sion eritis, quas 
diligit Dominus, et per quas animae justae intrant in 
tabernacula Jacob. à 

Quod si virtutes istae omnibus Sacerdotibus adeo 
necessariae sunt; nt non solum decus constituant et. co- 
ronan sacerdotalis dignitatis, quin 'potiusa viro in sortem 


Do nini- vocato sejungi nequeant, in aprico est, easdem - 


virtutes duplici adhuc titulo Sac erdotibus Regu- 
laribus inesse deber ; quippe qui, curis saeculi: dere- 
lictis, se totos studio perfectionis, et“ divinarum rerum 
meditationi unice devoverunt. i 
Regularibus itaque enixe commendamus, ut Sa- 


sacrosancti Concilii Tridentini "decreta pro Regularibus. 
Stabilita saepius: perlegant, et sanctiones illius religiose 


custodiant, ut regulam Sanctam servando, sibi 'totique 
Ecclesiae in sedificationem Spiritus vivant. Non enim. i- 
.Buorat praefata sancta Synodus: «quantum ex monasteriis 
»pie institutis, et recte adininistratis, in Ecclesia Dei 


»splendoris atque utilitatis oriatur; hinc, quo facilius, ubi. 


»collapsa est, vetus: et regularis disciplina instauretur. . 
»praecipere necessarium esse duxit: Ut omnes regu- 
»lares, tam viri, quam mulieres, ad regu. 
lae, quam professi sunt, praescriptum vi- 
mam instituant, et componant... ut obedi- 
»entlae, paupertatis et castitatis, ac si quae 
»alia sunt alienjus regulae... vota etpraecepta, .. .fideli- 


»ter observent ; omnisque cura et diligentia a Superio-' 


ribus adhibeatur; , ut ab illis nonrecedatur;... si enim 


villa, quae bases sunt et fundamenta totius regularis, di- | 
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»séiplinae, exacte non fnerint conservata, totum corrua 
»aedificium mecesse est.» i OE. 

Vos itaque, quibus plurimum otii vobismet ipsis, sanc- 
tisque contemplationibus vacandi a Deo datum est, de 
beneficiis ejus frequenter cogitate , vanis. circnitionibus 
vos subtrahite, cellam vestram dili gite, ut in si- 
lentio et quiete diu noetuque legem Dei meditantes, sem- 
per magis ac magis in sancta. perfectione: proficiatis. Le- 
vate oculos ad Montem, unde unice. auxilium. expectan- 
dum : orate pro vobis, pro populo, nec nostrum, quam- 
vis longe absimnus, in precibüs vestris obliviscamini, ne 
forte cum aliis praedicaverim , ipse reprobus efficiar. 

Et nunc , quotquot^nostrae curae fuistis concrediti, 
commendamus.y os Deo, et Verbo: gratiae ipsius, qui 
potens est aedificare, et dare haereditatem. in -sanctifiea- - 
tis omnibus ; ipse impleat, omne desiderium vestrum, se- 

eundum divitias suas, in gloria in Christo Jes u, cuins 
` gratia et benedictio maneat semper cui Omnibus Vobis. 
A men. Bn Tj RHITOHTER Gg t róż BISTRO ZY: A 
^a, Dabamus Ex Residentia Nostra Archiepiscopali Le- 
opoli die*decinia septima mensis Maji Anno a Christo 
Mo millesimo octingentesimo trigesimo quinto. 
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